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Inscraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryż'.; 
wv ącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ urzędow a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z daia 4 
listopada b. r. zezwolić naj miłościwi ej, aże­
by radcy sądu krajowego w CzeraiGwcach, 
Teofilowi S t r u s i o w i ,  z powodu przenie­
sienia go ua własną prośbę w stały stan 
spoczynku, wyrażone zostało Najwyższe za­
dowolenie z powodu wiernej i pożytecznej 
jego działalności służbowej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
listopada b. r. asystentowi pocztowemu, Ma­
zanow i M o i n k o w s k i e m u  w Czerniow- 
cach, w uznaniu jego pełnej odwagi sta­
nowczości, okazanej przy uratowaniu toną­
cego człowieka z narażeniem własnego ży­
cia, nadać, najmiłośeiwiej złoty krzyż za­
sługi.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zezwolił sędziemu powiatowemu, 
Julianowi N a g a n o w s k i e m u ,  przenieść 
8ię z Łopatyna do S n i a t y n a * ) ,

Minister wyznań i oświecenia zamia 
aował suplenta c. k. gimnazyum w Złoczo­
wie, Janc. S a n o c k i e g o ,  nauczycielem te­
goż zakładu.

JeB° Ekscelencya pan Namiestnik prze­
niósł c. k komisarza powiatowego, Mikola- 
ja  P o r a d o w s k i e g o, z Brzeżan do Lwowa.

*)Powtórzone z nr. 255 Gazety, z powo­
du zaszłej tamże pomyłki w oznaczeniu miejsca 
przeznaczenia. __________
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ZŁOTE SERCE
JA Ł  O D O Ś Ć.

(Ciąg dalszy.)

XVI.
Uśmiech losu.

Długą i ciężką była choroba S tani­
sława.

Powolny powrót do zdrowia nie po­
siadał charakteru rekonwalescencyi zwykłej, 
z początku bowiem, po tyfusie, przytomność 
Wricała chwilami i chwilami tylko pozna­
wał otaczające go osoby. Poznając je nawet, 
nie mógł się z niemi porozumieć i rozma­
wiać, nie mógł podziękować za czułe stara­
nia, jakiemi był otoczony. W miarę postępu 
czasu, ciało mdłe i osłabione, krzepiło się 
trochę, duch jednak — tylu wstrząśnienia- 
mi zachwiany -— potrzebował znacznie dłuż­
szego wypoczynku i jakiejś cichej bier­
ności , aby odzyskać dawną swobodę i moc 
dawną.

Nieraz pomiędzy jedną a drugą drzóm- 
ką, pomiędzy snem jednym a drugim , wi­
dział Bolewską i Janię, krzątające się koło 
siebie z poświęceniem bez granic. Słyszał 
ich szepty, wyrazy rozum iał; — pomimo to 
nie był w stanie dać im poznać, że kocha 
obie równie szczerze i gorąco jak prze tern, 
jak przed laty, że sercem jest im b lisk i, a 
nie wyraża wdzięczności swojej słowami dla­
tego tylko, że brak sił na to nie pozwala.

Jania — która niedawno sama powstała 
2 łóżka — czarująca zawsze wdziękiem ru­
chów, wydawała mu się cokolwiek zmienioną.

Chociaż nad oczami jego wisiała cią­
gle jakaś mgła purpurowa, niedozwalająca 
widzieć dobrze w ciemności — sztucznie

O g ł o s z e n i e .
Z końcem października 1884 r było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 186*7 r, 
(Dz. u. p. nr. 8 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p- m. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgiciskirn banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) o p ie w a ją c y c h  na monetę konwencyjną zł.

wwaWausW 11-392 zł. 50 ct.

bcich°na w T  64,875.650 zł. -  ot.
Razem . . 64,887.042 50

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie:
jednoreńskowych 72,oot .y IO 
pięcioreńskowych .1^ 814.290
niAódttiftRiooioreń. 148,945.900 zł.________ et.

razem . 347,111.100 —
w ogóle. . 411,998-142 50

Wiedeń, 4 listopada 1884.
Z komisy i Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
Dr. F r a n c i s z e k  Szr om 

prezydent.
Dr. Wiktor F u c h s  

członek komisyi.

L w ó w , 1 0  listopada.

i Ze wszech miar pocieszającym 
jest obraz, jaki nakreślił wspólny Mi- 
nister skarbu, p. Kallay, w komisyi 
budżetowej delegaeyi austryackiej o 
stosunkach w krajach okupowanych. 
Wywód ministeryalny utwierdził osta­
tecznie przekonanie, że w granicach

tych nastąpiło stanowcze uspokojenie 
umysłów, i że tak w Bośnii jak  i w 
Hercegowinie rozwój cywilizacyi i 
stosunków m ateryalnyeh czyni nad­
spodziewane postępy. Wprawdzie, jak 
to podniósł słusznie p. M inister,’ by­
ło rzeczą niemożliwą wytworzyć w tym 
krótkim okresie takie stosunki, jakie 
istnieją w krajach posiadających dzie­
jową cywilizacyę, jednakże to, co 
zdziałano zasługuje] na najwyższe u- 
znanie.

Główna uwaga administracyi au­
stryackiej była skierowaną w pierw­
szym rzędzie na oczyszczenie prowiu- 
cyj okupowanych z band rozbójni­
czych, a w tym kierunku osiągnięto 
istotne rezultaty. Wprawdzie tn i ow­
dzie pojawiają się jeszcze drobne gro­
madki opryszków, te jednakże nie zor 
ganizowały się w kraju, lecz przyby­
ły z pogranicznej Czarnogóry, eser- 
piąc ztamtąd zasoby i otuchę do wy­
praw rozbójniczych. Według wywodu 
ministeryalnego, od dłuższego już cza­
su nie zaszedł w ziemiach okupowa­
nych żaden znaczniejszy rabunek ani 
nie dostrzeżono nic takiego, coby’mo­
gło budzić obawę powrotu dawniej­
szego rozstroju. Główna w tem za­
sługa iietylko wojskawyołi kolumn 
ruchomych, Ibcz co ważniejsza, samej 
ludności, która obecnie pomaga w ła­
dzom w tropieniu i ściganiu oprysz­
ków, gdy do niedawna jeszcze w naj­
lepszym razie, zachowywała się wo­
bec nich biernie. P. Minister dotkną­
wszy kwestyi przechodu band rozbój­
niczych z terytoryum  czarnogórskiego? 
dał ważne wyjaśnienia o stosunku mo 
narchii do Czarnogóry. Z oświadcze­
nia szefa rządu w krajach okupowa-  ̂
nych wynika, że rząd cetyński na

uczył się cenić sąsiedzkie stosunki z 
Austryą i stara się szczerze, aby lo- 
jalnem postępowaniem zaskarbić sobie 
przyjaźń i zaufanie sąsiedniego mo­
carstwa.

Stan zadawalający, jaki zapano­
wał w Bośnii i Hercegowinie wielce 
sprzyja usiłowaniom rządu wspólnego, 
zmierzającym do zaprowadzenia nale­
życie uporządkowanej, punktualnie 
fungującej administracyi, do rozw i­
nięcia "środków komunikacyjnych, u- 
rzadzenia wzorowego sądownictwa i 
rozwoju tych wszystkich iustytucyj, 
które zdolne są podnieść dobrobyt 
kraju i przekonać ludność o dobro­
dziejstwach nowego stanu rzeczy. 
Wśród dyskusyi p. Minister znalazł 
się w położeniu nietylko stwierdzenia 
faktami, co już zdziałano dla podnie­
sienia objętych w największem zanie­
dbaniu prowincyj, lecz udzielenia pe­
wnych wskazówek co do planów na 
przyszłość. W tej mierze pierwsze miej­
sce należy się projektowanemu rozwo­
jowi bośniackiej sieci kolejowej. P. Kal- 
lay podniósł ze szczególnym naciskiem, 
iż przyszłość ekonomiczna i cywiliza­
cyjna prowincyj okupowanych spoczy­
wa w projektowanych kolejach, które 
pfżytern sianą się najsilniejszem wę­
złem , łączącym te prowineye z Au- 
stro-W ęgram i, a zarazem wTażnym 
bardzo środkiem komunikacyjnym ze 
Wschodem dla przemysłu i handlu 
austryacko-węgierskiego. Wielce inte- 
resującemi są również daty przedło­
żone przez p. Ministra o dotychczaso­
wym rozwoju materyalnym Bośnii, 
przedewszystkiem zaś o zabiegach, 
poczynionych dla uporządkowania go­
spodarstwa leśnego i katastru. Jak 
pokazuje się dalej z oświadczenia pa-

w Jeg° pokoju przez zakrycie 
k i X  S bemi f i r l n k a m i -  dostrzegał -  
lio ^ei hlo^ Qad n*m pochylała — że 

ł m iS  r f  5i nie Posiadały dawnej alaba- 
^ości- Jakieś drobne plamki czy 

zagłębienia twarz jej p o k ry w ały /
• m M ^  sobie głowy nad odgadnie­

c i e  m r ii° ^  m oże, nie mógł bowiem je-
rozwiazania 1 a każde wysilenie, czy dla 

tajemniczej zagadki, czy obu-
sno s p r a w /Ci’ <lZy w celu zdania sobie ■’a'  / / i ,  ,z obecnego położenia rzeczy,
wv i dłużsi °Pn *e> wywoływało ból gło- 

• _n T  7~ że tak powiemy — atak le-
s tln 1 odretw? i? aczeJ trudno nam nazwać
pozostawał nia ’ w j ak-

rzał w 6fo?ei50 dnia' P obudziw szy  siS > UJ'u i zwykle przez panią Irenę

ły i kiedy p wr Jey  ZdPytaó, dokąd się uda-

Aemi p o w ieW m /^  niernchomy> z zamknię- 

^ u * 2 *  nareszcie obie razem.... w czar- 

powycb welonachSUkniaCb ’ W długich) kre‘

m u s ia ł /u /k to T r 11 ^  umrZ6Ć
U0711 ba^na^u > Jakie kiedy niekiedy"'
TO Wn-o iocł / Wa*y’. dźwięki , które lubił!

i a ir u wał się z rozkoszą, były dlań 
wskazówką, że znajduje się w Krakowie.

Iu.... w Krakowie.... nie znał nikogo, 
n iczyja ś m ie r ć  n ie  m o g ła  g o  in te r e so -  
wać bardzo ; zwłaszcza, że dwie istoty uko­
p a n e  — Irenę i Janię — widział przez 

Mekko uchylone pow ieki, miał je przed so­
bą, odczuwał każdy ich ruch magnetycznie, 
każdy wyraz wyszeptany chwytał uchem.

Zkąd teraz przybyły? — myślał.

Sługa opuściła pokój.
Bolewska, pewna że Stanisław spi cią­

gle — najlżejsze bowiem drżenie nie poru­
szało jego rzęsami — zaczęła rozmawiać 
z Janią po cichu.

— Dawno już nie pamiętam tak nie­
licznego pogrzebu. Niestety ! dziwić się lu­
dziom obcym nie m ożna; pan Filip żył tyl­
ko dla siebie, to też po śmierci nikt prawie
0 nim pamiętać nie chciał. .}

— A jednak przed zgonem, pogodził 
się z Bogiem i bliźnimi. Na cele dobro­
czynne pozostawił dość znaczne legata, Ka- 
rolowi przebaczył, Stasiowi cały majątek za- j 
pisał.... I

— Dzięki twojej interwencyi. Gdyby 
nie ty, moja J a n iu , dobra jak anioł 1 P°" 
święcająca się dlań jak córka, skarb jegoukry- _ 
ty, nigdyby nie oglądał światła dziennego, 
nigdy nie stałby się Stasia własnością, ly  
noce i dnie trawiła przy dogorywającym po- 
woli sknerze, tyś na nim wymogła zmianę 
postanowień, oczarowałaś go, poprawiłaś... 
Za twoim wpływem przepędził ostatnie ani 
życia w skrusze i żalu za grzechy, ale za­
razem to twoje oddanie mu się na usług > 
wyrodziło twoją chorobę.... Zasłabłaś z p o / 
wodu znużenia nad siły.... t

— O ! nie mateczko. Choroba przyszła 
z dopuszczenia Bożego ; świadectwem to —
1 mówiąc te słowa, z uśmiechem wskazywa­
ła na bladą twarzyczkę , tu i ówdzie ślada- 
mi ospy naznaczoną. \j

Ta i cóż to ?... dzieciństwo — rze- 
kła swoim śpiew nym , litewskim akcentem 
pani Irena — o tem wspominać nie warto.

Przeszła się po pokoju i wracając do 
głównego przedmiotu przerwanej konwersa- 
c y i, ciągnęła dalej :

— Zaledwie powstałaś z łóżka, przy­
było nam to dziecko drogie — wskazała na 
Stasia — w jakim stanie..,. Boże! w jakim 
s tan ie ! I  ty i j a , o mało nie oszaleliśmy 
z przerażenia i rozpaczy. Mniemaliśmy, że 
zgubiony, że go utracimy na zawsze, w chwili 
właśnie, kiedy los zdawał sie chcieć do nie­

go uśmiechnąć.... Cośmy ucierpiały !... Szczę­
ściem Bóg pocieszył; nie mamy już powo- 

lękać się o jego życie.... Lekarze jedno­
myślnie zgadzają się na to, że wyzdrowieje, 
& powrót do zdrowia tobie także prędzej niż 
mnie starej, niedomagającej, zawdzięczyć po­
winien....

— Ależ mateczko!
-  T a k , tak.... mówię tylko prawdę 

szczerą. Panna Najświętsza świadkiem , że 
chętnie życiem własnem jego życie bym 
okupiła, ale nie wiele mogłam i cdvbv 
nie ty.... 6 ’ J

— Nie mów tego....
— Dzieliłaś czas pomiędzy dziada i 

w nuka, tu i tam niosąc pomoc jak anioł, 
jak siostra miłosierdzia.

— Bo widocznie stworzoną jestem  na 
szarytkę. To też prędzej czy później ostrzy­
gą mi włosy....

— Te cudne twoje blond włosy ! Ni­
gdy na to nie pozwolę.

— Włożę na głowę biały kornet z du- 
żemi skrzydłami....

— Nie mów tego, nie mów teg o ... 
Słyszeć o tem nie chcę. Życie powinno po­
siadać dla ciebie jeszcze dużo uroku.

_— Posiada mateczko.... posiada nieza­
wodnie, bo robiąc, co robię i co zamyślam 
uczynić, czyż nie jestem najszczęśliwszą isto­
tą na św iecie!

Bolewska złożyła na czole dziewczęcia 
czuły pocałunek.

— Z resz tą , jak wiesz — mówiła J a ­
nia — Franio się żeni i potrzebować mnie 
będzie, projekt zatem wstąpienia do klaszto­
ru odłożyć muszę na później. W ostatnim 
swoim liście, pisanym z Petersburga, zapo­
wiedział , że lada moment wezwie mnie do 
Warszawy, gdzie mam udać się bez zwłoki 
aby mu urządzić mieszkanie i przyjąć pań­
stwa młodych na progu, z chlebenŁi sola

— A Staś ?
— Wyjadę dopiero wtedy, kiedy będę 

o mego zupełnie spokojną.



na Ministra, pierwsze próby rzędu 
wspólnego dla przeprowadzenia w Bo- 
śnii systemu koloni zacyjn ego zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem ; p. 
Minister nie zaniedbał jednak zwrócić 
przy tej sposobności uwagi na to , iż 
pomiędzy dotychczasowymi osadnika­
mi znajduje się zanadto wielu rze­
mieślników i robotników, zamało 
zaś zasobnych rolników , obznajomio- 
nych z uprawę ziemi, i wyraził ży­
czenie, aby przy dalszych zabiegach 
kolonizacyjnych czyniono odpowiedni 
wybór ludzi, i dozwolono tylko takim 
zakładać kolonie, którzy posiadają od­
powiednie ku temu warunki.

Wiadomo, ile w swoim czasie 
sprawiała trudności sprawa rekruta- 
cyi. Obecnie mógł p. M inister stw ier­
dzić, iż wszystkie klasy ludności pod­
daję się chętnie obowiązkowi służby 
wojskowej, a fakt ten najwymowniej­
szym jest dowodem poprawy stosun­
ków politycznych w kraju. Dla pro- 
wincyj okupowanych wielkiej w koń­
cu jest wagi kwestya oświaty, gdyż 
od jej rozwoju zależy niezawodnie 
podniesienie stosunków ekonomicznych 
i zbliżenie się do innych krajów M o­
narchii. Pomimo rozlicznych jednakże 
przeszkód i na tern polu widoczne sę 
postępy, które budzę otuchę, iż dobre 
zamiary wspólnego rzędu wydadzą 
w krótkim stosunkowo czasie plon 
obfity. Obecnemu zarządowi Bośnii i 
Hercegowiny należy też zawdzięczać, 
że wydatki utrzymane były ściśle 
w granicach dochodów, co atoli do- 
konanem zostało bez najmniejszego 
uszczerbku dla interesów administra- 
cyi i sądownictwa. Od czasu stłumie­
nia ostatniego ruchu zbrojnego, pań­
stwo, z wyjątkiem regularnych kosz­
tów utrzym ania wojsk okupacyjnych, 
nie było narażone z tytu łu  zajęcia 
Bośnii i Hercegowiny, na żadne wy-  ̂
datki. W szechstronnie też podnoszę 
się głosy pochwalne dla tak skutecz­
nej działalności p. M inistra Kallaya, 
a delegaci wszystkich bez wyjątku 
stronnictw  nie mogli się powstrzymać, 
aby nie wyrazić gorącego uznania dla 
uwieńczonej tyloma dodatniemi re ­
zultatami pracy wspólnego M inistra 
skarbu.

— A moje marzenia, moje pragnienia 
gorące, o których mówiłam z tobą nieraz ?

— To tylko m arzenia, droga mate­
czko!... Pomiędzy Stasiem i m ną, rzuciła 
ospa zaporę nie do przebycia.

— Dziecko niedobre, żartujesz chyba! 
Naprzód, i teraz jeszcze, pomimo drobnych 
śladów ospy na twarzy, jesteś uroczo pię­
kna.... a później, czyż go nie znasz, czy nie 
wiesz , jakie to złote serce ?

— To też przypuszczam, że on , jak 
zawsze dobry, kochać mnie nie przestanie, 
kochając po dawnemu, tylko jak siostrę.

Głos j ą j , dotąd dźwięczny i wesoły, 
zadrżał teraz i zniżył się o jedną oktawę 
Zauważyła to pani Irena.

— Lecz ty.... ty moja najdroższa, po­
wiedz mi szczerze, jak.... jak go kochasz?

— Jak brata.
Głos jej zdawał się jeszcze bardziej 

zamglony, bardziej drżący i cichy. Coś jak 
łkanie tłumiła w piersi.

— O nieprawda — zawołała Bolew- 
ska — tak być nie może.

— Tak być powinno.
— A gdyby on ciebie nie jak siostrę 

pokochał?
— Nie pokocha.
— Taże przewidywać tego nie możesz;, 

nie masz prawa — rzekła Litwinka , zdzi­
wiona trochę tonem stanowczym Jani.

— Ty mateczko będziesz mu o mr.ie 
mówić tyle dobrego, tak podniesiesz moje 
niby-zasługi w jego oczach, tak starać się 
go będziesz olśnić, oszołomić, swoje przeko­
nanie w niego przelać, że on przez wdzię­
czność, poświęci się i da mi serce swoje 
w jałmużnie. Pojm ujesz, że takiego poświę­
cenia przyjąćbym nie m ogła, zwłaszcza że 
teraz on jest "bogaty, a ja  nie posiadam wcale 
m ajątku, że on ładny chłopiec, a ja  oszpe­
cona....
. . .  — Och! dajże z tern oszpeceniem po-

i 1° . 8° towam posądzić cię o kokiete- 
ryęl Zięby zaś cię uspokoić co do moralnej 
strony.... J

— W iem , wiem co powiesz....

Delegacye.
P e sz t, 7 listopada.

(Korespondencya G azety  Lw ow skiej).

(Cr) Z obszernych telegramów wiadomo już 
zapewne czytelnikom Gazety, iż wczoraj od­
była posiedzenie komisya budżetowa delega- 
cyi.austryackiej, dla obradowania nad budże­
tem wojskowym. W skutek kilku zapytań 
złożył p. m inister wojny hr. Bylandt-Rheidt 
następujące oświadczenie:

Już w roku zeszłym w wywodach o 
wojskowej służbie sanitarnej powiedziałem, 
że bardzo przeceniono dobry wpływ po­
wszechnej powinności wojskowej, gdy ją  za­
prowadzano, na rozwój-j korpusu wojskowo- 
lekarskiego. Spodziewano się wówczas, że 
powszechna powinność wojskowa sprowadzi 
do armii mnóstwo młodych sił, z inteligen- 
cyi, które, wykształciwszy się dla* służby 
wojskowo - lekarskiej, uzupełnią ubytek sił 
starszych więcej niż potrzeba. Dla tego już 
wówczas zniżono liczbę stałych lekarzy woj­
skowych z 1.200 na 900; zniesiono także 
akademię wojskowo-lekarstą, znaną pod n a­
zwą Josephinum. Rozumie się, że w pierw­
szych latach nie uczuwano braku lekarzy, 
bo było dosyć starych, chociaż w części 
przeniesionych na dział wydatków nadzwy­
czajnych. Z czasem jednak, gdy ich pouby- 
wało, bardzo uczuto brak lekarzy. Młodych 
nie przybywało tylu, ilu się spodziewano, a 
co przybywało, to było bez zdatności. Trze­
ba więc było pomyśleć o zaradzeniu temu 
Pierwszym krokiem do tego było utworze- 
rzenie stypendyów dla wykształcenia dobrych 
lekarzy wojskowych. Niechętnie przystałem 
na ten projekt, bo wątpiłem o skutku. Gdy 
zewsząd napierano i gdy znawcy mówili, iż 
to jedynie właściwy sposób, zażądałem od 
delegacyj przyzwolenia stypendyów. Skutek, 
jak  przewidywałem, był dość smutny, l  po­
między 82 stypendystów złożyło tylko 16 
egzamina. Wszyscy wprawdzie byli zobowią­
zani złożyć rygoroza wj pewnym oznaczo­
nym czasie, ale nie uczynili tego; ażeby ich 
zaś przymusić, na to nie było sposobu. Tru­
dno też było czuwać nad tern, żeby chodzili 
na wykłady. Innego środka szukano w tem, 
że za jednorocznych ochotników i elewów 
płacono z skarbu czesne, tudzież taksy za 
egzamina i dopomagano im pod innym wzglę 
■dem. Doświadczenie, takie Samo, jak Wyżej.

Mojem zdaniem, wtedy tylko możnaby 
spodziewać się przychówku systematycznie 
wykształconych i przejętych duchem woj­
skowym lekarzy, gdyby się przywróciło da­
wne Josephinum. To jednak połączone z wie­
loma i nadzwyezajnemi warunkami Żywo­
tnym warunkiem tej akademii byłaby moż­
ność uzyskania stopnia doktorskiego, dają­
cego prawo do praktyki prywatnej. Rządy 
obu części mniemają jednak, że uznanie te­
go doktoratu wymagałoby osobnych ustaw. 
Byłem przeto zniewolony nakreślić sobie

— Nie wiesz!.,.. Przysięgam c i , że o 
niczem , co się tu działo w Krakowie, nie 
wspomnę, że nie dowie się odemnie, iż z za­
parciem się bezwzględnem noce bezsenne 
przepędzałaś przy zgrzybiałym, wstrętnym, 
odrażającym skąpcu; iż z cierpliwością aniel­
ską znosiłaś jego cyniczne, pełne ironii po­
ciski i żarty ; że zapoznawałaś go z im ie­
niem i charakterem S tasia, przedstawiając 
chłopca w najpiękniejszych kolorach; że znę­
kanemu fizyezuie i upadłemu na duchu star­
cowi wskazałaś jedyną drogę odkupienia w 
pogodzeniu się ẑ  Bogiem i ze światem ; że 
ty jedna zdołałaś go skłonić, aby wynagro­
dził krzywdę, jaką wyrządził synowi i wnu­
kowi , opuszczając ich zupełnie.... Wszystko 
to przed Stanisławem zam ilczę, ani słów­
kiem przed nim się nie zdradzę; ty jednak­
że, przysięgnij mi nawzajem, że do klaszto­
ru nie wstąpisz, ofiary ręki jego i serca nie 
odrzucisz, kiedy on sam.... dobrowolnie, z wła­
snego natchnienia.... przyjdzie je u stóp two­
ich złożyć.

Jania wzruszona, rozrzewniona, ze łza­
mi w niebieskich — czystych jak błękit nie­
bios — źrenicach — patrzyła na staruszkę, 
pełną jakiegoś świętego zapału i uniesienia.

—  Pragnę szczęścia was obojga — mó­
wiła pani Irena. — Może go nie doczekam,

;chcę zatem być pewną, że was nie minie....
Przysięgnij m i , przysięgnij —  powtarzała 
niecierpliwa, drżąca, z wypieczonym na bla­
dych jagodach rumieńcem.

— Przysięgam ! zawołało dziewczę i 
rzuciło się w objęcia zacnej Litwinki.

— No! teraz umrę spokojna — sze­
pnęła Bolewska.

Lekkie poruszenie Stasia na łóżku 
przerwało rozmowę.

Obie kobiety, jedną popchnięte myślą, 
przybliżyły się do chorego. Pragnęły prze­
konać się, czy cierpiący słyszał to, co mó­
wiły z sobą przed chwilą.

Stanisław leżał jak martwy, z powie­
kami zamkniętemi. Zdawało się, że spi spo- 
konie. Twarz jego blada wyrażała znużenie 
tylko.

przedewszystkiem dokładny obraz nowej or- 
ganizacyi takiego zakładu, wystarczający 
plan nauk i ścisły preliminarz kosztów. W 
tym celu zarządziłem studya wstępne przez 
najznamienitszych znawców zawodu wojsko- 
wo-lekarskiego i wszedłem w styczność z 
znakomitościami wydziału lekarskiego uni­
wersytetu wiedeńskiego. Na podstawie tych 
studyów wstępnych doszedłem do przeko­
nania, że utworzenie takiego zakładu w W ie­
dniu da się przeprowadzić mniejszym na­
kładem, gdy się weźmie do pomocy środki 
naukowe uniwersytetu wiedeńskiego. Wedle 
obrachunków na takiej podstawie zakład ko­
sztowałby rocznie około 200.000 zł.

Już w skutek pierwszych wiadomości 
dziennikarskich o pomyśle przywrócenia a- 
kademii wojskowo-lekarskiej nadeszły od 
znamienitych mężów nauki z różnych stron 
Monarchii r: ianowicie także z Węgier, o- 
świadczenia, że gotowi objąć katedry. Mini­
sterstwo wojny przedstawiło już projekt przy­
wrócenia akademii rządom obu części Mo­
narchii. Odpowiedzi ich przywodzą rozmaite 
wątpliwości, mianowicie także natury pra­
wnopolitycznej co do dyplomów akademi­
ckich. Nie pozostawało tedy nic innego, jak 
chwilowo zaniechać wykonania projektu i 
rozpocząć nowe rokowania. Jakoż wystoso­
wałem do obu rządów nowy wywód bardzo 
obszerny i dokładny. Dotychczas nie mam 
wprawdzie odpowiedzi, ale spodziewam się, 
iż powiedzie mi się rozwiać wszelkie wąt­
pliwości i przeprowadzić pomysł.

Ponieważ ministerstwo wojny znajduje 
się po części w kłopocie, z powodu braku 
lekarzy wojskowych, różne podnoszą się 
żądania, które jednak są natury podrzę­
dnej i nie mogą wywrzeć wpływu na samą 
sprawę. Jedni chcą zrównania lekarzy woj­
skowych z oficerami, przeciw czemu w za­
sadzie nie miałbym co nadmienić, co jednak, 
mojem zdaniem, osiągnąć może tylko każdy 
lekarz wojskowy zosobna, jeżeli osobiście 
pod względem charakteru i kwalifikacyi bę­
dzie posiadał warunki po temu. Gdy młode 
siły korpusu wojskowo - lekarskiego wycho­
dzić będą z zakładu naukowego, podobnego 
do innych wyższych wojskowych zakładów 
naukowych, z tem samem usposobieniem, 
jak cała reszta korpusu oficerskiego, wtedy 
zrównanie to będzie można osiągnąć bez 
trudności. Inni żądali, aby stacye wojsko­
wo lekarskie były stałe. Jako reguła ogólna 
nie da się to żadną miarą przeprowadzić. 
Zresztą żądają tego ci tylko, którzy mają 
właśnie dobre stacye, podczEfc-^tly- drudzy 
zaprotestowaliby pewnie przeciw ustaleniu 
ich na mniej dobrych stacyach. O innych 
życzeniach, całkiem już podrzędnych, rozwo­
dzić się nie będę.

Na tem przerwano wczoraj obrady, a 
na posiedzeniu dzisiejszem p. m inister woj­
ny hr. B y l a n d t - R h e i d t  dał objaśnienia 
o podwyżce wydatków na emerytury woj­
skowe, która nie jest bynajmniej rzeczywi­
stą podwyżką; gdyż dotychczas także wy­
dawano zawsze na emerytury więcej niż

Pani Irena, milcząc, ścisnęła Janię za 
rękę; Jania odpowiedziała jej takimże sa­
mym, wymownym ale cichym uściskiem.

Od owego dnia, polepszenie w stanie 
zdrowia młodzieńca stawało się coraz wi- 
doczniejszem. Nie mówił wprawdzie jeszcze 
czas jakiś, ale ile razy jedna z dwóch jego 
ooiekunek doń się zbliżała, uśmiech szczę­
ścia i radości rozwierał mu usta, a wzrok 
błyszczący dziękował za czułość i starania, 
jakiemi był otoczony. Dla Jani miewał ja ­
kieś uśmiechy — nie powiem życzliwsze — 
lecz bardziej pieszczotliwe, milsze, wy­
mowniejsze, pełne czci i miłości zarazem.

Czy był szczery, czy tylko dobrze u- 
daw ał?... Trudno było odgadnąć.

Wdzięczność i delikatność zakorzeniły 
się mocno i głęboko w jego sercu, usposo­
bieniu i charakterze. Dla tego też niepodo­
bna było określić, gdzie kończą się gramice 
bratniego przywiązania do wielbionego od 
dzieciństwa dziewczęcia, a gdzie zaczyna 
cię uczucie gorętsze, pospolicie zwane ko­
chaniem.

Jak na drzewie nie ma dwóch listków 
zupełnie do sieoie podobnych, tak wśród 
ludzi nie ma dwóch miłości zupełnie jedna­
kich^ Każdy ze śmiertelnych inaczej nią 
płonie i inaczej pojmuje; każdy, co o niej 
pisze, w odmienny sposób ją bada i defi­
niuje. Od czasu, w którym miłość z trójno- 
ga naukowego uznaną została za popęd zwie­
rzęcy, łączący samca z samicą w gorzej lub 
lepiej dobraną parę, a stosunki towarzyskie 
zredukowały jej doniosłość dodatnią do zna­
czenia czynnika, wytwarzającego mniej lub 
więcej korzystne asoeyacye pracy i kapitału, 
od tego czasu straciła ona swój urok i czar 
idealny, z któremi tak jej było do twarzy. 
Czy na tem zyskali kochankowie i społe­
czeństwo?... Wątpię. Rozsądek — najwię­
kszy z realistów — twierdzi i dowodzi, że 
kochankowie częściej potrzebują być ludźmi 
niż zwierzętami, a gdzie są ludzie, ugrupowa­
ni w pewne gromady, tworzące gminę, pań­
stwo, naród, tam pierwiastek ideału musi 
być brany w rachunek równie ścisły jak i

wykazywano w preliminarzu. Dopiero preli­
minarz na rok 1885 jest ułożony po raz 
pierwszy wedle rzeczywistych potrzeb eme­
rytalnych. Zarzut, jakoby obecnie więcej o- 
ficerów wysyłano na emeryturę, niż dawniej, 
jest niesłuszny. Pensyonuje się ich nawet 
mniej, ale nowa ustawa o emeryturach wy­
znacza większe pensye. M inisterstwo wojny 
rządzi się jaknajdalej posuniętemi względa­
mi oszczędności, do tego stopnia, że nawet 
powołuje do stanu czynnego tych oficerów, 
o których się dowie, że zmieniły się okoli­
czności, które nakłoniły ich były do wzię­
cia emerytur.

Następnie przemówiło kilku delegatów, 
jak generał Latour, Beer, Bezecny w spra­
wie przywrócenia akademii lekarskiej Jose­
phinum, dalej dep. Hippolitti w sprawie pod­
wyższenia płac także niższym lekarzom woj­
skowym i dr. Raab w kwestyi emerytur woj­
skowych (wszystkie powyższe przemówienia 
znane są z sobotniego telegramu preyp. Med.), 
na co wszystko dał p. Minister wojny kró­
tką odpowiedź, poczem po uchwaleniu w dy- 
skusyi szczegółowej kilku tytułów, przerwa­
no obrady do dnia następnego.

SPRAWY I 0MRCHII
(Sprawa dotacyi gr. kat. biskupstwa w S t a ­
nisławowie. — Insynuacye prasy opozycyjnej 
przeciw prawicy. — Posiedzenie najwyższej 

rady sanitarnej.)
Z Wiednia telegrafują do Czasu w spra­

wie dotacyi gr. kat. biskupstwa stanisławow­
skiego, że dobra metropolitalne lwowskie, 
z których według projektu rządowego ma 
być biskupowi stanisławowskiemu rocznie 
7000 zł. tytułem stołowego wypłacane, uwol­
nione zostaną od ciężącego obecnie na nich 
obowiązku wypłaty 12".000 zł. rocznej pen- 
syi dla rezydującego, jak wiadomo, w Rzy­
mie byłego metropolity Sembratowicza. Pen- 
sya ta, z której zresztą dotychczas odciąga­
no co roku pewną sumę za zniszczenia, 
zrządzone dawniejszemi czasy w tych do­
brach, będzie odtąd wypłacaną byłemu m e­
tropolicie z funduszu religijnego.

— Praska Politih zamieszcza komunikat, 
skierowany przeciw insynuacyom prasy opo­
zycyjnej , jakoby prawica nie była zadowo­
loną z >bjaśnień poczynionych o polityce 
zagranicznej Monarchii przez p. m inistra
hr. K alnok y’ego . W  kom unikacie, p o m ie c io ­
nym powiedziano pomiędzy innemi: „Jeśli 
nieiniecko-liberalne organa chciałyby wmó­
wić .w łatwowiernych, iż wyjaśnienia hr. 
Kalnoky’ego nie zadowoliły prawicy, dopu­
szczają się zuchwałego przekręcenia istotne­
go stanu rzeczy, gdyż faktem jest, że dele­
gaci prawicy objawiali zupełne swoje zado­
wolenie z oświadczenia ministeryalnego. Ta­
ką samą wartość mają insynuacye prasy 
narodowo-liberalnej, starające się przedstft

--------------------
pierwiastki materyalne, inaczej bowiem wr- 
runki wspólnego bytu się rozprzęgną, um o­
wa socyalna utraci swój walor i strony kon­
traktujące zdziczeją, wydane na łup bezdu­
sznemu samolubstwu.

Ale o tem wszystkiem Staś nie my­
ślał ; był wdzięczny i przez wdzięczność ko­
chał Janię pomimo ospy, która ślady swoje 
wyryła na jej twarzyczce, dotąd jeszcze śli­
cznej wdziękiem młodości i wyrazem do­
broci anielskiej. Nie zastanawiał się zaś, w 
jaki sposób ją  kochał, bo umysł jego — 
w ogólności bystry i twórczy — w kryty­
cznej analizie nie szukał materyału do za­
jęcia, a dyssekowanie własnych uczuć, było 
dlań pracą zbyt mozolną i nudną, aby się 
chciał jej poświęcić.

Prawie nagle opuściła Jania Kraków, 
powołana do Warszawy przez niecierpliwego 
brata

Franciszek, znany już rozgłośnie, cho­
ciaż jeszcze niemajętny adwokat, rozmiło­
wany namiętnie w swojej Lutce — której 
rękę oddał mu przed zgonem jej ojciec, 
hrabia z Zalesia, długim zrujnowany proce­
sem — nie pytał, czy swem wezwaniem nie 
rozłącza dwojga serc kochających się także, 
chociaż inną cierpliwszą i spokojniejszą mi­
łością Jakże się miał drugiemi interesoTać, 
kiedy sam — mimo wielkiej mocy i pano­
wania nad sobą — jak na żarzących wę­
glach oczekiwał na chwilę, w której w pe­
tersburskim, maltańskim, katolickim kościele* 
połączy się na życie całe z ukochaną na ' 
rzeczoną. Żeby zaś stanąć przed ołtarzem 
potrzebował mieć mieszkanie urządzone 1  
Warszawie — do której pragnął i musiał 
się przenieść; — nikt zaś, tylko „siostrzyczka 
dobra jak anioł, mogła podjąć się tej misy* 
i spełnić ją zupełnie tak, jak  tego sobie i f  
czył, czyniąc zadość wszystkim wymaganiom 
dobrego smaku, miarkowanego jednakże ko" 
nieczną a niezbyt daleko posuniętą oszczf” 
dnością.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.



wić hr Kalnoky’ego jako zostającego w cią­
głej sprzeczności z prawicą, a zarazem usi­
łujące obudzić mniemanie , jakoby opozycya 
była partyą ministeryalną wspólnego rządu. 
W kołach wspólnego rządu podobna insy- 
nuaeya wywołała żywą wesołość, a i w po­
litycznych kołach węgierskich, które pod­
czas ostatniej sesyi delegacyjnej przekonały 
się, jak niesprawiedliweir_i były oskarżenia 
stronnictwa narodowo - liberalnego przeciw 
opozyeyi, zganiono surowo te najnowsze ma- 
aewra, podsuwające pomiędzy innemi dr. 
Rigerowi, jakoby znaną swoją interpelacyą 
w sprawie Bośnii, chciał przysporzyć kło­
potów rządowi i demonstrować przeciw okre­
ślonej przez hr. Kalnoky’ego zasadzie po­
koju.

— Na sobotniem posiedzeniu najwyż­
szej rady sanitarnej obradowano nad nie­
bezpieczeństwem, grożącem z powodu po­
nownego ukazania się cholery we Francyi. 
Obecne na posiedzeniu powagi fachowe wyrazi­
ły nadzieję, że z nastaniem zimnej pory roku 
powiedzie się na razie zażegnać niebezpieczeń­
stwo. Pomimo to najwyższa rada postanowiła 
polecić wznowienie zarządzeń dla powstrzy- 
nia zawleczenia zarazy, aby zaś zarządzenia 
te mogły być tem skuteczniejsze, podniesio­
no potrzebę solidarnego postępowania Au- 
stryi z Niemcami. Dzienniki donoszą dalej, 
że najwyższa rada sanitarna przywróci bez­
zwłocznie zaniechaną już sanitarńo-policyjną 
kontrolę przybywających z Francyi podróż­
nych i ich pakunków.

SPRAWY ZAGMIICZEE
I.Z W a r s z a w y ) .

Przed niejakim czasem doniosły dzien­
niki, iż warszawski arcybiskup prawosławny 
Leoncyusz, wracając z uroczystości poświę­
cenia cerkwi w Granicy, zatrzymał się w 
Częstochowie i że tutaj na Jasnej Górze 
przyjmowali go solennie 0 0 . Paulini. O tej 
wizycie częstochowskiej donoszą do Dzien­
nika Poznańskiego, że była "ma postanowio 
ną jeszcze za pobytu m inistra hr. Tołstoja 
i Pobiedonoscewa w Warszawie (w czasie 
przejazdu cara). G enerał-gubernator Hurko 
pragnał, aby Leoncyusza przyjęto demon­
stracyjnie w kościele farnym w Częstocho­
wie, dokąd pod przewodnictwem katechety 
gimnazyalnego księdza Janezaka miano ścią 
gnąć wszystką gimnazyalną młodzież katoli­
cką. Po odprawieniu modłów i benedykcyj

re‘*a’ tenie  — według programu — 
nei i nnhr oto?z?niu  młodzieży g jm nazyal- 
bicJiu

nTkTmiPr ek0r z y S mm7ał IT u T o t? -
mować i po kościele oprowadzać! T c i S  
wykonaniu tak zakreślonego programu sta­
nął jedynie na przeszkodzie opór katechety 
i proboszcza, k óry z góry zapowiedział miej­
scowemu naczelnikowi, przez którego na 10 
dni przedtem był wzywanym, że nietylko 
pontyfikalnie, ale nawet prywatnie arcybi­
skupa Leoncyusza nie przyjmie i kościoła 
nie otworzy. Nic nie pomogły groźby, ka­
płan pozostał nieugiętym w swem postano­
wieniu. W ostatniej jeszcze godzinie wzy­
wany do gubernatora piotrkowskiego, który 
przybył z archirejem, postanowienia swego 
nie zmienił i demonstracyi nie dopuścił.

Inaczej jednak stało się z drugą czę­
ścią programu, t. j. wycieczką na Jasnogó- 
rę. Tu zakonnicy, obawiając się w razie o- 
poru przykrych dla klasztoru następstw, przy­
jęli arnhireja tak, jak się przyjmuje swego 
dyecezalnego biskupa z dzwonem, muzyką 
kościelną. Przeor, poprzedzony bracią i krzy­
żem, w szaty kościelne przybrany, pokro­
piwszy dostojnika prawosławnego święconą 
wodą, uroczyście poprowadził do kaplicy Ma 3 
tki Najświętszej, zkąd po modlitwie zapro­
wadził go do zakrystyi. podsuwając mu ja­
kiś starej roboty obraz Ukrzyżowanego z na­
pisem słowiańskim. Na co archirej niejomie- 
szkał zauważyć, że to nie jedyny dowód, iż 
Częstochowa sławę swą zawdzięcza prawo­
sławiu i cudowny jej obraz, który synod pe­
tersburski postanowił czcić jako swój, po­
chodzi z Konstantynopola. Żegnając przeora 
archirej Leoncyusz dziękował za uczynioną 
mu cześć i taką „niespodziankę" (nieożidan- 
nyj priom).

Warss. Dniewnik donosi, iż etat uzu­
pełniający urządzeń sądowo - pokojowych w 
Warszawie wprowadzony zostanie dopiero 
od Nowego roku; przygotowany już został 
projekt podziału miasta na nowe okręgi są­
dów pokoju, których liczba z 16 podniesioną 
będzie do 20.

Według ostatnich obliczeń, w Warsza­
wie funkcyonuje obecnie (51 fabryk i zakła­
dów rękodzielniczych nienależących do zgro­
madzeń cechowych. Rozdzielają się one we­
dług produkcyi na cztery grupy, i tak: 
fabryk i zakładów przerabiających ro­
ślinne produkta jest 16, fabryk i zakła­
dów przerabiających produkta zwierzęce 9, 
fabryk i zakładów przerabiających produkta >
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kopalniane 22, wreszcie różnych fabryk 14. 
Wszystkie te zakłady fabryczne zatrudniają 
16.348 rzemieślników i robotników, a suma 
ogólna produkcyi wszystkich powyżej wy­
mienionych fabryk wynosi 31,633 646 rubli.

( S p r a w y  r o s s y j s k i e . )

W St. Petersb. Wiedom. znajdujemy 
potwierdzenie wiadomości, którą nam przed 
kilku dniami przyniósł telegram, że od Igo 
stycznia 1885 roku ma być zaprowadzony 
nowy porządek w mianowaniu duchownych 
katolickich, podwładnych biskupom, a to 
w celu rozciągnięcia przez państwo kontroli 
nad asygnowaniem sum na pensye księży. 
Biskupi będą zawiadamiali miejscowych gu­
bernatorów, o zaprowadzanych zmianach 
w składzie osobistym księży, a w guber­
niach polskich i w ogóle tam, gdzie istnie­
ją  generał gubernatorstwa, samych generał- 
gubernatorów. Wypłata pensyi zależną bę­
dzie od przestrzegania tych ̂ warunków.”

Według informaeyi wyżej przytoczone­
go dziennika, większość gubernatorów oświad­
czyła się przeciw projektowanej przez komi- 
syę Kocbanowa wsi, złożonej z mieszkań­
ców wszystkich stanów, jako jednostce ad­
ministracyjnej. Gubernatorowie jednak uwa­
żają za konieczne ograniczyć w pewnej 
mierze władzę zgromadzeń gminnych i wło­
ściańskich sądów stanowych i ustanowić 
rzeczywistą kontrolę sądową i adm inistra­
cyjną nad “ samorządem włościańskim, zaś 
działalność wszystkich organów powiatowych 
zjednoczyć w kolegialnym zarządzie powiatu.

Dzienniki donoszą, że w sferach du­
chownych zwrócono w ostatnich czasach 
baczną uwagę na położenie wydalanych 
z seminaryów duchownych prawosławnych 
wychowańców, którzy nie mogli być cier­
piani w zakładzie z powodu nagannego pro­
wadzenia się Położenie ich mianowicie dla 
tego bywa trudne, że władza wydając im 
świadectwo, w uczuciu sprawiedliwości nie 
jest w stanie zaznaczyć na niern, że wyda­
lony jest dobrej konduity, i tym sposobem 
zamyka mu możność przejścia do innego 
zakładu naukowego a nieraz i zapracowania 
w sposób uczciwy na kawałek ehleba. Że 

z drugiej strony zdarzają się seminarya, 
których zwierzchnicy mniej są surowi i skru­
pulatni, i poświadczają dobre prowadzenie 
nawet tym wyehowańcom, którzy za złe pro­
wadzenie bywają wydalani, tamtych przeto 
wobec tych uważać należy za względnie po­
krzywdzonych. W skutek lego, jak słychać, 
powziętą została decyzya, aby każdy wyda­
lony seminarzysta prawosławny, bez wzglę­
du na prowadzenie się, otrzymywał świa­
dectwo z dobrem sprawowaniem się, tak, 
iżby świadectwo to nie tamowało mu wdał  
szym ciągu możności kształcenia się, a 
ewentualnie i poprawy. Środek ten pod 
względem pedagogicznym jest istotnie cał­
kiem nowy i dlatego o rezultatach jego tru ­
dno przesądzać.
, . J ftk wiadomo, w guberniach zaeho- 
nien wielu żydów unika służby wojskowe; 

przez czasowe ukrywanie się na czas pobo­
ru Otóż, jak donoszą dzienniki petersbur- 
® iei polieya tameczna dla zapobieżenia złe- 

. 1 kilka tygodni przed poborem aresz­
ty w®zystkich młodych izraelitów i trzy­

ma pod wartą, dopóki komisya nie wybie­
rze zdolnych do slyżby wojskowej. Jest to 

zwyczaju, stosowanego 
j^ ufy « S wszystkich przeznaczanych w „re-

1 danych przytoczonych w dzia-
zL ..w - ■®^uznym wydawnictwa Suworyna 

J  Salendar, a zaczerpniętych ze źró 
„ fy j, ę ° wyzh z lat 1880 i 1882, ludnośó 
?f: f^ a r°ssyjskiego wynosi 101,342.242. 
m asta znaczniejsze według cyfry ludności

W S T W -  szeregu: Petersburg li­
czy 929.098 mieszkańców,'Moskwa 751.812,

I i 6 9 z4 qw £ 406-2 6 l 0de?sa 217'000- Ry’ Kazaó 140.726, Charków 133.139,
in8 R-zńeWm130000> Kil<5w 127.251, Saratów 
1U0.04U, Tyflis 104.024, Taszkient 100.000.

?rasPondent nowo-yorski Moskiew- 
ofonn; 2 jt0słiej  pisze między innemi co n a­
stępuje o nihiliścię H artm anie:
ri.daml a t s1̂  L wiarogodnego źródła dowia 
mom o’ u?.n Hdrtmann, o którego rzeko-
F igaroa m S ° it tWi9v. doDids* kiedyŚ PaI7 ski ^tam w  loszka obecnie w jednein z miast
w ncwn dn,ch i służy za buchaltera
stania wy“ - i rywa!nym kantorze. Obawa zo-

ydanym Rossyi skłoniła go nieda- 
Przeniesienia się do Kanady; 

nip Jednak, że nikt już u
J je, powrócił obecnie tutaj."

, zmordowanie nad tem, ażeby doprowadzić dzie, zwłaszcza, że otrzymany banknot zdawał 
do równowagi w budżecie, dotychczas jednak mu się cokolwiek podejrzanym, skonstatował 

| bez pożądanego rezultatu. - Przez odwołanie w pobliskim kantorze wekslowym, że banknot 
j  dekretu, który zawieszał amortyzacyę długu ten jest rzeczywiście falsyfikatem i sprowadził 
; publicznego, usunięto wprawdzie ‘ niektóre młodzieńca tego, Edwarda Tyszerskiego, u- 
‘ trudności natury dyplomatycznej i jurydycz- eznia YII klasy tutejszej wyższej szkoły real­

nej, ale, jeżeli uchwała ta wywołała w Eu­
ropie nieco zadowolenia, to nowa propozy- 
cya lorda Nothbrooka obudzą w samym E- 
gipcie najżywszą niechęć. Pełnomocny ko­
misarz angielski nie odstępuje od myśli re- 
dukcyi armii egipskiej do stanu, jak mówią, 
tylko nominalnego. Łatwo pojąć, czemu pro- 
pozycya ta została tak źle przyjęta, zarówno 
przez rząd kedywa, jakoteż przez organa 
egipskie; projekt angielski bowiem zdażado 
tego, ażeby rządowi egipskiemu odjąć jeden 
z najważniejszych warunków istnienia i po­
wagi. Pełnomocnik angielski, który w pier­
wszej chwili żądał zupełnego nawet zniesie­
nia armii, zgodził się w końcu tylko na re- 
dukcyę, przekonawszy się, jak głębokie i 
przykre wrażenie pomysł ten wywołał w ca­
łym kraju. Podnoszą prócz tego korespon­
denci z Kairu, że środek, proponowany przez 
komisarza angielskiego, jest zamachem na 
uczucia patryotyezne krajowców i zarazem 
zamachem na uznane prawa sułtana, który 
nie przestał być zwierzchnikiem Egiptu.
Redukcya armii mogłaby tylko przyjść do 
skutku po poprzedniem porozumieniu się z 
sułtanem i otrzymaniu jego zezwolenia. Pŷ  
tanie jednak, czy sułtan pozwoli na pozba 
wienie kraju siły zbrojnej, złożonej z kra 
jowców.

( A n g l i a  i  E g i p t . )

A.™  ? l powrotu l°rda Northbrooka do Lon- 
1 u ywa £ abinet angielski posiedzenia, 

ażeby dokładnie zbadać projekta, które zło­
żył nadzwyczajny poseł po powrocie z Egip­
tu. O rezultacie tych badań nic jeszcze nie 
wiedzą dzienniki angielskie, donoszą nato­
miast o niepowodzeniach administracyi an­
gielskiej w Egipcie. Z Kairu mianowicie 
donoszą, że władze angielskie praeują nie-

1 Ct1;!

— N a jj. 1 an raczył najmiłościwiej 
udzielić ze 8wej prywatnej szkatuły gminie 
Falkenberg, w powiecie dobromilskim, na re- 
stauracyę kościoła, zapomogi w kwoeio 200 zł

— w. książę Paweł Aleksandrowicz,
przejechał dnia 7 b. m. rano przez Szczakowę! 
udając się z Petersburga na Wiedeń do Trye- 
stu “Tym samym pociągiem jechał także ros- 
syjski minister rezydent, uwierzytelniony u dwo­
ru czarnogórskiego, Archiropetos, udajac sie do 
Wiednia.

— Ewidencya katastru. Geometra cy­
wilny, p. Bedronek, ogłasza, że stosownie do 
postanowień właściwej ustawy o ewidencyi ka­
tastru podatkowego, przybędzie celem podjęcia 
urzędowych czynności ewidencyjnych ua dniu 
11 do 15 listopada b, r. do gminy lwowskiej. 
Zgłoszenia przyjmuje się dnia 11, 12 w biurze 
Archiwum map katastr. nr. drzwi 62 II piętro, 
zaś resztę czasu zajmą pomiary. Wzywa przeto 
wszystkich posiadaczy gruntów, których posia­
dłości zmianom uległy, aby się w oznaczo­
nym dniu w urzędzie gminnym jawili i wy­
kazali się w obec niego dokumentami w ioh 
ręku się znajdującemi, lub iuuemi dowodomi co 
do zmian zaszłych, albo też aby ustnie dali po­
trzebne w tym względzie wyjaśnienia. do 
takich zmian w posiadaniu, względem których 
odnośni posiadacze gruntów nie posiadają ża­
dnych dokumentów, mają się jawió nietylko da­
wniejsi, ale także i nowi posiadacze.

—  Do R ad y  powiatowej brzozowskiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrany został Wojciech Antkowski. 
naczelnik gminy Starej w si; zaś przy wyborze 
uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
p. Zbigniew Trzecieski, właściciel dóbr Dy­
nowa.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników imienia Kopernika odbędzie si? ju­
tro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki szkoły politechnicznej. P o r z ą d e k  dzienny: 
1. F. Dobrzyński. O termometrach (z doświad­
czeniami). 2. H. Wielowieyski. Najnowsze teo- 
rye dziedziczności. 3. Luźne komunikacye nau­
kowe.

— Ś lu b . W sobotę, o godzinie 5 po po- 
łndniu pobłogosławił, w nowym kościele Sióstr 
Felicyanek w Krakowie, ks. biskup krakowski, 
związek małżeński p. Jana Trzecieskiego, wła­
ściciela dóbr Miejsce, w powiecie krośnieńskim, 
syna ś. p. niezapomnianego Tytusa Trzecie­
skiego i Anny z Węglińskieh, z panną Urszulą 
Łętowską, córką ś. p. Matcelego Łętowskiego i 
Franciszki z Trzeeieskich. Po odbytym akcie 
ślubnym, podejmowała gościnnie w hotelu Wi­
ktoria orszak ślubny ciotka panny młodej, p.
Straszewska

— Teatr. Dzisiaj, w poniedziałek, 1U
b. m., Właściciel Kuinic (La maitre de for- 
ges) , ’ dramat w 4 aktach Jerzego Ohnet’a. — 
Jutro, we wtorek, 11 b. m., Nietoperz (Fle- 
dermaus), opera komiczna w 3 aktach J. Straussa. 
Zapowiedziany na wtorek występ pani Arklowej 
w Hugenotaeh, dla lepszego przygotowania, odło­
żono na czwartek. — Bilety zakupione w kasie 
z datą U  b. m, ważne na czwartek

— Fałszerz banknotów. Wczoraj po 
południu przyzwoicie ubrany młodzieniec przy­
był do magazymi p. Weina pod 1. 3 przy ulicy 
Halickiej, a kupiwszy sobie jedwabuą chuste­
czkę, wręczył subiektowi sklepowemu banknot 
10-reńskowy. Odbierający, skutkiem ostrzeżeń 
w gazetach, iż podrobione dziesiątki są tu
w

nej, mająeego lat 19, do biura inspekcyi poli- 
cyi. gdzie się tenże przyznał, iż od września
b. r. podrobił pięć takich banknotów, z których 
pierwszy wydał w bazarze p. Bunda, drugi 
w bazarze p. Konigsbergera, trzeci w bazarze 
pod 1 28 w Rynku, czwarty w jakimś sklepie 
przy ulicy Karola Ludwika a z piątym go te­
raz przytrzymano. W jego pomieszkaniu pod 1. 9 
przy ulicy Piekarskiej, które zajmował od 15 
września b. r. sam jeden, znaleziono szósty 
rozpoczęty falsyfikat podobny, oraz odnośne 
przybory i prawdziwy 10-reńskowy banknot, 
służący mu za wzór do odrabiania. Przytrzy­
manego, który pobierał stypendyum rocznych 
157 zł. 50 et., oddano do tutejszego c. k. sądu 
krajowego karnego.

=■ Strategia złodziejska. Michał Sa- 
mulak, woźnica z Nadycza, jadąc wczoraj wie­
czór zwolna ulicą Żółkiewską, spostrzegł, iż 
sześciu chłopaków, po trzech z każdej strony, 
zbliża się uatarczywie do jego wozu, po czem 
jeden z nich porwał z wozu torbę z ohlebem. 
Kiedy woźnica wychylił się za tym rzezimie­
szkiem, pochwycił inny z drugiej strony za fu­
tro lisie ze skankowym kołnierzem, ciemnem 
grabem suknem pokryte, wartości 15 zł., a gdy 
woźnica zeskoczył z wozu, by jednego z ma­
łych łotrów przytrzymać, trzeci rzezimieszek 
wskoczył na wóz, czwarty zaś uderzył w twarz 
woźnicę, który wreszcie z obawy, by mu nie 
skradziono także koni z wozem, powrócił do 
koni i ograniczył się na tem, że zawiademił o 
tem zajściu c. k. policyę, która zarządziła wy­
śledzenie sprawców.

— Kradzież na poczcie. W kasie po­
cztowej w Żywcu, dostrzeżono dnia 6 b. m. 
rano ubytek kilku przesyłek pieniężnych, łą ­
cznej wartości 840 zł., a nadto w kasie podrę­
cznej ekspedytora niedobór w kwocie około 90 
zł. Ten ostatni został przj aresztowany i śledz­
two sądowe wdrożono.

— Samobójstwo. Włościanin Jakób
Osioł w Bystrej, powiatu gorlickiego, który do­
piero niedawno powrócił z Ameryki wraz z żoną 
i przynić ł ztamtąd około 800 zł. gotówki, 
z niewiadomych powodów obwiesił się na drze­
wie w lesie dworskim wspomnionej gminy.

— Żonobójstwo. W Radłowieach, 
w powiecie samborskim, gospodarz Stefan Ra­
domski po dłuższej sprzeczce z żoną Barbarą 
udusił ją rękami, a następnie zwłoki wyrzucił 
z domu pod szopę, gdzie je znaleziono. Zabójca 
znajduje się w ręku sądu.

—- Przy budowie kolei żelaznej 
w Czortkowie wykoleił się wózek z piaskiem, 
uchodzący przed nadjeżdżającą lokomotywą, sku­
tkiem czego jeden robotnik uległ zgruchotaniu 
uogi, kilku innych robotników zaś doznało lek­
kiego uszkodzenia.. Nadzorcę budowy pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności.

— Okropny przesąd. W gminie pow. 
grybowskiego Mystkowie, obwiesił się w stajni 
plebańskiej 18-letni parobek Jan Jelito, a do­
chodzenie okazało, że przyczyną wypadku była 
chęć sprawdzenia przesądu. Znaleziono bowiem 
w ustach obwieszonego źdźbło, a na parę dni 
przedtem Jelito dowodził wobec spółczeladzi, 
„że kto weźmie źdźbło do ust, ten się nie po­
trafi obwiesić".

W skutek udławienia się kawał­
kiem mięsa przy wieczerzy utracił życie go­
spodarz Ilko Bojczuk w Nowicy, w powiecie 
kałuskim; zaś włościanin Danio Hołowezak 
z Hnyły, powiatu tureckiego, umarł w skutek 
nadmiernego użycia wódki.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Józefowi W., w drodze do Lelechówki, z wozu, 
torbę podróżną z męzkiemi sukniami, wartości 
45 zł.; Abrahamowi W., poćl 1. 12 ulica Ły­
czakowska, suknię damską w zielone i czerwone 
kratki, kaftanik w czerwone pasy i parę buci­
ków, wartośei 13 zł., o którą to kradzież jest 
poszukiwaną tegoż zbiegła sługa Parańka Hu­
czko; Meeklowi B. bronzową bundę, z czarno- 
sukiennemi mansz^tami, podszytą siwym bar­
chanem, wartości 12 z ł . : p. Józefie M., portmo­
netkę z kwotą II  zł. 85 ct., z kieszeni, w ko­
ściele Dominikańskim; p. Helenie P. futro dam­
skie z wilków, tabaczkowem suknem pokryte i 
kaftanik czarny kortowy, wartości 35 zł.; Kla­
rze A., słudze, ze strychu, pod 1. 35 ulioa Żół­
kiewska, 8 damskich koszul, trzy suknie pół- 
sukienkowe ciemne, dwie spódnice, i t. d., wre­
szcie parę złotych kolczyków i złoty pierśoionek, 
wartości 100 zł. — Znaleziono łyżkę z chiń­
skiego srebra, na dworcu kolei Karola Ludwika; 
czarny damski kołnierz na ulicy Łyczakowskiej; 
parasol czarny bawełniany; zarękawek szopowy 
i chusteczkę białą z czerwonym szlakiem w Ryn­
ku. — Zakwestyonowano u Jędrzeja Grylewicza 
dwie krasę gęsi i gęsiora. — Zgubiono złotą 
szpinkę okrągłą, wysadzaną do okoła brylanci­
kami, a po środku tychże z większym brylan­
tem, wartośei 100 zł.; laseczkę rogową z herbem 
na srebrnej rączce.

Kuropatwy i wrony. W okolicy 
Wałcza przypatrywał się w tych dniach pewien 
gospodarz walce czterech wron z 5 kuropatwa

obiegu, będąc już przezornym w tym wzglę-) między któremi były dwa koguty id w i lT o -
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koszki. Głodne wrony chciały się rzucić na ku­
ropatwy i rozszarpać je ; zbójecki napad jednak 
nie udał się im, bo oba koguty mężnie stanęły 
w obronie swoich słabszych towarzyszek. Po 
dłuższej walce, wrony ustąpiły i poszły za ora­
czami chwytać pędraki i myszy polne.

— Jubileusz naparstka. Dwóchsetny 
jubileusz wynalezienia naparstka do szycia 
obchodzony był w Amsterdamie. Pierwszy na­
parstek zrobił w październiku 1684 r. złotnik 
Mikołaj Van Benschoten, który ten przyrząd 
wymyślił aby ochronić zgrabny paluszek pani 
swych myśli Myrtrew van Eesselaer. Przemysł 
angielski pierwszy skorzystał z tego pomysłu, 
lecz najpiękniejsze naparstki fabrykowane były 
w Chinach, gdzie zwykle nadawano im kształt 
kwiatu Lotusu.

— Wybuch dynamitu na morzn. 
Według depeszy dziennika nowojorskiego Wil- 
mington, przybył do tego miasta majtek, który 
twierdzi, że jest jedynym pozostałym przy ży­
ciu członkiem osady goelety niemieckiej K aro­
la Augusta, jadącej z Hamburga do Yeracruz. 
Powiada on, że statek ten w bliskości brzegów 
północnej Karoliny został dynamitem w powie­
trze wysadzony.

— Przed sądem w Hildesheimie sta­
wał w tych dniach uczeń gimnazyum realnego 
H Henke, liczący lat i 5, pod zarzutem, że 
d, 17 września b. r. chciał spalić gmach gim- 
nazyalny (Gim. Andreanum) w tym celn, aby 
w ogólnym pożarze spłonęła zapisana nań w 
dzienniku nagana! Prokurator wniósł o półto 
ra roku więzienia; Izba karna sądu ziemiań­
skiego zawyrokowała jeden rok. Starszy brat 
podsądnego przed kilku laty odebrał sobie ży­
cie, wiedziony fałszywem uczuciem honoru U- 
bolewaó należy nad taksmutnemi obłędami mło­
dzieży.

W
(Dokończenie.)

—  P — Po wyczerpaniu pierwszej czę­
ści programu, odezwał się fortepian, pod bie­
głą ręką p. Jareckiego, i rozległ się dźwię­
czny głos p Floryańskiego, który z wiel­
kim sukcesem odśpiewał aryę z kuranta­
mi z opery Moninszki „Straszny dwór“. 
Niemniej dzielnym wykonawcą był p. Thot 
w odśpiewaniu „Trzech budrysów" tegoż 
samego mistrza, i p. Wolfstahl, którego re- 
putacya, jako biegłego skrzypka, oddawna 
jest już ustaloną w kołach muzykalnych na­
szego miasta.

Zaledwie umilkły ostatnie dźwięki for­
tepianu, wniesiono kielichy napełnione per 
listym szam panem , a czcigodny dr. Małe 
cki pierwszy spełnił toast na pomyślność i 
dalszó powodzenie „Koła*.

„Niech te ściany — mówił on — sku­
piają w swoim obrębie ludzi walki i pracy, 
pragnących po całodziennych trudach, swo­
bodnej wymiany myśli i towarzyskiej, a go­
dnej siebie rozrywki. Niech jednoczą w so­
bie ludzi wspólnych dążeń i celów, choć 
odmiennych na bieżące sprawy zapatrywań. 
Niech ich zetknięcie się na tym neutralnym 
grnncie, łagodzi osobiste nprzedzenia, zacie­
ra  drażliwe sądy, niech wpływa zbawiennie, 
szczególnie na tych, którzy z powołania sw e­
go dzierżąc w ręku ster spraw publicznych — 
omawiają je w łamach dziennikarskich. J e ­
żeli, — mówił dalej szanowny profesor — 
już samo przeniesienie się z komornego do 
własnego lokalu, uważać należy za znaczny 
postęp, jeżeli częstsza, niż doteraz możność 
osobistego zetknięcia się ze sobą literatów, 
artystów, uczonych, dziennikarzy i miłośni­
ków ojczystego piśmiennictwa jest już wiel­
kim krokiem naprzód,— to cel ten ostate­
czny, do którego wszyscy dążyć powinniśmy, 
będzie koroną tak pięknie rozpoczętego dzie­
ła. W tej nadzie i, że lokal ten stanie się 
takim dla nas łącznikiem, spełniam ten kie­
lich na pomyślność Koła*.

Po przemówieniu p. dra Małeckiego 
zabrał głos p. Juliusz Starkel, który umyśl­
nie przybył na tę uroczystość z Drohowyża, 
i w te odezwał się słowa:

„Wezwany zostałem do głosu. Pozwól­
cie więc Panowie, ażebym wynurzył podzię­
kowanie dla wydziału „Koła“ za starania, 
jakich nie szczędził, ażeby drużynie litera­
tów i artystów przysposobić ten miły przy­
bytek. Pozwalam sobie uczynić to imieniem 
tych naszych kolegów, którzy, tak jak  ja, 
przebywając zdała od stolicy, mogą tylko 
od czasu do czasu korzystać ze spotkania 
się z braćmi po duchu.

Stworzenie ogniska, a w szczególno­
ści odpowiedniego przybytku dla takich spot­
kań, nie jest rzeczą obojętną. Mamy bo­
wiem nadzieję, że za tern pójdzie żywsza 
wymiana zdań między rycerzami ducha, a 
tern samem większy wpływ Koła na ruch 
umysłowy w stolicy i kraju — tak jak to 
być powinno. i

Ruch umysłowy przechodzi dziś nie 
stety ciężkie próby. W zakresie nauki, lite- 
tury pięknej w traktowaniu spraw społe­
cznych i politycznych upadliśmy i upadamy. 
Nie widać wpływów ducha potężnego, oświe­

conego, świadomego siebie, decydują ma 
leńkie względy utylitarności, a często tylko 
większa intenzywność brutalnej a nieoświe- 
conej woli. Mamy nieprzyjaciół, którzy z 
przekąsem wskazują naszej stolicy tę rolę, 
jaką niegdyś w Grecyi odgrywała Beocya.

Nie było tak pierwej. Pozwólcie mi 
Panowie wskazać na  znaczenie literatury 
we Lwowie przed laty trzydziestu. Wpływ 
jej był decydujący w wielu sprawach pu­
blicznych. Pod sztandarem jej biło żywe 
tętno życia narodowego, wszystkiemi pora­
mi przeciskały się ożywiające myśli i poru­
szały społeczeństwem. Zarzucić można, że 
musiało wówczas tak być, bo nie mogło się 
rozwijać dziennikarstwo polityczne. Lecz i 
dzisiaj, jeśli bardziej obywatelskim duchem 
przejęci będą dzierzyciele pióra literackiego, 
jeśli bardziej czerpać będą z życia społe­
cznego i oglądić się na jego potrzeby, to 
niewątpliwie literatura odzyska swój potę­
żny wpływ. Wszak Nestor obecnego dzien­
nikarstwa lwowskiego cały swój wpływ za­
wdzięcza więcej działaniu literackiemu z 
przed owych czasów dawniejszych, niż pó­
źniejszej czynności dziennikarskiej.

Zarzucano literaturze naszej z przed 
laty trzydziestu, iż była zanadto t e n d e n ­
c y j n ą .  To prawda, że tendeneya uwłacza 
często nauce, podkopuje ścisłość poglądów, 
wypacza warunki piękna. Nie można jej 
przeto nadawać za wiele praw w dziedzinie 
nauki i sztuki. Lecz jeśli dzieła ducha nie 
oglądają się na życie i na potrzeby chwili 
obecnej, stają się martwe i tracą swój 
wpływ.

Drużyna literacka rozdzieliła się na 
dwa zastępy: dziennikarzy i literatów. Nie 
można się dziwić, że pod naciskiem chwili, 
w odurzeniu spowodowanem szybkością iskry 
elektrycznej, przy hurkocie pras drukarskich 
nie m żna od dziennikarzy żądać, ażeby 
pilnowali ścisłości naukowej, polotu ducha 
i literackich warunków piękna. Z natury 
rzeczy musiało więc dziennikarstwo zdzi­
czeć, jeśli je  będziemy sądzili z literackiego 
punktu widzenia. Lecz jeśli dziennikarstwo 
będzie więcej pamiętać o tein ożywczem 
źródle, z którego wypłynęło, jeśli będzie 
okazywało więcej czci dla matki swej, 
literatury, jeśli w „Kole“ tern między 
dziennikarzami a literatam i wywiąże się 
stosunek wzajemnego wpływania na siebie 
i wspierania, to cel „Koła" będzie osiągnię­
tym, i znowu odzyskują oni to sterownictwo 
spraw umysłowych jakie się im, jako ryce­
rzom ducha należy.

Życzę zatem, ażeby dziennikarstwo 
stało się więcej literackiem, a literatura, je 
śli tak wolno powiedzieć, więcej dziennikar­
ska A jeśli w przybytku, którego otwarcie 
dziś święcimy, przyjdzie do owego wyró­
wnania, wtenczas cel bardzo pożądany, zo­
stanie osiągniętym Nowy wydział Koła i 
prezes jego dążą w tym kierunku, podnoszę 
więc ten toast na ich cześć."

Było to ostatnie przemówienie, którem 
zakończony został program uroczystości. Ze 
jednak w onegdajszem naszem sprawozda­
niu nie mieliśmy pod ręką ani przemówie­
nia szanownego prezesa Koła, ani też wier­
sza p. Kosteckiego, z jednego więc i z 
drugiego korzystamy w tem miejscu, aby 
dać wyobrażenie naszym czytelnikom o prze­
biegu tego pięknego obchodu. Żałujemy mo­
cno, że brak miejsca, nie pozwala nam w 
całości przytoczyć mowy p. dr. Rutowskie- 
go. Wyjmujemy więc z niej ważniejsze tyl­
ko ustępy-

„Stowarzyszenia literackie -  Koła ar­
tystów i przyjaciół literatury i sztuki — to 
coś pośredniego pomiędzy salonem literac­
kim a Towarzystwem naukowem. Rozwi­
nęły się wszędzie z upadkiem salonu, lub 
w jego zastępstwie, przedewszystkiem roz­
winęły się z rozrostem liczby pracowników 
na literackiej i artystycznej niwie, zwła­
szcza z rozrostem dziennikarstwa. Mają one 
trzy cele: być punktem zbornym dla towa­
rzyskiego skupiania się, zetknięcia ludzi ró 
źnego zawodu na wspólnym gruncie litera­
tury i sztuki — utrzymywać czytelnię pe- 
ryodyczuych i codziennych pism i nowości 
literackich i naukowych być instytutem 
pomocy i wsparcia dla weteranów literatu- j 
ry i sztuki, dla wdów i sierot po artystach ’ 
i literatach. Obok tego, lecz tylko dodatko- i 
wo, przychodzą cele wydawnicze. j

Cała zagranica niemi zasiana. Anglia, ! 
Francya, mają swoje assocyaeye i kluby. 
Paryż ma swą „Societe des gens de let- 
tres" i „Association litteraire"—z Wiktorem 
Hugo na czele.

We Włoszech nie ma prawie miasta, 
gdzieby nie było „circolo letterario e arti- 
stico“, a wiadomo, ile im zawdzięcza odro­
dzenie Italii. Toż samo w Niemczech. Sto- J 
lice mają swoje nowi czesne „Schriftsteller, 
und Journalistenyereine", mniejsze miasta 
zwłaszcza uniwersyteckie, swoje „Musea" 
jak Heidelberg, swoje „Lese- und Erhoh i 
lungsgesellschaflen" jak Bonn, o których 
nikt nie zapomni, kto miał sposobność je 
kiedy zapoznać. Frankfurt ma swoje Koło 
literackie w dawnym domu Goetego. Tu na­
leżą liczne „Schillervereiny", o których po­

wiedziano, że jeśli pierwszą etapą odrodze­
nia Niemiec był „Zo!lverein“, to drugą był 
„Schill(ivereinM, zanim przyszła trzecia — 
przez krew i żelazo.

Wiedeń ma swą „Gesellsełmfi der Li- 
teraturfieunde" i „Concordia*, stowarzysze­
nie literatów i dziennikarzy, które przed 
trzema tygodniami obchodziło 25 letni ju ­
bileusz, posiada własny pałac i wielki in ­
stytut pensyjny dla weteranów7 literatury i 
dziennikarstwa, wdów i sierot.

Jak potrzebną jest u nas podobna in- 
stytucya, tego najlepszym dowodem dzisiej 
sze zebranie. W całej Polsce dziś tylko je 
dna Warszawa posiada salon literacki, a na­
wet salony literackie, które, gdy polityczne­
go życia nie ma, i W arszawa w literaturze 
i dziennikarstwie kupi całe swe życie pu­
bliczne, musiały daó typ i barwę towarzy­
skiemu życiu.

Takim celom służyć może „Kołe Lite­
rackie" we Lwowie. Ńie zastąpi ono „sa­
lonu literackiego", bo nie ma tego czaru, 
jaki daje obecność kobiety. Nie stanie z 
drugiej strony do konkurencyi z tem lub 
owem kasynem, bo w nim nie znajdzie zie­
lonego stolika.

Lecz „salonu literackiego" nie można 
zadekretować. Na obiadki literackie — dzi­
siaj już zastęp literacki za duży. Mógł ge­
nerał Krasiński gromadzić u siebie cały o- 
bóz klasyków — dziś stoły Amfitryonów n a­
szych za krótkie — choćby który pomieścił 
u siebie koryfeuszów, to nie stanie szarego 
końca.

Więc cóż? Czyż ta literatura, to dzien­
nikarstwo ma być skazane na cyganeryę ka- 
wiarnianą, na ciemną od dymu i uiewonną 
izbę? Czyż ci, co mają nieść światło przed 
drugimi i pokazywać im nowe i dalekie ho 
ryzonty, mają być skazani na zaduchę i 
ciemność? Więc czyż ta literatura, to dzien­
nikarstwo ma żyć na poły życiem samotnej 
pracowni naukowej, szkoły lub stoła dzien­
nikarskiego, a na poły życiem kawiarni i 
karczmy ?

Czyż dla tych, którzy mają przed spo­
łeczeństwem iść, nieść mu myśli i codzienną 
duchową strawę, nie ma innego z tem spo­
łeczeństwem zetknięcia? Czyż naodwrót, to 
społeczeństwo ma tylko biernie przyjmować, 
co mn podadzą już drukowane? Czy nie 
może wpierw zetknąć się z dziennikarzem, 
publicystą i literatem , pedagogiem czy u- 
czonym, dzielić się z nim swojem doświad­
czeniem życia, rządu, administracyi, stosun­
ków społecznych, ekonomicznych i towarzy­
skich ?

Takim punktem zbornym pragniemy 
uczynić „Koło literackie" dla literatów i ar­
tystów i miłośników literatury i sztuki — 
tutaj niech najpierw ukaże się nowość lite­
racka czy muzyczna, ściany nasze niech 
służą dla artystów lwowskich za nieustającą 
wystawę dzieł sztuki. Tutaj może zpjść się 
liberał i konserwatysta, umiarkowany i go­
rący, demokrata i arystokrata. Demokrata, 
bo literatura i sztuka nie znają herbarza. 
Arystokrata, bo tu punkt zborny dla ary- 
stokracyi ducha. Tutaj niech wstępuje 
przejeżdżający literat i artysta, czy miło­
śnik literatury i sztuk i, gdy chce wiedzieć, 
co się na tem polu u nas robi — znajdzie 
się pole na odczyty, wydawnictwa, publika- 
cyę. Przedywszystkiem będzie można my­
śleć o pomocy dla weteranów literatury i 
sztuki, dla wdów i sierót.

Rozpoczęliśmy skromnie — z komor­
nego przeszliśmy na swoje — ale w dzie­
dzińcu, w ofi ynie, na drugiem piętrze — 
ale zaczęliśmy jak nas stać.

Nasze Koło literackie, salon, który 
dziś literaci lwowscy otwierają s o b i e  i 
d r u g i m ,  świadczy chyba o niemałym po­
stępie Niech się myśl przyjmie, jak to tu­
szyć można po dzisiejszem zebraniu, a z dzie­
dzińca pójdziemy na front".

Z wiersza pana Platona Kosteckiego, 
który, obok właściwych temu poecie zalet, 
zawierał także nieco gorzkiej ironii, wyjmu­
jemy ten ustęp, w którym, poeta, wyrażając 
s^ ą  radość, ż® już lwowscy literaci posiadają 
własne kasyno, tak się dalej odzywa:

Czuję pod stopą, dotykam rękoma,
Widzę na oczj, a jednak nie wierzę.
Już nie komornem my, jużeśmy doma ; 
Wszakże powiedzmy sobie, tylko szczerze, 
Myśmy na kwartał tu panami, — ale 
Co będzio wkrótce po pierwszym kwartale?

Bo literata gdy opadnie wena,
Złotem, gwiazdami, sypie jak z rękawa; 
Lecz regularnie wnosió tu guldena,
Żywo uczęszczać tutaj — inna sprawa! 
„Wszak tam się snadno obejdzie bezemnie !“ 
Niejedno u nas tak poszło daremnie.

My dla ogółu gramy, rzeźbim, piszem,
I w tem my łączne auguiów gromady.
Ale się spotkać częściej z towarzyszem, 
Szukać, udzielać pomocy, porady,
Rozbierać w kółku sprawy słowu, sztuki,
I swego cechu: na to my borsuki.

Ale wnet, porzuca poeta chłoszczącą 
satyrę i uderza w dźwięczną strunę nadziei, 
nawołując do zjednoczenia i zgody:

ae nasze ściany poarogi, sumy,
Zimnym kamieniem, martwem drewnem

[stoją.
Jak od obłoków i od gwiazd błękity, 
Niech się od mężów gorliwych zaroją.
Z n jeranej chaty staną się świątynią.
W której cześć, miłość, sława — gospodynią. 
( „Schodźmy się pilnie tutaj, bracia moi 1“ 

zakończył poeta, a powszechny oklask odpo­
wiedział mu jakby grzmiącem echem — że 
jego słowa i serdeczne przestrogi nie prze­
brzmią marnie, lecz owszem będą tem  sil­
niejszym bodźcem do uchylenia wszelkich 
złowróżbnych przepowiedni, co do dalszych, 
a tak świetnie na nowo zadzierzgniętych 
losów „Koła Literackiego".

KROIIKA SĄDOWA
(Z  tajemnic pokątnego pisarza.)

(L.) Od przedwczoraj rozbiera trybunał 
sędziów przysięgłych w tutejszym sądzie kry­
minalnym, pod przewodnictwem radcy p. D u -  
n i e w i c z a ,  sprawę budzącą w sferach pra­
wniczych niepospolite zajęcie. Już same nazwi­
sko głównego oskarżonego, znane od bardzo 
wielu lat tak we Lwowie, jako też na prowin­
cji, starszej i młodszej generacyi sędziów fa­
chowych, zdolne jest obudzić ciekawość powsze­
chną, tem bardziej że sprawa, o którą chodzi, 
zajmowała już kilka sądów pierwszej instaneyi 
i dwie wyższe instanoye, w drodze oywilnej; 
ża naieszcie sprawa ta zawiera w sobie nader 
ciekawy szczegół, a mianowicie wykazuje, ja­
kim sposobem można długie lata z samym so­
bą prowadzić proces. Nie wyprzedzajmy jednak 
szczegółów.

Trybunałowi przysięgłych przewodniczy 
radca D u n i e w i c z  w asystencyi radców pp. 
Mogilnickiego i Finkla

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. 
S p a u sta.

Ławę sędziów przysięgłych zajęli pp .: Fr. 
Dii 11. Wł. Gubrynowicz, Ed. Hawranek, Rud. 
Kopecki, Józef Marek, Fel. Doliński, Ferd Bor­
kowski, Michał Mans, Aleks. Roloff, Chaim Fi­
scher, dr Gustaw Roszkowski, Marek Eichler, a 
jako zastępcy pp. Kalnicki i Marcin Eichner.

Strony poszkodowane zastępuje dr. Ferd. 
Szydłowski

Na ławie oskarżonych zasiadł przede­
wszystkiem Karol Łukasz K o z a k i e w i c z ,  
Osobistość bardzo poważnie wyglądająca, o Dia- 
łych jak śnieg włosach i takiejże samej pełnej 
brodzie. Obecnie liozy Kozafeiewhs* 71 rok ży­
cia, jest rodem z Jaremkowa, religii rzymsko- 
katolickiej, żonaty, bezdzietny. Wszystkim sądom 
tutejszym, niższym i wyższym, równie jak Naj­
wyższemu trybunałowi osobistość ta jest do­
skonale znaną; od niepamiętnych bowiem cza­
sów występował wobec tych sądów w najroz­
maitszym charakterze ; jest im przedewszystkiem 
znany, jako „prawny doradca" vulgo pokątny 
pisarz; a dalej występował w niezliczonych 
wypadkach jako powód; często także jako po­
zwany, a nareszcie zapisał swe nazwisko kil­
kakrotnie w indeksach karnych. I  tak: w r.
1857, jako mandałaryusz, skazany został za 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej na pół­
toraroczne ciężkie więzienie. Po wyjściu z wię­
zienia uchodził wobec swoich klientów za wła- 
śoiciela dóbr i realnośoi; w r. 1873 popadł 
znowu w konflikt z kodeksem karnym, popełnił 
bowiem zbiodnię oszustwa, za którą musiał 
przesiedzieć dwa lata w więzieniu; kara ta nie 
wpłynęła jednak korzystnie na niego, bo oto 
już w r _ 1878 dostał się znowu do więzienia 
na pół roku za zbrodnię oszustwa. Obecnie prze­
siaduje od dłuższego czasu w więzieniu śled- 
czem i jest oskarżony o zbrodnie oszustwa z 
§§. 197, 200, 201, lit. d ; dalej z §. 197,
199 lit. f. i 200 kod. k .arn; dalej wystę­
pku z §. 486 kod. karn.; dalej zbrodui oszu­
stwa z § 197, 199 lit. a. k k., nareszcie
zbrodni gwałtu publicznego z §. 81 ustawy 
karnej.

Drugim oskarżonym jest Ferdynand D a Ii- 
m a y e r , rodem z Liska, liczący 70 l a t ; re­
ligii rzym. kat., emerytowany ofieyał wyższego 
sądu krajowego, dotyozas niekarany ; prokura- 
torya oskarża go o zbrodnię oszustwa z §§. 
197, 200, 201 lit. d ust. karu.

Jan M i t t i g ,  zarządca drukarni, rodem 
z Siedlisk, żonaty, nieposzlakowany, jest oskar­
żony o zbrodnię uszustwa z §§. 197, 199 lit. 
f. i 200 k. k.

Rozalia K o z a k i e w i c z o w a ,  żona Ka­
rola Łukasza, liczy obecnie 63 lat, jest rodem 
z Jaworowa, wyznania gr. kat. i jest oskarżo­
ną o zbrodnię szustwa z §§. 197, 199, lit. a. 
k. k.

Kazimierz K r y c i ń s k i ,  rodem z Osie- 
ki, liczy lat 48, wyznania rzym. kat., żonaty, 
urzędnik pomocniszy przy e. k. Dyrekcyi skar­
bowej, jest oskarżony o zbrodnię oszustwa z §§. 
197, i 99, lit. a. ust. karn.

Wojciech P e l l e r ,  liczy obecnie 55 rok 
życia, był służącym u Kozakiewicza i — jak się 
zdaje — naśladował go dość wiernie, miał bo­
wiem nieporozumienia z sądem kryminalnym: 
pierwszy raz z powodu zbrodni oszustwa, za 
którą odsiedział 2 lata w więzieniu, poczem za­
rzucił ten rodzaj eksploatacyi cudzej własności
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i chwycił się mniej skomplikowanego rodzaju, 
znanego w kodeksie pod nazwą kradzieży, któ­
ra spowodowała dwuletnie i czteroletnie cięż­
kie więzienie; obecnie wrócił Peller napo- 
wrót do czynów, którym stoją na przoszkodzie 
§§ 197, : 99, lit. a kodeksu karnego i ma
się usprawiedliwić z zarzuconej mu zbrodni o- 
szustwa

Nareszcie uzupełnia powyższe grono Anna 
L u b c z a k o w a ,  z Jaworowa, wdowa, licząca 
lat 72, która zawadziła o §§. 197 i 199, lit,
a. kod. kar., traktujące o oszustwie przez krzy­
woprzysięstwo.

Z wyjątkiem Karola Kozakiewicza, wszy­
scy inni oskarżeni bronią się z wolnej stopy.

Dr. D z i ę d z i e l e w i c z ,  jest obrońcą 
małżonków Kozakiewiczów i Lubezakowej ; dr. 
Bliziński broni Dallmayera, a dr Andrzej Czaj­
kowski reszty oskarżonych.

Rozprawa potrwa czas dłuższy i wymaga 
bardzo mozolnego rozbioru czynów, których do­
puścił się Kozakiewicz, a które są wielce skom­
plikowane Obszerny akt oskarżenia rozbiera je 
na 30 przeszło arkuszach, w treściwem zaś 
zestawieniu tak się przedstawiają:

Karol Kozakiewicz i Ferdynand Dallmayer, 
pierwszy jako rzeczywisty właściciel, drugi zaś 
jako pozorny prawonabywca pretensyj, pocho­
dzących z prawa dożywotniego używania dóbr 
Ciemierzowice i Odebranka, prawa zaintabulo- 
wanego poprzednio na rzecz Zofii Nazarewiczo- 
wej w stanie biernym rzeczonych dóbr, a na­
stępnie przeniesionego na cenę kupna tych dóbr 
za wzajemnem podstępnem porozumieniem się, 
w celu pozbawienia środków na zaspokojenie 
wierzycieli Karola Kozakiewicza, zawarli d. 10 
maja 1881 w sądzie obwodowym w Przemyślu 
ugodę, według której Kozakiewicz uznał za płyn­
ną pretensję Dallmayera, w kwocie 19.000 zł. 
z 6 prc. odsetkami od 20 lipca 1872 i za wy­
płacalną temu Dallmayerowi z ceny kupna 
dóbr Ciemierzowice z Odebranką, pomimo, że o- 
baj wiedzieli, iż Dallmayerowi z wspomnianego 
prawa dożywocia nic się nie należy i że Ko­
zakiewicz jest rzeczywistym właścicielem tego 
prawa dożywocia. Wszystko to stało się jedy 
nie w tym celu, ażeby wierzycieli Kozakiewi­
cza pokrzywdzić, a sobie przywłaszczyć] zyski 
wynoszące 19.000 zł.

Dnia 12 marca 1883 został otwarty kon­
kurs do majątku Kozakiewicza (składającego się 
z dóbr Ciemierzowice z Odebranką w obwodzie 
Przemyskim i z kilku realności we Lwowie). 
Ażeby o ile możności uchylić fundusze, które 
mo°ły posłużyć do zaspokojenia wierzycieli Ko­
zakiewicza, porozumiał się on z Janem Mitti- 
giem i antidatowanem ustępstwem z daty Lwów 
15 grudnia 1877, a legalizowanem d. 23 pa­
ździernika 1882, przeniósł swe prawa, wypły­
wające z kontraktu dzierżawnego z d. 23 gru­
dnia 1862 a względnie prawa do sumy 1160 
zł. deponowanej w sądzie powiatowym ' w Ra­
dymnie przez małżonków Czerwińskich na J a ­
na Mittiga, i następnie, w wykazie swego ma­
jątku , przedłożonym sądowi krajowemu we 
Lwowie d. 22 kwietnia 1883 zataił ową pre­
tensję, czyli nie wstawił jej do czynnego sta­
nu swego majątku. Dalej sfingował Kozakiewicz 
pretensyę Eleonory Pomykalskiej, w kwocie 
6000 z ł, i spowodował zgłoszenie tej sfingowa­
nej pretensji do swejjjmasy konkursowej, przez 
co, przedstawiając zmyślonego wierzyciele i u- 
krywając pewną część majątku swego, sfałszo­
wał prawdziwy stan masy konkursowej.

Ten sam Kozakiewicz, wspólnie z swoją 
żoną Rozalią i z K. Krycińskim, W. Pellerem 
i Anną Lubezakową dopuścili się zbrodni oszu­
stwa przez to, ii w sądzie powiatowym m. d. 
we Lwowie, sekcya I, zeznali f a ł s z y w i e ,  
jakoby ś. p. Aleksy Kubezak w grudniu 1866 
r. w domu Kozakiewicza, wobec nich miano­
wał swoją żonę, Armę Lubezakową, uniwersal­
ną spadkobierczynią swego majątku.

Zbrodni gwałtu publicznego dopuścił się 
Kozakiewicz d. 1 września r. z stawiając czyn­
ny opór organom policyjnym w chwili przyare-
sztowania go.

O otwarcie konkursu do majątku Kozakie­
wicza prosili Izaak Berger i Dubriseh Selzer 
d 22 lutego 1882, ale Kozakiewicz, najrozma- 
itszemi sposobami starał się zwlec otwarcie 
konkursu; w środkach nie przebierał; i ta r np. 
nakłonił swoich stronników: F Rozechnala,
Ant Tymkiewiczową, Emilię Marków, Adelę 
Borecką, Annę Lubczak i J Mittiga do sprze­
ciwienia się otwarciu konkursu; gdy ten sro 
dek nie poskutkował, wpłynęło nowe sprzeci­
wienie podpisane przez J. Griinberga i Chanę 
Hiibel, którzy wcale pisać nie umieją; takiemi 
więc środkami zwlekał Kozakiewicz otwaicie 
konkursu, chodziło mu bowiem o zyskanie na- 
czasie, aby w sposób oszukańczy uchylić fun 
dusze z których mogli być zaspokojeni wie­
rzyciele. Cel został po ozęści osiągnięty, albo­
wiem konkurs został otwarty dopiero 12 marca 
1883 W ciągu tego roku nie próżnował Koza­
kiewicz; gdy konkurs został otwarty, wystąpił 
on wobec sądu z wykazem zmyślonych wie­
rzycieli a nadto ukrył część majątku na szkodę 
wierzycieli hipotecznych i konkursowych. ^

OSTATNIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  

wyjechał przedwczoraj wieczorem do Gracu.

Wczoraj przybyli do Wiednia, w prze­
jeździć z Sigmaringen do Bukaresztu k r ó ­
l e s t w o  r u m u ń s c y .  Dostojni podróżni 
mieli zamiar zatrzymania się w stolicy 
austryackiej zaledwie kilka godzin.

M i s y a  j a p o ń s k a ,  która powróciła 
przed kilkoma dniami z Pesztu do Wiednia 
była przedwczoraj popołudniu na dłuższem 
posłuchaniu u Najdost. Arcyksięcia Karola 
Ludwika.j --------- ------

P. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
; będąc w Peszcie na posłuchaniu u Najjaśn’ 
P an a , złożył Jego Ces. M ości, jak donosi 
Fremdeńblait, raport o przędli ta wskim budże ­
cie na r. 1885.

Według przytoczonego dziennika p o ­
byt pana Ministra w Peszcie, nie miał nic 
wspólnego z rokowaniami w sprawie uregu­
lowania waluty.

ra. Na uroczystość tę przybyły liczne depu- 
tacye z różnych m iast słowiańskich.

Prowizoryczne kierownictwo nad de­
partam entem  dla spraw katolickich w  m ini­
sterstw ie w y z n a ń  i oświaty objął radca se­
k cji dr H e i n e f e t t e r ,  który już obecnie 
ma referat w sprawie kongruy.

Korespondent peszteński do Politische 
Correspondenz potwierdza podaną przez nas 
w sobotnim numerze wiadomość, iż w ko­
łach kompetentnych uważają jako rzecz 
new na, że s e s y a  d e 1 e g a cy j n a będzie 
mogła być zamkniętą 17 lub 18 b. m.

Jak denoszą z B e r l i n a ,  cesarz nie­
miecki otworzy osobiście konfereneye w spra­
wie Kongo. Posiedzenia będą się odbywaty 
w pałacu kanclerskim.

Nowy p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  ma 
być zwołany d 20 listopada. Według infor- 
macyj dzienników zagai go osobiście cesarz 
Wilhelm mową tronową, w której wyrazi 
zadowolenie, iż umiarkowane żywioły od­
niosły przy wyborach poważny sukces. Par­
lamentowi, oprócz budżetu , ma być przed­
łożony przedewszystkiem projekt o subwen­
c ji na parowce zamorskie i projekt o pocz­
towych kasach oszczędności.

W cesarstwie niemieckiem są obecnie 
na porzalku dziennym ś c i ś l e j s z e  w y b o ­
ry . W 1" W. ks. Poznańskiem przy ściślej­
szych wyborach w okręgu wschowskim 
zwyciężył kandydat niemiecki radca zie­
miański von Reinbaben kandydata polskiego 
p. St Chłapowskiego o blisko 500 głosów. 
Polacy stracili tedy jeden okręg wyborczy, 
który w poprzednich wyborach la t temu 
trzy zdobyli. Widocznie nie wszyscy katoli­
cy niemieccy głosowali za polskim kandy-

aJem^otychczas ściślejszych wyborach 
zwyciężyli kandydaci socyalnej demokraoyi 
w sześcin okręgach. Pomiędzy innymi zo­
stali wybrani Hasenclever, Kraecker i Lieb- 
knecht. W ten sposób z poprzednio wybra­
nymi socyaliści rozporządzają już 15 gło­
sami.

Na zapytanie Germanii zkąd Nordd. allg. 
Ztg wzięła listy zmarłego króla hanower­
skiego Jerzego V, które pomieściła ^ s w o ­
ich łamach dla zdyskredytowania Politvki 
Welfow, wyjaśniają dzienniki, iż wsz tk ’e

i może nawet 15 b. m .D otychczasowy prze- j w <lzie
j bieg obrad komisyjnych pozwala przypuszczać, ! bvć uważana / i  r f  i przeto nie 
>ii w u c h w a ła c h  obu delegacyj nie zajda ża i ■ uważaną za rew elację, lecz przy.

dne takie różnice, które wymagałyby' wyró i p0mnien,e w sam» P 7
wnania ich z pomocą skomplikowanej wy­
miany nuneyów lub wspólnego głosowania.

O t w a r c i e  R a d y  p a ń s t w a  — pisze 
dalej Pol. Corr. — było pierwotnie projekto­
wane na 4 grudnia; zachodzi jednak pyta­
nie, czy projekt ten , opierający się na tern 
przypuszczeniu, że sesya delegacyjna prze­
ciągnie się przynajmniej do 25 listopada, nie 
dozna teraz zmiany, skoro delegacye ukoń­
czą swoje prace przed domniemywanym pier- j ------------
wotuie terminem. 7 06  raryża donoszą, że sprawozdanie

komisji tonkińskiej żądać ma energicznych
środków przeciw Chinom Z wydatkami
pierwszych miesięcy 1885 ro«u potizeba bę
dzie na wyprawę do Chin 60 milionów. 0 -
bliczono dochody Tonkinu w najbliższych
latach na pięć, a wydatki na 20 milionów.

W Izbie deputowanych złożył minister
’ — ’ się

Z^Rzymu donoszą, że prasa włoska 
konstatuje z w i t k i e m zadowoleniem ustęp 
wywodu hr. Kalnokyego, w którym jest mo­
wa o stosunkach z Włochami.

Dziennik urzędowy ogłasza mianowa­
nie generał-majora Marselliego sekretarzem 
w ministerstwie wojny.

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko
m i s y i  b u d ż e t o w e j  d e l e ? a ®Zskut0. 
S t r y a c k i e j ,  na k t ó r e m ,  po przedy.kuto 
waniu ostatnich tytułów zwyczajnego

o stanie marynarki austryackiej. Mysią p 
wodnią wywodów było to, że zarzą , 
narki nie ma na celu kosztownych mw J 
cyji lecz głównie taką reorganizację 
narki, któraby umożliwiła w dany 
skuteczną obronę wybrzeży. Aby_ o . 

potrzebną je s t ' przedewszystki .m  ̂ .
_ Spędowa i

Wśród dyskusyi ogólnej - -? 0faiv-
gat H a u s n e r ,  który na podstawi I
styki portów innych państw ro°rskl® V £ -  
łował udowodnić, że żądana Przez , ■ ‘ 
licyę liczba łodzi torpedowych, me stoi 
należytym stosunku z portami aus J , , 
mi i rozciągłością wybrzeży austrya ■ 
Delegat Hubner wyraził zupełne za 
nie, że organizacya marynarki ma a 
cele obronne, nie zaś zaczepne. Bo prz 
wieniu kilku delegatów przeciw wywodom
p. Hausnera, oświadczył ostatni, że m w 
we własnem tylko imieniu i me domagał 
s ię  bynajm niej' rozbrojenia, jak go mylme 
zrozumiano, lecz Hłnło»irch terminów aia

wiezienia wojska do Tonkinu.

Według Agence Haias uwięziono w 
Mont sous-les-Mines człowieka, który spo­
rządzał patrony dynamitowe, ażeby wysa- 

tyla tornaT “ <f JCT  "““7 : “*v . .  | dzić w powietrze dom starszego górnina.
Ped°wa z okrętów rożnej szybkości. | Człowiek aresztowany stawił czynny opór i 

zabierał g łosdele- j zranij dw($ck  żandarmów.

lecz dłuższych 
wszystkiego,nabycia tego wszystkiego, co jest potrze

bnem do zreorganizowania inarynai • 
ku uwagach barona Sternecka i P _ 
wojny skierowanych głównie przeciw 0 
mentom p. Hausnera, przerwano dys _syę- 
Telegram Presse donosi, że po zamknięciu 
posiedzenia k i 1 k u d e l e g a t ó w  p o  s i - 
w prywatnej rozmowie oświadczyło, ą  11
zgadzają się z zapatrywaniami, rozwmię
przez p. Hausnera. Dzisiaj komisya bu i

do dyskusyi szczegółowejtowa przystąpi
nad budżetem marynarai, a zdaje sięgnie 
ulegać wątpliwości »oi«rnii na żadan-wątpliwości, że zezwoli na 
podwyższenie tego preliminarza.

? udaP- Corresp. donosi, że ustawa o

S!dU>

W Z a g r z e b i u  odbyła się przed­
wczoraj wspaniała uroczystość z powodu o- 
twarcia n o w e g o  p a ł a c u  a k a d e m i i  
s z t u k  p i ę k n y c h ,  powstałego głównie 
dzięki munificencyi ks. bisknpa Strossmaje-

nn„7„„° wJ borzo przezydenta Stanów Zjed- 
v  donoszą najświeższe depesze z 

go Y orku : Cleveland otrzymał i w 
nwaTaZCyi no.woj°rskiej większość głosów, 

c go więc można w przyszłości za wy- 
anego. Prywatna depesza, wysłana z No- 

eJf° ?rIcu do poselstwa amerykańskiego 
.Łserlinie, oznajmia, że republikański naro­

dowy komitet uznaje wybór CIevelanda. Na- 
omec przedsięwzięte na próbę sprawdzenie 

głosów okazać miało, że Cleveiand ma 219 
a Blaine 182 głosów.

J
Wiedeń, 10 listopada. (Tel. pr .) 

Według doniesień z Berlina, ulegnie 
W. Porta dyplomatycznemu naciskowi 
wywieranemu na n ią  w s p r a w i e  
p o ł ą c z e n i a  k o l e i  t urecki ch.

P eszt, 10 lis to p ad a . ( Tel pr.) 
Prezydent JE. dr. S m o l k a  zapowie­
dział był na dzień dzisiejszy pierwsze 
plenarne posiedzenie d e l e g a c y i  au­
s t r y a c k i e j .  Na prośbę jednak p. 
Ministra hr. Kalnokyego, który, z po­
wodu przyjazdu do Wiednia króle­
stwa rumuńskich, zmuszony był udać 
się na ich przyjęcie, odłożył dr. Smolka 
posiedzenie do środy, natomiast roz­

szerzył pierwotny porząaeir dzienny. 
P. Minister hr. Kalnoky oświadczył, 
iż pragnie być obecnym także na ple- 

; narnem posiedzenia delegacyi, przy 
| obradach nad budżetem spraw zagra­
nicznych.

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  od­
będzie jutro pierwsze plenarne posie­
dzenie.

Berlin, 10 listopada. Przy dal­
szych ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r a c h  
wybrano 5 kandydatów wolnomyślne- 
go stronnictwa, 2 z partyi narodowo- 
liberalnej, 2 konserwatywnych, 1 so- 
cyalistę, 1 ze stronnictwa państwowe­
go, 1 z centrum i 2 z frakcyi lu­
dowej.

Berlin, 10 listopada. (T. pr.) 
B a d z i e  z w i ą z k o w e j  przedłożono 
żądanie dodatkowego kredytu w sumie 
180.000 marek na budowę parowca 
nadbrzeżnego i dla obrony osad han­
dlowych w Kamerung.

Bukareszt, 10 listopada. (Tel.pr .) 
Przy wyborach p r a w y b o r c ó w  do 
izby deputowanych, zwyciężyli stanow­
czo kandydaci przyjaźni rządowi.

Bern, 10 listopada. Były poseł 
niemiecki w Szwajcaryi, g e n e r a ł  
R ó d e r, umarł.

Paryż, 10 listopada. Temps za­
przecza, jakoby w Tulonie poczyniono 
przygotowania do ewentualnej wypra­
wy do Marokko.

Paryż, 10 listopada. Od wczo­
rajszego południa do godziny 11 wie­
czorem zachorowało n a  c h o l e r ę  
133 osób, z tych zaś u m a r ł o  51. 
W Montreuil zapadło na epidemię 10 
osób.

Paryż, 10 listopada. (Td. pr.) 
Według informacyj Tempsa, k o r p u s  
o k u p a c y j n y  w K e l u n g  otoczony 
jest podobno przez nieprzyjaciela. 
Gdyby admirał Courbet otrzymał po­
siłki, przedsięwziąłby przeciw Formo­
zie stanowczą akcyę, która w obecnej 
porze roku jest połączoną z nadzwy­
czaj nemi trudnościami.

Rzym, 10 listopada. Na dzisiej­
szym t a j n y m  k o n s y s to rz u  zostaną 
zamianowani przez Papieża kardyna­
łami presbiteram i: msgr. Laurenzi i 
arcybiskupi Palermo, Walencyi, W ied­
n i a ,  Sewilli, wreszcie msgr. Massoia- 
kardynałam i-dyakonam i: prałaci Gori- 
merosi, Masotti i Yerga. Oprócz tego 
zostanie prekonizowanych kilku arcy­
biskupów i biskupów, pomiędzy tymi 
biskupi w Brizen i Lublanie. W przy­
szły czwartek odbędzie się znowu pu­
bliczny i tajny konsystorz, na którym 
Papież wręczy obecnym w Rzymie 
nowomianowanym kardynałom kape- 
biriZe kardynalskie i prekonizować 
będzie kilkunastu biskupów i arcybi- 
s u p o w  dla różnych krajów, przede­
wszystkiem dla Francyi.

W edług doniesień, jakie otrzymał 
urząd Propagandy od m i s y i  e h i ń -
^ n w POłOŻeAn ie  teJ m is^  J e s t  Dad e r  smutne, a sytuacya misyonarzy fran­
cuskich ze wszech miar groźna.

Londyn, 10 listopada. Obscwer 
onosi, i ż N o t h b r o o k  zaproponował 

aby udzielić Egiptowi pożyczki w su ­
mie 8 milionów f. szt., zawiesić fun­
dusz amortyzacyjny, zredukować sto­
pę procentową od akcyj kanału suez- 
kiego, znajdujących się w ręku An­
gin, i przenieść na Anglię część ko­
sztów, wynikających z potrzeby utrzy­
mywania armii okupacyjnej. Wzmian­
kowana osmiomzlionowa pożyczka ma 
otrzymać pierwszeństwo przed inne 
nu pożyczkami, z wyjątkiem pożyczki 
ciążącej na domenach.

Londyn, 10 listopada. W sobotę 
wieczorem n a s t ą p i ł  w y b u c h  w ko­
palniach w Hochiu pod Tredegar a 
to w chwili, gdy w szybach znajdo­
wało się 15 górników. Zachodzi oba­
wa iż wszyscy postradali życie Do 
tychczas wydobyto 4 uduszonych.

* * * * * * *



W teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 10 listopada 1884.

Właściciel Kuźnic
(Le maitre de forges).

Dramat w czterech aktach Jerzego Ołmefa 
Pan Moulinet P- -Wojdałowicz
F ilip  Derblay P- Żelazowski
Bachelin P- Siem aszko
Książę de B ligny p. Hierowski
Baron de Prefond p. Ruszkowski
Oktaw P- W alewski
Jenerał P- Krykiewiez
Gobert p. Szobert
Doktor Serran p. S tarzewski
Pan de Pontae p. Kasprowicz
Prefekt p. Dębicki
Klara de Beaulieu pna Stacbowiezównc
Helena pni Zapolska
Margrabina Beaulieu pna Cichocka
Baronowa de Prefond pni Żelazowska
Zuzanna pni W oleńska
Brygida pna W ajgel
Jan p. Kamiński
Robotnik p. Bratro
Służący p. Mazowiecki
Rzecz dzieje się w południowej Francyi — w naszych 

czasach.
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzmio 7 wieczorem.
Pociągi kolejowe

Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 

P rz y c h o d a ^  do L w ow a:
'Ł P o d w o lo C zy sk : na dworzec Podzamcze o 

godz. iO min 18 wieczór pociąg po­
spieszny . o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

'£ C ze rn io w lec : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Ze S tan is ław o w a  na S try j ;  rano o godz. 8

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed pot. pociąg lo­
kalny Stryj-Łwów.

Z K rak o w a : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł, pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  s e  L w ow a:
S© Im a k o w a : o godzin. 10 miu. 46 wie- 

Ł£sr«a pociąg pospieszny, o godz. 4
I min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 

min 3 po poł. pociąg mięszany i o go 
dżinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

Do Fodwotoeiaysk % % głównego dworea
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryersbi, o godz. 12 min. 81 po poł
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

De C z e r n ie w ic e ; o godz, 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. i 2 min. 15 
po południa i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa n a  S try j :  rano o godz. 
7 min, 5 pociąg mięszany . wieczór o 
godz, 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
t ,wów-Stryj

*¥©4ei A d g ie is k i
Pp. S. Lewin ze Stawisk M Slewióski 

z Niesłuchowa. I. Sutter z Wygody. E Wein- 
berger z Lubi inki. 0. Rosenstock z Po-łupa- 
nówki M. Minkusiewicz z Rożniatowa.

M D  K Ś Ł  A J K m r ~

Do wielmożnego Henryka Blum enfel-
da aptekarza we Lwowie.

W ielmożny P a n ie ! W  przewlekłej chorobie 
żołądka używałem Pańskiego wina z pepsyny i dia- 
stazą z jak najlepszym skutkiem i przez porównanie 
przekonałem się, żo preparat Pański w niczem nie 

, ustępuje oryginalnym francuskim od których jest o 
i połowę tańszym a przewyższa o wiele wyroby n ie­

mieckie i inne.
Chciej Pan przyjąć wyraz mego poważania

Jan Lam.

Z  obserwatoryum  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

<p =  49°50’ X — 4 1 °4 r w. — 840’“ ,5.
Dla 11 listopada 1884 

E. «= —  15» 46,*91. 0 o =  151* 23“' 52 ,-„ .
Zaobód słońca lOgo listopada o 4h. 21m., 1; wse?ft<? 

o 19h. 8 m., 9.
W listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d ?2h 

12,ra 9 ; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5, nów 17d 
7b 47m, 8 ; pim-wsza kwadra 2 5 i l l h  52m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Per>  
geum) 4d 5n. 5 , w punkcie' od/,marnym (Apogeum)
19 d 16k,. 

Równani-

Adwokat.

Dr, Juliusz Popiel
przeniósł swoją kancelaryę adwokac­
ką z ratusza do domu I. II, p rz y  ulicy 

Kopernika.

P r z y je c h a l i  rt© iuwowtt
dnia lOgo listopada 1884.

H o t e l  G e o r s r e ’a  
Pp. S. br. Badeni z Branic. A. Sozański 

z Grabowca. Dr. K. Żywicki z Tarnopola. A. 
Resenfeld z Berlina. A. Leslie z Rossyi. E. 
Brandeis z Pragi

H o t e l  E u r o p e j s k i  |
Pp. W. Lewicki z Koniuszek. Z. Trzcin- j 

ski z Tarnopola. A. hr. Poniński z Brodów. ; 
K. Łukasiewicz z Otyni. Dr M. Frankel z Czer j 
niowiec. I

H o te l  T .an g a  !
Pp. W. Lindenbaum z Drohobycza. K. j 

Kribek z Berna. A Schor z Drohobycza.

W szcchmedycyny

Dr. Stanisław Jana
m i e s z k a  p r z y  n l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  I . 1  

o r d y n u j e  o d  3 — 4 ____________

S$p»sŁr*«*«ias» m e te o r o lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 10 listopada 1884.
Barometr 746.00inm. przy temp. 0"U- Psychro­

metr suchy 4.7 U. Psychrometr wilgotny 4.2 C, 
Prężność pary 5.9inm. W ilgoć 9 2 ’/,,, Zachmurzenie 
10. Wiatr SW 1. Ozon 6 .

Temperatura powietrza 3 8 r'R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziotn morza 772 OOnnn. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 9.0 (J, 

Najniższa temperatura w nocy 4 0 C .  
ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Oium.

czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o iiość E. w prawdziwe- południe.

Stan średni barometru, zredukowany d., pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla L w .w a ‘ ?60,6 
mm., stan średni temperatury 2 ,7 “C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
9 listopada 1884.

Stan barometru w milimetr.
Stan termometru snebego 

w st. Cels.
Stan termometru wilgotnego 

w st. Ceis.

Prężność pary 
w milimetr.

w y.;,w;etr*n

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0.

Stan nieba.
Kierunek wiatru.
Moc wiatru.

3h

742,,

77

742.;

5,s

191
741,,

97
10

W SW .

Ilość opada mierzonego do 31* 0,aimo.

Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odezytaua 
o 91- 7,8

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 91. 2 8

Elektryczność powietrza, 
woltów + * 241 178

(N. B 10/11 1884 od 12h w poiud., do lSo  
w połud. 11/ 11).

Przy wietrze zachodnim i temperaturze śred­
niej dnia około 5U, niebo w ezęśei zamglone, powie- 
trze miernie wilgotno, pogodnie, nad ranem mgła.

Cennik lw ow skie] iz b y  hendlow ej i p rzem y e ło w ej.
Lwów dnia 8 listopada 1881

1. A kcy-5 za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jab. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. jg 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  c a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, gallo. 5 pr. w. a.

* * s 4 pr. w. s
s » ■ 5 pr.’okresowe g,

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/« h § 
Banku hip. galio. 6 pr. w. ». -g 

.  5 pr. w. a. 3
„ ,  „ 5  pr. w. a. wy- a
iosowane z 10 pr. premią g 

U sty  dłużne g. Z. kr wł. (dawniej g-| 
6 pr.) 3 pr. vr. t. w likwidaeyi 

L isty dłużne g. Z.kr. w ł. (dawniej » 
5 pr.) 2‘/j pr. w. a. w likwidaeyi 

pro. kraj. listy zastawne 
d s t y  d ł n ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
indemuiz. galie. 5 pr*. m, k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańsk.(dawn. 6 pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 l/« pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławów*
« .  M o k ,e 4 y  

Dukat holenderski . . ,
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł .............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy 
100 marek niemieckich , , ,
Srebro . . . .  .......................
J£citc>ir w jr-ahrr.-. #

płacą- ząaają
walutą austr

M- ' >  t
26-1 —  
191 75
285 —
338 —

^72 - 
194 75 
290 —
243

98 25 
91 50 
98 25 
86 70 

101 80 
97 -

99 25 
93 —  
99 25 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 100 10

59 - 61 -

59 -  
91 — co 

05

1 
i

101 20 192 20

-----
96 75 

102 75 
90 80 
18 50 
22 50

5 65 
5 70 
9 65
9 96 
1 54 
1 38*/.

59 40

97 75 
104 —
91 80 
20 50 
34 50

5 75
5 80 
9 75 

10 06 
1 64 

1 25*/. 
60 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
u dnia 4 listopada 1864

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w bankaot 
auaj-Iistopad . . .  81.3'! 8 1 4 5
iaty-sie-pień . . .  81.35 81.50

Jednolity dług państwa w srenrzo 
styczeó-lipieo . . . .  82.4-5 82 6-i
kwiecień-październik ....................... 82.55 82 70

Losy i, roku 1854 po 250 złr. in.k,4pr 124 50
„ „ 1860 no 500 złr, v» « ,5pr, 134 50

„ 1860 po 100 złr 5 in 1 4 3 . -
„ 1864 po 100 złr. . 173 25

„ „ 1864 po 50 złr. 171.50
Renty Cioin. po 42 lir. austr. . . . 45 25
L isty zastaw domen, państw po 130 

złr. 5 pre . . 150.75 151.25
Ansfcr. Aśyg. skarb, zwrotne 1883 5 pr. — —.— 
Benta papierowa 5pr. z r 1881 . . 96.45 96.h0
Austr. seata zł. woarn od podatś, 4pr 103.50 103.60
3 .  o n u g a e y e  H -itm u. 5 nr. {»* jtw >X. su k )

125 —  
134 90 
144 -  
173.7-5 
172 50 
42 25

Uzcch 
Bukowiny 
Galieyi . •
Niższej Austry 
Siedmiogrodu 
W ęgier

10C.50 —
101.50 102.
101.50 102.25 
105.— 106.25 
100 3 > 100,90 
100 90 1 1.70

3 .  A. k c  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. barku hip. po 200 z ł.......................
Gal, bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . .  
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. duupo ,500 zł.m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. w, 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 w. 
Północna 3.000 rv..
Kol. Kar. L ud*, po rf. m. jf." 4-1 1 no 200 ?ł. -r  ̂ 7,9,

105.75 106 -  
292.60 293 —  
8 1 2 — 8 2 0 . -

877.— 879.—

534* — 535.— 
333.25 233.50

1380 2335
27157  272 —  
192 50 193 -

płaeą żądają
Tow ko), żel. państw, no 300 zł. m k 299 — 299.50 
iV,Z';rd. jjoh państw, po 200 złr. w. a. 1 4 :2 0  147.50 
f. h:< węg. gai. !> 200 z ł. *  srebrze (72 50 (73 —

-4 .  L i s t ł  z a s t a w n e  losowane.
Dgólny roi iiiczo-kredytowy Zakład dia

Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . ..............
Pawaa. austr. zaś. kr. ziem. 4s/„ pr. w

w 50 !. . . . .  97.50 97.80
„ premiowe po 3 pi. 96.75 97.21

Gai. zak. ki-, ziem. Krak. los w 181. 8 pr. 99.10 99.40
,  ,  w 20 L 7nr. UH .50 —
» » ;  ;  w 36!. 6*/» pr. 99. -  91) 50

Gal. Tow. kreś w. a. po 4 pro. 91.40 ‘-A.—
„ j. „ po 5 pnt. 98.50 98 0

s a .. » '<•« 5 V™ A
.37 hitach zwrotne . 98 50 98.90

Gai. banku hip. po 6 proc. . 101.—  101.50
Gal. Zakł. kred. włlBe. po 6 pre. . ------- —
Banku anstro-węglarsk. po 5 pr. . 101.40 101.65
Węg. Tow. ziem. aks. pis 5*1,' pre. .

Za-kł. kr ««»t8. po 5 '/, pro, . 101. 0 102 75

5 .  O b l t g a e y e  « prawem pierwszeństwa (za tOt»»ł.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100 10 100.50 
Tow. kol. żel. Rreszów-Tarnńw (w. /.i : 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze '19.25 —
Kol. siół. no 100 zł. m. k. . . . j 05.50

„ po 100 zł. w. a. . . jo i.5 0
Kol. gai. Kar. Lud. ewisyu g x. 1881

po 41/* pr- . . . .  100.20
Sito. dtf*. (Jarosław . Sokal! . 99.25

Koi. Lwow.-Oser.-Jass. 1T1. »mi.s, a 300 
%st. 5 pre. w srebrze * r. 1865 , , — .—  — .—

*■ r- 1867 . —.—
s  r. 186f; . —
z i .  1.872

W ęg. gal. hel. » 300 zł. 5 pr. w, 93 73 99 21 

6 . L o  h y
inst. kr. dla han- i pr. po 100 zł, w . s . 177.50
Dlatego 00 40 zł. m. k . ............................ 40.25
Tow. "żcgl. par. na Dunaju po 100 ssł.as.h 115. — 
Kegleyleha po 10 z ł, o: k, , pg.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. s. 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zL  . 33.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. s . 45.75
O j t j p  r,r, ł.o r.v -  ’< 31.50

1.06 . -  
103,50

100.60
99.60

1 7 8 . -
40,75

115.25

19 25 
24.—
42.50
28.—

płaeą żądają
Owrwoa. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 90 13.05

M węgArsk. r po 3 zł. 6.95 7 10
Fundaeyą szpitala Areyks Rudolf*

po 10 zł. w. a . ..........................18.25 19.__
Sal ma po 40 zł, m. k  .......................  56 — 56.50
St. Gonois po 4U zł. i« k. . . . . 50.—  30 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50
Poż. Tryestu po 100 zł. in . , 128.— 130.__

„ 00 50 zł. w. a. . 68.— ____
Waidetoina 00 20 zł. m. k. . . . .  28.25 28 75
W'udisóhgrhtz,s po 20 zł, -•», fe, . 39.—  39 25

7 .  W e k i l e  { w  3 e ieelące)
Augsburg na .100 zł. w., p r„ .. . .
Boriiii za 100 martf w. p
Frankfurt za 109 mark w p. -  _________
Hamburg za 100 mark w. ». n. . _________
Loudyu ks 10 ft. szt. . .  . .  . 121 90 122 10
F sryś Sft 100 b ...........................  48 32 50 4 3 .3 /5 0

K u r s  z ł o t a .
Debet cesarski mon................. 5.78 — 5 80. .

* pełnej wagi . . . . , 5.75 — 5 7 7 ,—
Korona       .
29-frankówka . , 67.50 9 68 50
Beeeyjaki im perysł . . .  9,99 -  10 01 —
Talar zwią/.śnwy . . . . . .  — —,— ____
Srebro  ........................................

B a n k  k r  a j  o  "Ty
6 prc. obligacye pożyczki krajowej — . —  —.  

4‘/* pro. obligacye pożyczki krajowej — .— — .—
5 ore. oblig. komunalne banku kraj —  .__
4 lfi  pro. krajowe listy zastawne — . — __

Z lwowskiej Izby ftandlewej I przemyiławej,
TeJagrafcwany kurs wiedeński 

dni-, a listopada 1884

Jednolity dług państwa w banknotach
9  a  9  w srebrr-c .

Renta w złocie . .
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

-.i kr^ytew-egn . . . . .
Londyp 
Srobro 
Napoleondor
Dukat cesarski mes. .......................
ę (1(1 :\-s n y V 1 o !

IT . ot.
81 20
82 30

193 55
96 35

868 _
291 70
•:£2 60

9 701/*
b 79

59 90

m m :m nm 3W m. mc mi mm m m» w
Wyroki prasowa

L. 17073. (7073)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C k. sąd krajowy dla spraw aarnych 

orzekł na mocy §§. 488 i 493 sp. k. i §. 37 
u. pr., że treść broszury pod napisem : „Ja ­
nek Bruzda" — napisał „Adam z pod Kra­
kowa — Genewa w drukarni Przedświtu 
1884“, zawiera znamiona zbrodni z §. 63 
u. k. i występku z §§. 300, 302 i 305 u.k., 
z&tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tej 
broszury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 listopada 1884.

„Słowo wstępne podtytułem : „Narodowość 
i walka k las“ pod tytułem: „rozwój i cha­
rakterystyka borżuazyjnoj ekonomii” pod ty­
tułem: „o przyszłych stosunkach społecz­
nych — ustęp do zarysu rachunkowości spo­
łecznej — przez Gustawa Lefrr.nęais" i pod 
tytułem: „Z kraju”, zawiera znamiona zbro­
dni z §§. 58 i 65 u. k i wyst. z §§. 800. 
302 i 305 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 listopada 1884.

L, 17213. (7070)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych

n « m0(iy §§ 489 1 493 SP- k- i § W
w nr’’ 1 6 *;re. artykułów umieszczonych
7r84 i  ®zasoP(sma: „Walka Klas*, w maju 
1884 w Genewie wydanego pod ty tu łem :

L 17148. (7079)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i § 37 
u. pr., że treść broszury pod tytułem: „Śpra 
wozdanie” z podpisem: „L. Waryński”, za­
wiera znamiona występku z §§. 302 i 305 
u. k., zatem usprawiedliwioną jes t zarządzo­
na przez c. k Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest

dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, daia 29 października 1884.

L 17146 (7067)
W I r a i e i u  Jego Cesarskiej Mościł 
C k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37
o. pr., że treść broszury pod tytułem: „Ste­
fan C h a łu irin — robotnik— rewolucyonista. 
Jego czyny i śmierć”. Przekład z rossyjskie- 
go W. P. Nakładem Przedświtu. Genewa 
1883, zawiera znamiona występku z §. 305 
n. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c, k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tej broszury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
d/dsze rozpowszechnianie takowej, a zabra­
ny nakład ma być zniszczony.

Lwów, duia 30 października 1884.

: łanego w 50 letnią rocznicę Listopadowego 
i powstania" przez redakeyę „Równości" w 

Genewie. Genewa 1881, zawiera znamiona 
zbrodni stanu z §. 58 b) i c) u. k , zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabiany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 października 1884.

L. 17147. _ (7068)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k i §. 37 
u. pr., że treść broszury pod tytułem: „Spra­
wozdanie z międzynarodowego zebrania zwo-

L. 17074. _ (7074)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
i u. p., źe treść broszury pod napisem: „Mistrz 
i Wścieklica i spółka" Genewa 1883. zawiera 
j znamiona zbrodni z §. 65 lit. a) u. k. i wy- 
| stępku z §. 305 u. k., zatem usprawiedli- 
i wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­

tora rządowego konfiskata tej broszury.
W skutek tei uchwały wzbronione jest 

dalsze rozpowszechnianie broszury wspo­
mni onej.

Lwów, dnia 1 listopada 1884.



L .
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22742. O B W I E S Z C Z E N I E .  (7076 8-3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi by- 
wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16|6 1877 (Dz- u. P- n r- 00) tudzież poboru

usta­
na prze- 

lub bez- 
obok wy-

ustaw, od zawarcia kontra-

albo

podatku konsumcyjnego od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w myśl 
wy z 17(7 1862 (Dz. u. p. nr 55) i ustawy z 8|5 1875 (Dz. u. p. nr. 85) a to 
ciąg roku 1885, lub też na lata 1885, 1886 i 1887 z prawem wypowiedzenia, 
wanunkowo na trzy lata, t. j. 1885—1887, ogłasza się niniejszem w okręgach 
kazanyeh, publiczną licytacyę pod następującemi warunkami:

1) do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle
któw wykluczonym nie jest;

2) Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką
też w publicznych efektach, na kaucyę się kwalifikujących —  złożoną.

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub no
taryalnie się wykazać.

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10 prc. wadyum 
k. powiatowej Dyrekcyi skarba we Lwowie,
popołudniu. .5) O bliższych w arunkach dzierżawy i spisie miejscowości, w pojedynczych okrę- 

’   1 w p k nowiatowej D
powiatu.

c.  należy wnieść do naczelnika
'najdalej do 17 listopada 1884 do godziny 2

gach położonych,-'m ożna się poinformować w ć. k. powiatowej^ Dyrekcyi skarbu we Lwo-
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1 mięso Dawidów z 8 miejscowość 131 — 13 —

2 mięso 
i wino

z 25 miejscow. dla mięsa 
Nawarya

1260
10 —

12b
1 —

S mięso Gródek z 47 miejscowość. 9420 9 0:1

4 mięso Chodorów z 31 miejscow. 1805 --- lob —
5 wino Chodorów z Brzozdowcami 180 18

fi mięso Zydaezów z 23 miejscow. l i i i 70 110

7 wino Zjdtczów z Bereznicą 
królewską i Nowesioło 42 — 4 —

~8 wino Kulików z 33 miejscow. 10 1

Dzień, miesiąc, 
godzina i miejsce 
odbyć się mającej 
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dniu 8 sierpnia 1884 do hipoteki weszli, o- 
raz tych, którymby uchwala licytacyjna i 
późniejsze doręczoną być nie mogła do rąk 
kuratora ad w. dr. Le>zko z podstawieniem 
adw. dr. Henryka Schoena zawiadamia. 

Kraków, 12 września 1884.

L. 6983. (7161 3—3)
W c. k sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się dnia 13 listopada 1884, 11 gru­
dnia 1884 i 15 stycznia 1885, zawsze o g0 ' 
dżinie 11 przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności Jakóba i Barbary 
Sebastyanów, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, w Dolinie na przedmieściu Borczkowie 
pod 1. k. 25|648 położonej, około 15 morg 
przestrzeni obejmującej, na rzecz Majera Li- 
twaka celem śpiągnienia sumy 200 w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1 5-30 zł. w. a. Wadyum 153 złr.

Dalsze warunki i akt oszacowania przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 21 września 1884.

L. 7846. . (7162 3 - 3 )
Dnia 13 listopada i 17 grudnia b. r., 

oraz 25 stycznia 1885 odbędzie się przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż realności, objętej 
wykazem hipotecznym 1. 296 dla Serafiniee, 
Iwana Kurhaniewicza własnej, na rzecz Szu- 
lima Kom o 105 zł. w- a z pn., a to na 
pierwszych terminach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 465 zł w. a., a na trzecim 
i poniżej takowej. Zakład wynosi 46 zł. 50 
ct Akt oszacowania i resztę warunków licy­
tacyjnych można w tus. registraturze przej­
rzeć. Z c. k. sądu powiatowego.

’ Horodenka, dnia 27 sierpnia 1884.

L.

Lwów, dnia 1
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

1884. J ____ __
(7079 3—B)

O B W I E S Z C Z E N I E  L IC Y T A C Y I .
o k powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu, podaje niniejszem do publicznej

w i a d o m o ś c i  że na dniu 1 8  listopada 1884, odbędzie się H g »  publiczna licytacja celem 
wiadomości, ze na om ^  ł>nVłftrrn ,*„„oinmpvineeo od mięsa i wyszynku wina,

moszczu winnego
wydzierżawienia prawa do poboru podatku konsumcyjnego

owocowego, w okręgach dzierżawnych poniżej wykazanych', na bez-
1885 do 31 grudnia 1887, lub na  o

warunkowo trzechletni okres czasu, t. j od 1 stycznia __
milezącem odnowieniem na dalsze dwa lata, to jest 1886 i 1887,rok 1885, z

a-l

1-3

1
2
S
4
5
6
7
8 
9

Okręg dzierżawny

Jagielnica
Jagielnica
Husiatyn
Ztotuiki
Tarnopol
Budzanów
Budzanów
Kozowa
Kozowa

Prawo do poboru 
podatku konsumcyjne-] 

go od

mięsa; wina, moszczu] 
winnego i owocowego, 
wina, moszazu w. i ° w- 
wina, moszczu w i ow‘ 

mięsa, 
mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego, 
mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego

klasa ta­
ryfowa

Cena
wywołania

złr. jct.
III 2004
— 86
-— 300
■— 28

1 III 24520
III 2019
— 36
III 1415
— 60

60

Miejsce i termin 
przedsięwzięcia publi­

cznej licytacyi

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu, na dniu 
18 listopada 1884 od 

godziny 8 z rana 
do 1 po południu.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 10 prc. ceny wywołania, mogą być wnie­
sione do 2 godz. pojpołudniu dnia 16 listopada 1884, do rąk naczelnika c. k. powiatowej
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe warunki, które sa wskazane w . -
dziernika 1884 1. 23.126, mogą być przejrzane w l0szczenm I). Beytacyi z dnia 7 paz-
Tarnopolu, jakoteż w c. k. nadzorach straży u • Powla*,owej Dyrekcyi skarbu w
w godzinach urzędowych. J “ *rbowej, tutejszego okręgu skarbowego

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Tarnopo]j dnja n  października i m  

L ' ^ 7619, ~  ~~~~ " (7143 3—3)
Obwieszczenie licytacyi

fuUbwvCd7,eL 0dbr  -8ię majilCej nW e- k- / r iat° Wei skarl>n w Stanisławowie, w ce­lu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzierża-
i 1887, lub z zastrzeżeniem prawa wy-

2966. 
W

. . . . t (7170 3 - 3 )
c. k. sądzie powiatowym w Zbara­

żu odbędzie się w dniach 25 listopada 30 
grudnia 1884 i 29 stycznia 1885, każdym, 
razem o 11 godzimerano przymusowa sprze­
daż realności, pod 1. 8 w Zbarażu, Gerscho- 
na i Berty Sehulbaumów własnej, przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową, przy trzecim także niżej tej ceny 
na zaspokojenie pretensyi ks. Stefana Ka- 
czały w kwocie 200 zł.

Cena wywołania 4.144 zł. w. s 
Wadyum 414 zł. 40 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż, 12 sierpnia 1884*

ftl. 8139.
^ u n b m a Ą u t t g .

$ u r ©idjerftettung ber

(7105 2—3)

ber

wnych poniżej oznaczonych, na lata 1885,
1886 i 1887.

o
CL

K
Okręg

dzierżawny

Ilość miej­
scowości 

należących 
do każdego 

o k r ę g u

Rodzaj
przedsię
biorstw8

klasa
taryfy

Cena
wywołania

Liieytacya odbędzie się od godz. 
9 do 12 przed poł. i od 8 do 
5 po p o ł, w c. k pow. Dy­
rekcyi skarbu w Stanisławowie

w  d n i a c h :
O złr. ct.

1 Stanisławów 38 mięso
dla m. 11
okrg III 26810 — 17 listopada 1884 

od 9 do 12 godz. przed 
południem.2 Bolechów 30 r> III 5528 —

3 Tyśmienica 17 V III 2681 —
4 Rohatyn 53 7) III 3367 — 17 listop. 1884 od 3—5 po pof.

szego sądu krajowego we-Lwowie na rok 
1885/6, odbędzie się w sali tego sądu wyż­
szego, dnia 28 listopada 1884 do godziny 
12 w południe licytacya za pomocą ofert pi­
semnych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 8082 
złr. 85 cnt. O jakości i ilości materyałów, 
o pojedynczych cenach fiskalnych, warun­
kach licytacyjnych i dotyczących wzorach, 
zasięgnąć można każdego dnia przed term i­
nem wyżoznaczonym, w czasie godzin urzę­
dowych w biurze prezydyalnem wyższego 
sądu krajowego, gdzie też oferty zaopatrzone 
w wndyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące, 
z dokładnem wyrażeniem cen nietylko cy­
frami, ale też literami, w oznaczonym 
terminie wniesione być mają, przyczem się 
wyraźnie zastrzega, iż oferty, w których ce­
na nie w pewnej sumie lub w procentach 
od ceny fiskalnej opuścić się mających ozna­
czona będzie, lecz tylko w ogóle niższa o 
jakiś procent od jakiejkolwiek przez innego 
oferenta wnieść się mającej ceny oferowanąby 
została; tak jak też oferty spóźnione lub 
nieułożone wedle przepisów, uwzględnionemi 
nie będą.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów 5 listopada 1884.

3- 9489. (6958 2— 3)
Son ©eiten beg f. f. ftabt. belegt. Śe= 

jirtggeridjte łn Tarnopol mitb befannt gege= 
ben, hali i ur §ereinbrinjjung ber gmherung 
beg' Chaim Lówensohn non 200 fl. ó 2B. 
fu® błe ejefutibe f^etlbiet^una ber (aut ®runb= 
bucfjgrinlage 9łr. 270 ber $ataftra(geincinbe 
Czernilów ruski ber (iegenben IJtadjfajjmafje 
nad) Iwan Szełepka eigentfjumlid) gefjbrtgett 
9?ea(itat fub fiiJtr. 11 in Czerniłów ruski om 
27. jłonember 1*84, 22. ©ejember 1884 utib 
23. S&niter 1885 urn 9 Ufjr SSormittagg in 
fjg. ®eri<f)tggebiiube ftattfinbeu merben. 33ei 
bern erftett unb jmeiten ©ermine roirb biefe 
ŚRealitat nur iiber ober um ben ©cfjajjungg* 
mertlj, het bem brittett and) unter bemfefben 
beraufcert merben.

5Itg 2lugrufgpreig gilt ber ©djajjunggs 
mertfj 4400 jT. Śabium hetrdgt 10% Ijiebott.

©er ©rftefjcr wirb berpfTi^tet fetn, ade 
auf betu ®ute ^aftenben ©djulbcn big ju r 
§o^e beg iłaufpreijeg ju  ubernc^nten, toeitn 
bie ®(duhiger ifjr ®e(b non ben afienfaKg 
nor(jetge(e()cneri Slujfianbigung uiĄt annetimen 
jnoUten. ©ie nd^eren Scbingungen fóttncn tn 
ber t>g (Regi[tratnr einge|ef|eu tuerben. 

Tarnopol ben 31. Śuli 1884.

fran frtt" ^ “^ “ ^ ^ t g e n  2(ugjpeifung 
tranfen unb tommanbiten m n n f d a f t ,
$3ebarfn){(7 ber ®ł»fo»tt*uńb to ittifyn

l n iS  .UJ?h IReparatur berfefben, 
ffranfen  S "  »0U"9 ut,b «u«hcfferung ber 

D ^ ,ef Unb SBafąpc,
unb ^hnabm e ber unbrauc^baren © orten,

fiłr unb Ipaarfdjneibeng
m lii  , S ? penn in Sanok uub P rze-

bie f S r ł w f i  e^ tueIt f«r  3 3fa§re, mirb
Słobemfipr s^ er^anb ûn6 Qm . 20fen
SlmfSfnrnnr-? 10 $orm ittagg  tn ben

W ten ber r- 1 3ntenba^  beg h
£ r ,akau uhgefiifirt.

Reitrofim i)at in  ber śfteget ben
ber t P  um fagen , eg fann

» at v auc^ ebentueK i i i  auf bret
■Jałjte auggebejjnt merben.
irhptif rr« [e^ten ^ atte ^at iebo^  ba§leoenfaHs ben afrernatibeu 8fnbot auf etn Sa^ c  
ju  entbalten.

SIHe naljeren S eb ingungen  ^tefiłr ftnb tn 
oem non ber genannteu Eorpg 3fntenbanj aug= 
0e’erin 9ten ® ehingnigfieften de dato Krakau , 
om 28ten  Octoher 18 8 4  entfjalten unb fonnen

bafelbft, fotnie bei ben © ruppem © pitd(ern 1 • ■ r.*im (Marnifong*

9376. (6959 2— 3)
Son ©eiten beg f. f. ftabt belegt Śe» 

jirfg=®erichteg in Tarnopol wirb fjicmit he= 
fannt gegehen, ba§ ju r  §eteinhrtngung bet 
gorberuug beg Josef Seidner 41 fi bie eje= 
futioe geilbiet^ung (aut ®rttbbucftgein(age 9łr. 
5 unb 6 ber Sataftralgemeinbe Demamoryez 
bem Stefan Cymbalista eigent()iltr.licf) gepti*  
gen 9łea(itdt in Demamoryez am 27 9łonem = 
ber, 22. ©ejember 1884 unb 23 Sdnner 1885, 
jebegma( um 9 ll()r im ^g. ®ericf)tggehdube 
ftattfinben werben. Sei bem erften unb jloeiten 
mirb biefe fReaiitdt nur iiber ben ober um ben 
©djdjjungśroettlj bei bem britten audj unter 
bemfelbeit oerau^ert Werben

2I(g Sfugrufgpreig gilt ber @dja^ungg= 
wertf) 545 fi Sabium betragt 10°/o (jieoon.

©er Śrfte^er wirb oerpflidjtet feht, ade 
auf bem ®ute fjaftenben ©djulbeu big ju r 
§5()e beg Sanfpreijeg ju  iibemeljmen, wenn 
bie ®Iau6iger t(|r ®e(b non ben afienfatlg 
Oor|ergefe£)enen Siufftdnbigung nidjt antie^meu 
wollten.

©ie ndfjeren Sebingungen tónnen in ber 
^g. 9łegiftratur eingefefjett werbeu.

Som f. f ftabt. belgt Sejirfggeric^te. 
Tarnopol ben 31. 3 u(i 1884.

3- 9488. (7121 2 3)

in Sanok unb Przemyśl bnnlt beim © o m ifo n s . atrfflgeriĄ te^ lu^T arnopol ^ i r b ^ L f a m i f o e ^ r
am

te ytr. i » tn ^ “^ “ ^ ^ “ -^'©ubbeft iiber beg Chaim Lowensohn non 1 2 fl. 10 fr ó.
©em S3ebtngnigpelte JIohrirf her augge= SB. fn® bie ejefutioe gei(biet()Ung ber (aut piffinfioen iabriidiem ®eoan . . . r .  ■ , ™ ^  • -  -

Pisemne w 10 ,prc. wadyum zaopatrzone ofsrty, można wnieść do 2 godziny po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę dotyczącego przedmiotu dzierżawnego, do 
rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Sta­
nisławowie, jako też w c. k. nadzorach straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego, 
w zwykłych godzinach urzędowych.
 C- k~ P o r towa Dyrekcya skarbu. Stanisławów, dnia 2 listopada 1884.
L. '  ~(7149 3 31

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
dam ia, że celem zaspokojenia należytości 
uprzyw. powsz austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego 518 złr. 82 ct., 1.171 zł. 88 ct. 
i  32.251 zł. 8 ct. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż dóbr Piaski wielkie w po­
wiecie Podgórskim położonych, Maryi S ta­
rowiejskiej własnych, w dwóch terminach, 
a to w dniu 16 grudnia 1884 i 12 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 9 z rana, 
na których te dobra tylko za cenę 

29.160 złr. w. a. lub wyżej
szacun-
takowej

sprzedane będą. — Ceną wywołania jest su­
ma 29 160 zł. Wadyum wynosi 2.916 zł w. 
a. Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze. — Do uło­
żenia lżejszych warunków wyznacza się te r­
min na dzień 12 stycznia 1885 o godzinie 
4 po południu, na który wzywa się wierzy­
cieli pod rygorem §. 148, 432 p. s.
czem się niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Taubę Ettingerową, Ignacego An- 
druszewskiego, Kazimierza Andruszewskiego, 
Tytusa Lewandowskiego i Michalinę Lewan­
dowską, dalej tych wierzycieli, którzy po

©pitale 9łr.

f Ą r i e S r i e i f t S T f f i c  b7e7e"na" te1' Xru> = , ® S bbu^ f yinIa9e ^ . " 1 5  brr |ataftra[gc= 
fipiorarben. mrmbe Czernilów ruski brn ®rbru nad)

3 ebcr Offerent ^at in fcinem^ Dffeafr Hryńko Bujwal ci_gent^um(iĄ gef)bcigert «Rea=
ausoruttuui ŚU ba^ er ftĄ ben SSe* I-tat fnfi 0g“ jn' CrernBóa? rK fi------
ftimmungen btefeg Sebingnig^rfl^ untertutrft 27. 9łobrm6cr 1884 22 ©etemfirr ai!!

©er Slnbotftefler t>at ferner tn femem 23. Saim rr 1885 unt 9 1J S  t  { .  * Ul?b
Offrrte fomo§( ba« 2lugfertigungS&atum ber fjg. ©ettdbttnebfiube ftatifils » i  L
Słunbmacfiung, a(3 aucĘ bcS 93ebtngmg^efteg pem crft

aren.S3ei jenett Se^órben unb Slnftafren, be- t, • x
tueleben 93ebingnig()cfte erlirgen ftnb audĘj Offerfr nernuLrt !, s 
S lan ąu etfe  Oontitljig. Seber D fferrnt ^ t  fid, " l u l  l0Crbf1’;
btefer ISranguette ju  Łeibiennen, unb biefe(6cn toerłh■ ■ ■ * ‘  "    roertł> J 19o„ f i ;  S3Qhiitui betragt 100/
S3(anquette borrfitpig. Srber Dfferent ^at fidfj ■ 
h;efer 18(anguette ju  beibiennen, unb biefelbcit 
...tfprecfienb augjufitHen unb jm ar m it ^ iffern  
unb Suc^ftabeu. i

Ułebenbebtngungen biirfen barin feine ae=1
ftefit merben.

K rakau, am 28 Dftober 1884.
^  f. Śnten bau j beg 1. S arp g .

L.

kową 29.160 złr. w. a.
Gazeta Lwowska Nr. 259 z dnia 10 listopada 1884 r.

7972.
Celem zabezpieczenia 

innych materyałów na ubiory 
sług c. k. sądów, należących do okręgu wyż-

Sl(g Slugrufgpreig gilt brr ©djatjungg* 
t 100/° (jieoon. 

©er (£rftef>er mirb nerpflidjtet feiu, a((e 
auf bem ®ute ^aftenben ©djulDen big ju t 
§5()f beg Kaufpreijeg ju  ubctut()mcn, menu 
bie ©laubiger i()r ®t(b non ben aflenfadg 
uor()ergcfe^enen Śltifftdubignng nidjt anneljmcn 
moUten

© ie  ndljereu ffiebiugungen (ónnen in  ber 
(7 1 9 6  2—3) (jg. (Regiftratur eiitgefrtjen merben. 

dostaw y  sukna i , T arnopol, 31. S u ( i 1884. 
słu żb ow e dla j  -



L. 9274. (6955 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę c. k. uprz. gal. akc. banku hipo­
tecznego dozwoloną została w celu ściągnię­
cia zaległej raty w kwocie 2501 złr. 40 ct. 
zpn., egzekucyjna sprzedaż dóbr tabalarnych 
Borszczów I. II. wykazem bip. 80, 81 tut. 
sądu objętych w dwóch na dzień 28 listo­
pada 1884 i 2 stycznia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w B. IX wy­
znaczonych terminach, przy których te do­
bra tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 220.000 złr., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym będzie kwotę 22000 złr. jako kaucyę 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
masy leżącej Walerego Osadey i wszystkich 
tjch , którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w osobie adw. dra Zakrzewsiciego zo­
stał ustanowionym, że gdyby powyższej ce­
ny kupna nieesiągnięto dla ułożenia ułatwia­
jących warunków ustanawia się termin na 
2 stycznia 1885 o godzinie 4 po południu, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dących dóbr tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne w tus registraturze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja 20 września 1884.

nie także poniżej ceny szacunkowej odbę- 
| dzie się w sądzie tutejszym w sprawie To- 
' warzystwa zaliczkowego w Cieszanowie o 
. 40 złr. z pn., publiczna sprzedaż realności 

w Chlewiskach położona, wykazem hip. 149 
j  księgi gruntowej tejże gminy objęta, do nie- 
' objętej masy spadkowej Rozalii Ważnej na- 
I leżąca.

Cena szacunkowa wynosi 110 złr.
Wadyum 11 złr.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono c. k. notaryusza Józefa Miku­
łowskiego w Cieszanowie, 

i Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
I warunki licytacyjne, mogą być w registra- 
[ turze przejrzane, 
i C. k. sąd powiatowy.

Cieszanów 30 września -1884.

L. 4816. (7218 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 150 złr. a. w. 
j z pn. na rzecz Jerzego Kukutscha odbędzie 
, się publiczna licytacya połowy realności pod 
! nk. 351 w Radzichowaeh położonej, wedle 

wyk. hip. 1. 864 Anny lo  Klisowej 2o Wand- 
lowej własnej, w dniach 19 listopada, 19 
grudnia 1884 i 19 stycznia 1885 o godz. 
10 rano. Cena wywołania stanowi 376 złr., 

j wadyum 37 złr. w. a.
Reszta warunków, protokół opisania,

trzecią klasę szkół początkowych ukończył 
i zamierza oddać się lub też oddaje się już 
teraz zawodowi prawniczemu, lekarskiemu 
lub technicznemu.

Piewszeństwo do stypendyum służy 
młodzieży pochodzącej z familii fundatora 
śp. Krzysztofa Czuczawy, byłego współwła­
ściciela dóbr Wierzbowce.

Prawo nadaw ani1 stypendyum wyko­
nywa kurator fundaeyi Wny Kajetan Kopacz, 
zamieszkały w Stanisławowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje

L. 9610. (6954 1 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyt banku hipotecznego w kwotach 79 złr. 
38 ct., 79 złr. 38 ct., 79 złr. 38 ct. i 1071 
złr. 90 ct. z procentami zwłoki, prowizją i 
kosztami sądowymi, edbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności w Kołomyi 
w mieście pod 1. k. 164/74 a 1. parć. 238 
dłużnika Salamona recte Schlomy Kreindlera 
własnej, w jednym terminie dnia 28 listo­
pada 1884 o godz. 9 rano w B. Y.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2800 złr., realność ta jednak 
sprzedaną zostanie najwyżej ofiarującemu 
nawet niżej ceny szacunkowej, za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 5 prc. t. j. 140 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

lub tych, którymby uchwała licytacyjna z ja­
kichkolwiek powodów przed terminem licy­
tacyjnym doręczoną być nie mogła, ustano­
wiony adw. dr. Zakrzewski w Kołomyi.

Wyciąg tabularny i bliższe warunki do 
przejrzenia w tut. registraturze.

Kołomyja 30 września 1884.

8 . 7286. (7009 1 - 2 )
$ l t t§ p 8 § h J e t f e  tm t& m a d jm ta *

&a§ f. !. 9faicp-$neg3=aRinifteriuin f>e* 
abfidjtigt ben 33ebarf an Sefleibungg* unb 
SluSruftungSforten fiu bie Slrmee im SEat>re 
1885, tnel^e ber attgemetnen Sonfurrenj hor* 
beljalten finb, im SŚege ber ^rihat*Snbuftrie 
ju  befdjaffeu.

@8 mtrb Ijiemit ju r 33eteiligung an bie* 
fem Unterneljmen offenlitcf) aufgeferbeet, nnb 
beigefiigt, baj? bie nofiinljaltlidje Suttbmacfiung 
fammt S3erjeidjni§ ber ju  liefernben Slrtifel in 
ber 8emberger*$eitung (Gazeta Lwowska) unb 
in ber Czernowitzer-geitung oerlauibart toirb.

8Sertrag8*@nitt>urfe fihtnen bei atten 
$orp8*3 ntenbanjen, 3RonturS*2)epotS, bann 
$anbelż* unb ®etoerbefammern eingefeljeu 
toerben.

2)ie fdjriftlidjeu Dfferte, bann bie abge* 
fonbert beijubringenben 93emeiS»2)olumente 
iiber bas erlegte SBabium Ijcben unmittelbar, 
unb langfteng bi§ 1. ®ejember 1884 jiuBlf 
Rfjr 3Rittag8 im ®inreic£)ungg*9Protofotte be§ 
I I. SReid)8*$rteg8=!iIRtniftenum$ einjutrefftn.

©pater einlangenbe, unhottfianbige, ober 
beu Sebingungen nidjt entfpredjenbe Dfferte, 
fomie folcfje, toeldje burcfj ein Śabium ntdjt 
gefidjert finb, bleiben unberiidfidjtigt.

S3on ber I. f. Sntenbanj beS 11 $orp§.
Lemberg, am 29. Dftober 1884.

j  oszacowania i wyciąg tabularny, są w tut. na ręce przełożonej władzy szkolnej, do Wy 
1 registraturze do przejrzenia. i działu krajowego, a to najpóźniej do 15 li-

Żywiec, dnia 24 września 1884. .- stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu,
j    j świadectwo ubóstwa należycie wydane i osta-
L. 5657. (7123 1—3) i tnie świadectwo szlolne, zaś kandydaci po-

j Na dniu 25 listopada 1384 o godz. 10 j chodzący z familii fundatora, winni również 
i  rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real- i  tę własność swoją wiarygodnie udowodnić.
; ności pod n. 36 w Bolechowie położonej, 
! do masy leżącej Michała Schlamb-rgera na­
leżącej, a przez kuratora Jakóba Bielawskie­
go zastępywanej, na rzecz miasta Bolecho­
wa, celem zaspokojenia sumy 630 złr. z pn., 
na którym to terminie realność ta za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie, 

j Cena wywołania 939 złr 50 ct. a. w., 
wadyum 94 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania, w tusądowej registratu­
rze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 1 sierpnia 1884.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 września 1884.

Konkursa.

L. 7920. (6982 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 480 złr. 
88 ct. z p n . przez c. k. uprzyw. gal. akc. 
bank hipoteczny przeciw Michałowi Górnia­
kowi a względnie Janowi Bisanzowi wywal­
czonej przedsięweźmie w tusądowej kanee- 
laryi w dniach 27 listopada, 18 grudnia 1884 
i 22 stycznia 1885, każdokrotnie o godzinie 
10 rano przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika Jana Bisanza pod 1. k. 4 
w Zagródkach starostwie lwowskim położo­
nej wykazem hipotecznym 1. LII objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1750 złr., zakład wynosi 175 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 stycznia 1885 o godzinie 3 popo­
łudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po daiu 24 sierpnia 1884 uzyskali, ustana­
wia się p. Franciszka Sakiewicza z Ostrowa 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
tabularny i protokół oszaeowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec 26 września 1884.

L. 3599.
A v i s o .

(7215 1—3)

W celu zabezpieczenia dostawy Chle­
ba i owsa dla stacyj Bochnia i Niepo­
łom ice tudzież owsa dla stacyj Wieliczka 
i Chrzanów w drodze przedsiębiorstwa na 
czas od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1885 
odbędzie się # i
na dnin 21 listopada 1884, o godzinie ;

10 z rana
w kancelaryi e. k. magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie rozprawa za 
pomocą ofert. Zawarte w obwieszczeniu tu- 
tejszem z dnia 29 września 1884, 1. 3.008, 
ogłoszonem w numerze 230 „Gazety Lwo­
wskiej “ z dnia o października 1884 warun­
ki zupełnie ważne są także dla rozpisanej 
niniejszem rozprawy.

O wszystkich bliższych warunkach mo­
żna się dowiedzieć każdego dnia w kance­
laryi c. k. magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie (plac Matejki Nr. 9) w której 
się znachodzi przygotowany dla rozprawy 
w dwóch okazach zeszyt warunków z daty 
Kraków dnia 6 listopada 1884.

Z komisyi zarządzającej
c. k. magazynem potrzeb wojskowych

w Krakowie.

L- 53131. (6926 3—3)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

„Ożańskiej" o rocznych 150 złr., ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest przedewszyst- 
kiem dla Terleckich, krewnych założyciela 
fundaeyi śp. Marcelego Wincentego Leopol­
da tr. im. z Uniehowa Terleckiego, a w bra­
ku tychże, dla innych imienników jego. 
Gdyby i tych nie było, naówczas otrzymać 
może stypendyum powyższe, młodzieniec u- 
rodzony z rodziców polskich, w krajach które 

! przed rokiem 1772 stanowiły Królestwo Pol- 
L. 48742. (6922 2—3)

Celem nadania stypendyum z fundaeyi J  Kandydaci winni wykazać, że z dobrym 
śp. Antoniego Józefa dw. i . Spadwińskiego, * postępem w naukach i obyczajach uczęszczają 
o rocznych 200 złr., ogłasza się niniejszem . do jednej ze szkół publicznych w Galieyi1 
konkurs. \ lub do którego z zakładów agronomicznych

O powyższe stypendyum ubiegać się galicyjskich niemniej, iż wsparcia rzeezywi- 
mogą uczniowie, wykazujący się rzeczywistem ■ śeie potrzebują.
ubóstwem, dobrymi obyczajami i postępem i Prawo nadawania stypendyum tego wy- 
w naukach, synowie mieszkańców królestwa , konywa na propozycję Wydziału krajowego 
Galieyi i Lodomeryi ź Wiel. ks. Krak., wy- : Wny Aleksander Terlecki, właściciel dóbr 
znania katolickiego, szlacheckiego lub nie- Ożańska.
szlacheckiego rodu. j Podania mają być wniesione na ręce

Kandydaci winni wnieść podania swoje , przełożonej Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do któ- j  krajowego, najpóźniej do 15 listupada r. b. 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału kra- j j zawierać: metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
jowego najdalej do 15 listopada r. b. i za- ; stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a wzglę- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 1 dnie również dowody pokrewieństwa z i 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. ks. 

krakowskiem.
Lwów 18 września 1884.

L. 5890. (7056 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do wiadomości, że w dniu 18 listopada, 
18 grudnia 1884 i 15 stycznia 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie tu tej­
szym odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności 1. k. 345 w Płosinie ja- 
sienickiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Maryi Socha własnej na zaspo- 
Kojanie prettnsyi Mojżesza Ruksbauma w 
kwocie 153 złr. 95 ct z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 360 złr. 
zaś wadyum wynosi 10 prc. tejże.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania przy trzecim i niżej takowej sprze­
daną będzie.

_ Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie tutejszym.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów 11 października 1884.

L. 4654. - (71g4 j _ g)
17 listopada i 17 grudnia 1884 

tudzież 20 stycznia 1885 na trzecim termi-

L. 5538. . . (7207 1 — 3)
W sprawie egzekucyjnej gminy miasta 

Bolechowa przeciw Abrahamowi Seif i leżą­
cym masom spadkowym Arona Seifa i Da­
wida Seifa pto 630 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 24 listopada 1884, o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
licytacya realności tabularnej pod 1. 288 star. 
97 now. w Bolechowie.

Cena szacunkowa i wywołania 2.081 
zł. 50 ct. Wadynm 5 prc.

Resztę warunków licytacji można przej­
rzeć w aktach. .

Kuratorem dla wierzycieli nieznanych 
e. k. notaryusz p. Janiszewski w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 8473. Q224 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 19 listopada 1884 o 1 Otej 
godz. rano, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności pod lk. 22/36 w Cfiliplach, Iwana 
i Wasyla Małeckich własnej, na zaspokoje­
nie dłużnych Zakładowi kredyt, włość, w li- 
kwidacyi 23 ra t pożyczkowych po 21 złr. i 
rsszty kapitału 90 złr. 82 ct. a. w. z pn. 
z dołożeniem, że na tym terminie realność 
ta za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
900 złr., zakład 30 złr. a. w

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, wraz z warunkami licytacyi, przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 26 września 1884.

L. 47136. (6913 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

śp. Damiana Brzeskiego o rocznych 190 złr, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca ubogiego, pochodzenia szlachec­
kiego, który z odpowiednim postępem w na­
uce i obyczajach, do szkół publicznych u- 
częszcza.

Kompetenci o powyższe stypendyum, 
winni wnieść podania na ręce Dyrekcyi za­
kładu, którego są uczniami, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chtrzu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks Krakowskiem.
Lwów 8 września 1884.

L. 47380. (6884 2— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundaeyi imienia Agenora hr. Gołuchowskie- 
go, po 200 złr. rocznie, ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
gich, w Galieyi urodzonych młodzieńców, a 
w szczególności jedno dla uczniów krajo­
wych szkół uniwesyteekich, technicznych, 
gimnazyalnych lub realnych, drugie zaś dla 
młodzieńca, oddającego się naukom w kra­
jowych szkołach gospodarstwa wiejskiego.

Prawo nadawania tych stypedyów słu­
ży J. Wielm. Agenorowi hr. Gołuehowskie- 
mu, ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w n a­
ukach, a w szczególności i ostatnie świade­
ctwa szkoLe.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Gcncyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krairowskiem.
We Lwowie, d. 10 września 1884.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodomeryi z W:el. ks. 

krakowskiem.
Lwów 1 0  p a ź d z ier n ik u  1 8 3  fc.

L. 47135. /  (6912 2— 8)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

śp. Krzysztofa Czuczawy o rocznych 195 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla młodzieńca urodzonego w Galieyi lub na 
Bukowinie, z rodziców ubogich, obrządku 
ormiańsko-katolickiego, który przynajmniej

b. 48355. (6886 3—3)
Celem nadania stypendyum z funda­

cji imienia Agenora hr. Gołoehowskiego, u- 
tworzonej przez mieszkańców byłego powia­
tu Radymieńskiego o ro -znych 70 złr. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u- 
kończeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają.

Prawo nadawania powyższego stypen­
dyum służy JW . Agenerowi hr. Gołueho- 
wskiemu, ordynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
najdalej do 15go listopada r. b. i załączyć: 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy­
cie zatwierdzone, tudzież świadectwa szkol­
ne tak ze szkół początkowych byłego po­
wiatu Radymieńskiego, jakoteż z ostatniego 
półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe, uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendyum, ist­
nieją w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, La­
szkach, Dunkowicaeh, Nicnowicach, Stebnie 
i Sośnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 września 1884

L. 53132. (6927 3—3)
Celem nadania jednego, a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu ś. p. Andrzeja 
Żalchockiego, po 115 zł. 50 ct. w. a. ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej stę młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczającej do szkół publicznych, 
w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Stypendyści tej fundaeyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równo­
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej fundacji.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 10 października 1884.



L. 46377. (6909 3 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

pod nazwą : „Zapis śp. Bazylego Lewickiego" 
o rocznych 100 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
należących do rodziny śp. fundatora mło­
dzieńców, uczęszczających do szkół publi­
cznych ludowych, średnich lub wyższych a 
odznaczających się moralnością, pilnością, 
zdrowiem i zdolnościami, aż do ukończenia 
nauk w szkołach publicznych.

Ponieważ rodzina śp. fundatora pomimo 
wezwania ogłoszonego sposobem konkursu, 
zastępcy swego dla spraw fundacyi nie wy­
brała, przeto służy Wydziałowi krajowemu 
wyłączne prawo nadawania stypendyów z n i­
niejszej fundacyi aż do czssu, kiedy rodzina 
śp. fundatora zastępcę takiego wybierze, a 
ten, do spełniania swych czynności się zgłosi.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do 15 listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo zdrowia, dowody do­
tychczasowych postępów w naukach, tudzież 
wiarygodne dowody pokrewieństwa swego z 
śp. fundatorem.

Z Wydziału krejowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 29 września 1884.

L. 47133. _ (6910 3—3)
W celu nadania stypendyów z fundacyj 

t. z. konwiktowych po 210 złr. i 157 złr. 
50 ct. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego, dla młodzieży szlachec­
kiego pochodzenia; z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno dla 
synów mieszczan lwowskich, wreszcie z fun­
dacyi t. z. Krakowskiej zakordonowej dla 
młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

Ubiegać się mogą o nie uczniowie pu­
blicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem za­
kładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego, a to najdalej do 15 li­
stopada r. b.

Do podań załączyć należy matrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i dowody dobrego postępu w naukach, mia­
nowicie zaś świadectwo z ostatniego półro­
cza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przezna­
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachec­
twa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendya jako krewni fundatorów 

, Jako ^now ie mieszczan lwowskich winni
w odni? ^  WłaSn°Ś" SW°k  wiar-vg°dnie udo- 

Z Wydziału krajowego ' 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 września 1864.

L. 7095. (6979 3—3)
Przy c. k. sądzie powiatowym w Sko- 

lem opróżnioną jest posada funkcyonaryusza 
c k. Prokuratoryi Państwa z roczną remu- 
neracyą 100 złr.

Kompetenci o tę posadę mają swe po­
dania z dołączeniem dokumentów wykazują­
cych dotychczasowe zajęcie i uzdolnienie do 
tej posady wnieść w przeciągu czterech ty­
godni od ogłoszenia do c. k. Prokuratoryi 
Państwa w Samborze.

Sambor 27 października 1884.

stypendya przeznaczone dla krewnych, udo­
wodnić swoje pokrewieństwo z fundatorem 
śp. Dr Janem Towarnickim, byłym fizykiem 
obwodowym rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmniej za pomocą wyda- 
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej tre śc i: iż kandydata o sty­
pendyum, jako krewnego śp fundatora, znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, mniemają mieć pier­
wszeństwo do reszty stypendyów, winni do­
tyczące własności swoje wiarygodnie udo 
wodnió.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie­
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egza- 
miaa dla uzyskania stopnia akademickiego, 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 29 września 1884

L. 50275. . (6924 3— 3)
Calem nadania stypendyum z zapisu 

Wgo Emila lorosiewicza o rocznych 125 
złr., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców ubogich, Polaków, obrządku 
rz. kat., orm. kat. lub grecko katolickiego, 
unickiego, którzy z dobrym postępem w na­
ukach i obyczajach uczęszczają do szkół śre­
dnich lub wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo służy krewnym funda­
tora Wgo Emila Torosiewieza, jeżeli ci po­
siadają warunki wymagane od stypendystów
i w niedostatku.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu fundatorowi.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej Jo 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne; ci nakoniec, 
którzyby zamierzali ubiegać się o powyższe 
stypendyum z tytułu _ pokrewieństwa z fun­
datorem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. ks. 

krakowskiem.
Lwów 25 września 1884.

następujący bezpośrednio po ukończeniu stu- 
dyów.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem.
Lwów 8 września 1884.

L* 47n4?' a ,  x u (6885 3r 3> Celem nadania dwóch stypendyów z
fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko’ 
rzelinskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 160 zł. w. 
a. i nadane będą tylko na przeciąg bieżące­
go roku szkolnego 1884|5 dwóm ubogim'' u- 
czniom, pochodzenia szlacheckiego uczę­
szczających do szkół gimnazyalnyeh.*

Prawo przedstawiania kandydatów słu­
ży Wielm. Stanisławowi Skarżyńskiemu wła­
ścicielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekcji gimnazyum, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem,
We Lwowie, 15 września 1884.

L 1640/R. szk. okr. (7191 1—-3)
Sprostowanie.

W konkursie na posady nauczycielskie 
z dnia 18 września, 1. 1149, umieszczonym 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*,
nr. 227, 228 i 281 do 1. ins. 6283, wydruko­
wano mylnie nazwy dwóch miejscowości miano 
wicie: Fiutkowie zamiast Tiutkowie i Chło- 
piwce zamiast Chłopówce, co się niniejszem

prostuj ^  ^  Ra(Ja sz]j0ina okręgowa.
Trembowla, dnia 28 października 1884.

L. 2390/pr. (7180 2 - 3 )
p rzy sąózie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada pomocnika woź­
nych z roczną płacą 800 zł. w. a. i dodat­
kiem aktywalnym 25 prc. płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 dz u. p„ ułożone wnieść 
należy w czterech tygodniach od 15 listo­
pada 1884, licząc do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie.

W Tarnowie, duia 3 listopada 1884. 
Prezydent e. k- sądu obwodowego.

Zawadzki.

L. 639. (7106 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady dwóch posłu­

gaczy przy Zakładzie anatomii patologicznej 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do dnia 20 grudnia r. b.

Z posadą posługacza Igo połączona jest 
roczna płaca w kwocie 800 złr. i dodatek 
aktywalny 75 złr., z posadą posługacza ligo  
250 złr. i dodatek 62 złr. 50 ct. Obaj po­
sługacze pobierają corocznie nadto 21 złr. 
na liberyę.

Do główniejszych obowiązków obu tych 
posługaczy należy przywożenie i odwożenie 
trupów ze szpitala św. Łazarza i klinik uni­
wersyteckich wózkiem ręcznym przez rok 
ca ły ; macerowanie kości i przyrządzanie ko­
ściotrupów dla zakładu potrzebnych; mycie 
podłóg i por ądkowanie ubikacyj zakłado­
wych raz na tydzień prócz codziennego sprzą­
tania, a nadto w zimie palenie w piecach i 
przyrządzanie materyału opałowego; wresz­
cie posługa całodzienna tak w pracowni, ja- 
koteż w prosektoryum i w czasie godzin 
wykładowych.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego w 
słowie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia tych obowiązków i wnieść po­
dania swe, zaopatrzone w dokumenta wyka­
zujące wiek, stan i dotychczasowe zatrudnie­
nie kompetenta, w terminie powyżej wska­
zanym, na ręce senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Kandydaci, zostający w publicznej służ­
bie, mają to uczynić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 L 60 D. P. P., przy obsadzeniu rze­
czonych posad mieć będą pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie c. k. armii, posiadający 
przepisane warunki, a dopiero w braku tych­
że mogą być uwzględnieni inni kompetenci, 
należycie ukwalifikowani.

Kraków 4 listopada 1884.
Dr Rydel, t cz. Rektor.

L. 42166. (6908 3— 3)
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego", ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w części 
dla krewnych i imienników śp. fundatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych, a w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu­
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie 
rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów fun­
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub
{“ h 3 0 0 WyJ!0/ a bę£ z-k  roeznie 150, 200 lub 309 złr., k a ż d e  zaś i n n e  120 150 lub
200 złr. rocznie, a to stosownie do okoli­
czności, czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego aajdalej do 15 listo­
pada b. r. i załączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej zwierzchności miej­
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
hie posiadają takiego majątku, któryby wy­
starczał na przyzwoite utrzymanie kandydata 
W szkołach. Nadto winni ubiegający się o

L. 47134. (6911 3— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi £p. Aleksandra Egierskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Pierwsze o rocznych 290 złr przezna­
czone jest dla uczniów imienia Egierskich, 
drugie o rocznych 204 złr. dla krewnych 
śp. fundatora, pochodzących z Wojciecha i 
Katarzyny z Popielów "Siedleckich tudzież 
dla ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, 
a 0 w Ustępującym  porządku, dla potomków: 

a) P Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimnazyum w Krakowie;
P- Józefa Siedleckiego w K rakow ie ; 

c) P- Wojciecha Siedleckiego, zamieszka- 
g'-* w Tarnowie; wreszcie

1.a) P- Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej, 
zamieszkałej w Rzeszowie.

• e u PrzyPadek, gdyby nie było odpo- 
wieamch kandydatów imienia Egierskich, 
otrzymać mogą stypendyum dla nich prze­
znaczone przez substytueyę, uczniowie po- ; 
chodzący z Wojciecha i Katarzyny Siedlec­
kich i odwrotuie.

Gdyby zaś nie było odpowiednich kan- 
ani imienia Egierskich, ni też z fa­

milii Siedleckich, natedy nadane będą sty- 
pendya (jednak również tylko przez substy- 
tucyę) synom  prywatnych ofieyalistów dwor­
skich, pochodzenia polskiego, obrządku rz. 
kat., urodzonych w Galicyi lub Wiel. ks. 
Krakowskiem

Każdy, ubiegający się o te stypendya, 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok ży­
cia i uczęszcza do szkół publicznych z po­
stępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieśó podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. Pochodzący z rodziny 
Wojciecha i Katarzyny Siedleckich, winni 
również tę własność swoją wiarygodnie udo­
wodnić, zaś synowie prywatnych ofieyalistów 
dworskich, przedłożyć mają nadto metryki 
swoich rodziców na dowód, że ci urodzeni 
są w Galicyi i Wiel. ks. Krakowskiem.
- ^ypendysta , któryby otrzymał stypen- 
yum tylko przez B u b sty tu cy ę , traci takowe, 

skoro się zgłosi kandydat majacy pierwszeń­
stwo do stypendyum przezeń zajętego; z wy­
jątkiem takiego wypadku może stypendysta 
korzystać z fundacyi aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp wnaukach i 
w zachowaniu s ię ; nadto stypendyści z fa­
milii Egierskich i Siedleckich zatrzymać mo­
gą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez rok

L. 9755. (7173 2 - 3 )
Posady sędziów powiatowych w Stryju 

i w Łące w VIII klasie rangi ze system i- 
zowanemi poborami są do obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o posady sę­
dziów powiatowych przy innym sądzie _ po­
wiatowym w Galicyi wschodniej opróźuić się 
mogące, wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania w drodze przepisanej do 2 
grudnia 1884 do Prezydyum c. k. sądu o- 
bwodowego w Samborze.

Lwów, 5 listopada 1884.

L 97^ 7\  (7174 2—3)
Dwie posady adjunktów sądowych przy 

c. k. sądzie krajowym we Lwowie w IX 
klasie ze systemizowanemi poborami są do 
obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o inne obecnie 
oproźmone lub opróżnić się mogące przy in ­
nych sądach Galicyi wschodniej posady a 
djunktów sądowych także bez oznaczenia miej­
sca służbowego wniosą swoje należycie u- 
dokuttientowane podania w drodze przepisa­
nej do dnia 20 listopada 1884 do Prezydum
c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Lwów, dnia 5 listopada 1884.

L. 28961. (7047 2 - 3 )
Konkurs na posady e k s p e d y e n t ó w :
1. Przy e. k. urzędzie pocztowym w 

Zapał wie w powiecie cieszanowskim, za 
kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
200 złr. z rocznemi poborami: płacy za służ­
bę pocztową w kwocie 150 złr., ryczałtu 
kancelaryjnego w kwocie 40 złr. i ryczałtu 
300 złr. za posłańca dziennego do Jarosła­
wia i napowrót, od czasu zaprowadzenia ru­
chu pocztowego na kolei Jarosławsko-Sokal-
skiej.

2. Przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Łupkowie w powiecie liskim, za kontraktem 
służbowym i kaueyą w kwocie 200 złr. z ro~ 
eznemi poborami: płacy za służbę pocztową 
w kwocie 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
40 złr. i ryczałtu 400 złr. za dzienne jazdy 
posłańcze do wszystkich pociągów poczto­
wych.

3. Przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Wielkich Oczach w powiecie Jaworowskim 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwo­
cie 300 złr., z rocznemi poborami : płacy za 
służbę pocztową 300 złr., ryczałtu kancela­
ryjnego w kwocie 80 złr. i ryczałtu 365 zł. 
za jazdy posłańcze do Krakowca.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

L w ó w  31 października 1 8 8 4 .

L. 29112. (7104 2—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta c. k. 

urzędu pocztowego w Złotnikach w powiecie 
podhajeckim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 300 złr. z rocznemi pobo­
rami: płacy za służbę pocztową w kwocie 
300 z ł r , ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. i 
ryczałtu 540 złr. za codzienne jazdy posłań­
cze między Złotnikami a Chmielówką.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów 2 listopada 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5000. (6708 2 - 3 )

C. a. sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza, wedle podania 
zagubionej książeczki oszczędności zaliczko­
wego w Drohobyczu na imię Szymona Mo­
roza w Drohobyczu dnia 1 maja 1878 1. 6/8 
na kwotę 36 złr. 99 ct. wystawionej, aby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od trzeciego umieszczenia ni­
niejszego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
rachując, z książeczką tą zgłosił się, po u- 
pływie bowiem tego terminu, książeczka ta 
za niewaŻDą uznaną będzie.

Sambor 27 maja 1881.

L. 3150. (6566 2 - 3 )
Janowski c. k. sąd powiatowy, zawia­

damiając z miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców Ignacego Kuczyńskiego, Helenę i 
Emilię Kuczyńskie, tudzież Michała Lityń­
skiego, iż są powołani z ustawy do spadku 
po śp. Piotrze Kuczyńskim w dniu 5 lipca 
1881 w Janowie, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, wzywa ich, 
ażeby w przeciągu roku, licząc od dnia ni­
niejszej daty w tym sądzie się zgłosili i o- 
świadczenie do spadku wnieśli, ile że w ra ­
zie przeciwnym spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami, tudzież dla nich ustanowio­
nym kuratorem Julianem Duralskim pertrak­
towanym będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów 28 sierpnia 1884.

L. 41555. (6595 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, zawiadamia nieobecnego i z miej'- 
sca pobytu niewiadomego Jana Gerynowi- 
cza, iż przeciw niemu na dniu 31 maja 1884 
L. 24884 na rzecz Abrahama Taube nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 złr. z pn., w y ­
danym został i że ustanowionemu dla niego 
kuratorowi a d w . drowi Pająkowi z substytif- 
cyą adw. dra Skałkowskiego wspomniany 
nakaz zapłaty doręczonym został.

Sąd wzywa więc go, aby ustanowione­
mu kuratorowi służących do obrony środków 
dostarczył lub innego zastępcę zamianował
gdyż z zan iedbania  w ynikłe skutki sam sol 
bie przypisze.

Z c - k- , s^ o b a j o w e g o  jako handlowego. 
Lwów 13 września 1884.



L. 5575 W y k a z
depozytów przy c. k. Sądzie powiatowym w Oświęcimie, do których od 30 lat właściciele nie ogłosili się.
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(6932)
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Data i liczba

Suma deponowana

Dzień odbioru Nazwisko masy w gotówce 
lub koszto 
wnościaeh

w zapiskach długu
M 'T3 

5 • ! *
pierwszego rozporządzenia 

sądowego publiczny#! prywatnych 
w, a.

zł. et. zł. ct. zł. 1 et.

. i
M agistrat Oświęcim 
7. stycznia 1850 1. 8

art. 113 ex 1850 dzień odbioru 
niepowołany Franciszka Nykiel, Oświęcim

- 10£ 41

2 dto 11. czerwca 1851 1. 18
art. 152 ex 1851 dzień odbioru 

niepowołany — — — — 22 241,

3 dto 19 listopada 1847 1. 802 dzień odbioru i art. niepowołany Elżbieta Horwath, Oświęcim — — 20 — --- —

4 dto

i

polecenie niepowołane

poz. 2 księgi i depozyt z r. 
1844 dzień odbioru niepo­
wołany Nuchem Zierer, Oświęcim __ 18 51

5 dto polecenie niepowołane 30. września 1818 Józef i Marya Fryc, Oświęcim — — — —■ 191 497,

■ 6 dto polecenie niepowołane 27. lutego 1838
Joachim i Rucbe Luksner 

Oświęcim — — — — 106 62

7 dto polecenie niepowołane

poz. 1 i 2 księgi depoz. z roku 
1884, dzień odbioru niepo­
wołany Felix Freitag, Oświęcim

—- — — — 160
50

8 dto 23 Marca 1844 1. 135 18. kwietnia 1844 art 50 Beri Ritter, Oświęcim ■— — — — 9 ---

9 dto 23 Marca J844 1. 135 18. kwietnia 1884 art. 50 Walenty Brzezow«ki, Oświęcim — — — — 29 16 7,

llO dto polecenie niepowołane 25. czerwca 1838 Jan Bucki, Oświęcim — — — — 199 79

i i dto polecenie niepowołane 1. lip* a 1831 Wojciech Zieliński, Oświęcim, — — — — 45 477,

n dto polecenie niepowołane

poz. 1 księgi depozyt, z roku 
1844 pag. 9, dzień odbioru 
niepowołany Melchior Brząkalik, Oświęcim _ 16 86’ ,

13 dto polecenie niepowołane

księga depozyt, i  X. 1844 pag. ; 
9, dzień odbioru niepo­
wołany Maryanma Ipper, Oświęcim _ _ 63 60

14 dto polecenie niepowołane

księga depoz. z reku 1844 pag. 
40, dzień odbioru niepo­
wołany Salomea Kobielska, Oświęcim _ 545 20

15 dto 19. marca 1849 1 222 19. m&rca 1849 art. 96
Maryanma Gawrońska, 

Oświęcim 74 %%\t. — — 74 267,

16 dto polecenie niepowołane

księga depozytowa z r. 1844 
pag. 60, dzień odbioru nie­
powołany Jakob Bisiorski, Oświęcim _ - __ 50 _

17 dto 21. sierpnia 1885 1. 410

księga depozytowa z r. 1844 
pag. 69, dzień odbioru nie­
powołany Gronem Trammer, Oświęcim _ __ _ 34 547,

' 18 dto 31 marca 1854 1. 296 31. marca 1854 art. 854 Wituś Mojehc, Oświęcim — -- — 500 -  I
19 dto 22 czerwca 1854 1- 613 1. lipca 1854 Salamon Haber, Oświęcim -- - — -- — 102 97 |

20 dto 25. czerwca 1851 1. 387 26. czerwca 1851 art 155

Maciej, Jakób, Agnieszka, 
Apolonia i Agata Kłyczki 

Oświęcim _ .. 111
i

13 |
21 dto 8. kwietnia 1847 1. 247 8. kwietnia 18,47 art. 42 Nuchem Zierer. Oświęcim --- — -- — 2 1 9 917,  i
22 dto 9. grudnia 1843 1. 518 5. lutego 1844 »rt. 46 Taube Mehl, Oświęcim -- — —■ — 100 — i

--- — --- — 51
16

2054
459

80
270
142
200

10
160

80
100

20

23 dto 31. stycznia 1849 1. 16 10. marca 1849 art. 94 Jan Mojcha, Oświęcim

---
— ---

— 30

-
—

=

--
—

—

24 dto polecenie niepowołane 13 lipca 1842 Wincenty Bolek, Oświęcim 1 40 — — — —

25 dto polecenie niepowołane

księga depozytowa z roku 1849 
pag. 35 z dawnej księgi 
przeniesione, dzień odbioru 
niepowołany Ludwika Larysz, Oświęcim 2 29

26
Dominium Grójec polecenie nie­

powołane 9. czerwca 1853 art 7
Jan i Maryanna Szczęsny, 

Grójec — — _ _ 120 75

27
Dominium Grójec polecenie nie­

powołane 12. czerwca 1847 art. 1 Maciej Sysak, Zaborze — — _ ___ 67 50

28
Justycyaryat Jawiszowice pole­

cenie niepowołane 1. września 1848 Jan Kubica, Jawiszowice — _ .
16
16

—

29 dto 19. września 1845 1. 423 31. października 1845 Jakób Korczyk, Jawiszowice j - — --- — 48 —
30 dto polecenie niepowołane 17. maja 1852 Wawrzyniec Gara, Jawiszowice — — — — 60 —

31 ■ dto 22. sierpnia 1848 1. 777 15. września 1848
Bartłomiej i Zofia Kowalczyk 

Jawiszowice — _ -..
17
17

147,
14

32 dto 14. czerwca 1850 1 325 1. lipca 1850 Anna Czuwaj, Jawiszowice

13
13
13

60
60
60

33 dto 9. listopada 1850 1. 655 1 grudnia 1850 Jan Gara, Jawiszowice

33
33
33
83

33
337,
337,

33

34 dto 14. listopada 1850 1. 667 13 grudnia 1850 Zofia Korczyk, Jawiszowice — — _ _
40
60

--

35 dto 28. kw;etnia 1851 1. 269 20. maja 1851 Jan Korczyk, Jawiszowice

69
69
69

931/,
93
93

36 dto 20. maja 1854 1. 140 15. ezerwca 1854 Jakób Wyrobek, Jawiszowice

120
120
120

—

37 dto 29. października 1843 1. 507 dzień odbioru niepowołany
Jakób i Marya Polak, Jaw i­

szowice — __ _ _ 192 83
38 dto polecenie niepowołane 16. lutego 1852 Jan Korczyk Jawiszowice — — — 20 —

S u m a  . 77 957, 20 — 7857 99

3  4524. (7189 2— 3)
23om t. S3ejirf8gerid)te in "Niemirów 

tturb ber abtuefenbe unb betu 2BoIjnorte*tiad) 
unbefannte Abuś Muller oerftdnbigt, baji 
Nesie Zimmermann gegen iljn unb Samuel 
Zimmermann am 19. Suli 1884 3- 4524, bi? 
Stage megen $al)tnng hon 50 fi. 5 SB. an* 
geftrengt fyatf tnoriiber bie Sagfaljrt ju r  SBer* 
tjanblung auf ben 25. SftoDtntbtr 1884 |ietge* 
ridjtJ ftftgtfejjt tturb.

Abuś Milller uńrb baljer aufgeforbert, 
bet biefer Xagfafeung ftlbft ju  erfd)ttnen ober 
etneu SaĄtoalter anfjer befanni ju  gebeu, ba 
onft bie SBtrljanblung mit bem fur iljn be* 
teHten Kurator Boruch Klinger au4 Niemirów 
burdjgefiiljrt merben ttnirbe.

SL f. 8ejirf3gericf)t.
Niemirów, am 17. ©eptember 1884.

L. 4388. (6617 2—3.)
0. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Walentego P ielę, że Aron Hamers- 
feld wniósł przeciw niemu pozew o 75 złr.
1 że dla niego ustanowionym został kurator 
w osobie Wiktora Szkockiego w Sokołowie, 
tudzież że na termin w tej sprawie na dzień
2 grudnia 1884 o godz. 9 rano wyznaczony, 
abo ma się stawić albo ustanowionemu ku­

ratorowi informatyi udzielić lub wreszcie 
innego pełnomocnika obrać winien, inaczej 
bowiem z zaniedbania wynikłe skutki sam 
sobie przypisze.

Sokołów 29 sierpnia 1884.

L- 6017. (6707 2— 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Her- 
sza FiiRrera, że przeciw niemu wytoczyła 
pod duiem 11 kwietnia 1884 1. 2557 masa 
spadkowa Izraela Goldklanga pozew wekslo­
wy o zapłacenie 50 złr.

Ustanawiając dla He-rsza Fiihrera kura­
torem ad w. dra Żelechowskiego z substytu- 
eyą adw. dra Janczury, wzywa się go, by o 
miejscu swego pobytu sąd tutejszy zawiado 
mił, lub pełnomocnika sobie ustanowił lub 
potrzebne dowody ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, iuac-zej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 20 września 1884.

L. 43878 (6596 2 —3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszym edyktem do powszechnej wiado­
mości, że gr. k. cerkwi w Rohatynie zagi­
nęła obligacya indemnizacyjna Galicji wscho­
dniej 1. 44U 5 n a  6 6 0  a łr . m . k. opiewająca 
na imię gr. kat. cerkwi w Rohatynie zawin- 
kulowana, dnia 30 kwietnia 1883 wylosowa­
na i wzywa zarazem każdego, ktoby obliga­
cję  tę posiadał, aby takową w przeciągu 
roku, 6 tygodni i 3 dui od trzeciego ogło­
szenia tbgo edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej licząc, tem pewniej sądowi tut. 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu wspomniana obligacya za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 27 września 1884.

Wzywa się niewiadomych właścicieli powyższych depozytów, aby w jednym roku i 45 dniach do podniesienia kwot i dokumentów 
iwłeżycie wylegitymowani się zgłosili, po upływie bowiem tego czasu depozyta na rzecz Wysok. Skarbu przypadną, dokumenta zaś do 
rogUtratury przeniesione będą.

C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 1. października 1884.

3227. (6602 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszt-m niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Wojciecha i Teresę Sefe- 
rowiczów, tudzież niewiadome z życia i m iej­
sca pobytu dzieci tychże, że przecie nim 
Salamon Ochs dnia 24 września 1884 do 1. 
13227 wniósł pozew o uznanie za zgasłą 
przez przedawnienie sumy 52 rubli, 4 zlot 
polsk. 10 groszy, w stanie biernym realno­
ści .pod 1. 129 b. w Tarnopolu zaintabulo- 
wanej, tudzież o wykreślenie takowej ze sta­
nu biernego tejże realności.

Z powodu niewiadomego miejsca po­
bytu pozwanych, ustanowiono na ieh koszta 
i niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. dra 
Manila z zastępstwem p. adw. dra Weisstei- 
na, któremu też pozew doręczono.

Wzywa się przeto pozwanych, by usta­
nowionego kuratora należycie poinformowali, 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina­
czej wyniknąć mogące złe skutki sami sobie 
przypiszą.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 30 września 1884.

L. 44704. (6645 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handl we Lwo­

wie, w sprawie firmy Clayton & Shuttleworth 
przeciw Baruchowi Kohnsohnowi o 140 złr. 
z pn., cek-m doręczenia dłużnikowi tuaądowej 
uchwały z dnia 19 lipca 1884 1. 31334 do­
tyczącej przyznania powodowej firmie na 
własność części kaueyi dzierżawnej 2000 złr. 
przez dłużnika do rąk Józefa Skrzyszowskie- 
go złożonej, ustanawia dla Barucha Kohn- 
sohna, z miejsca pobytu niewiadomego, ku­
ratora ad actum w osobie adw. dra Sokala, 
z substytucją adw. dra Reicha, a doręczając 
powyższą uchwałę ustanowionemu p. kurato­
rowi, o tem nieobecnego dłużnika przez ni­
niejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia.

Lwów 4 października 1884.



L. 8083.
Zawiadamia się 

pobytu niewiadomych

(6738 1 - 3 )  
z imienia i miejsca 
spadkobierców Fran­

ciszka Struma, że Jakób Kalmus zapozwał 
ich w sędzię tutejszym pod 12 sierpnia br. 
doi. 8083 o uznanie że wpisane na rzecz 
Franciszka Struma w stanie biernym real­
ności pod 1. k 116 w Horodence pietensya 
1000 zł. w. a. i na rzecz jego masy preten- 
sya 300 zł m k. w skutek przedawnienia 
zgasły i maję być wykreślone, że ustano 
wiono dla nich dr. Franciszka Raueha : 
Horodenki kuratorem, i wzywa się ich by 
wszelkie ku obronie ich praw służące dowo­
dy temuż kuratorowi dostarczyli, lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi wskazali w prze­
ciwnym bowiem razie ten) spór z tym kura­
torem pozeprowędzonym zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka, dnia 25 sierpnia 1884.

L. 50656. (7146 3—3)
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Józefowi 
Romaszkanowi. że przeciw niemu został 
dnia 15 kwietnia 1882, do 1.16299, na rzecz 
lwowskiej Reprezentacji c. k. uprz. Aziendy 
Assicuratrice w Tryeście, wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 145 zł. 62 ct. w. a. 
z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Romaszkana nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dr. Roberta Czay- 
kowskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Lehmana obu we Lwowie, i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do-

zezwolił na otwarcie konkursu na 
I. Goldwassera,5 protokołowanego zegarmi 
strza w Krakowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w któr?ch ordynaeya konkurs, z dnia 9.Kktórych ordynaeya konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. sekretarza rady Franciszka 
Dubowskiego, a tymczasowym zarządcą m a­
sy pana adw, dr. Władysława Wilkosza,

na

substytucją pana adw. dr. Arona Affeeo 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby

majątek kupna w przeciwnym bowiem razie wadyum . L . 
effarmi- i przez niego złożone przepada na rzecz ma­

sy konkursowej i tejże służyć będzie prawo i 
ponownie 9prz«daż w mowie będących to- j 
warów i ruchomości zarządzić.

7) Po wypłaceniu całkowitej zaofiaro­
wanej eny kupna nastąpi zaraz oddanie 
nabywcy nabytych przez niego towarów i 
urządzenia sklepowego i nabywca winien na 
swoje koszta przedmioty te bezzwłocznie o- 
debrać. gdyż masa nadal żadnej odpowie­
dzialności za żadue ubytki i uszkodzenia tych 
przedmiotów na siebie nie przyjmuje.

Q )  P n ? U n n r t O  A  —

komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich p re­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wisrzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 31 grudnia 1884 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, pod 
ług przepis*1 ordynacyi konkurs, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 15 stycznia 1885, o god. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre 
tensyj poczynili-

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
■ zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 

ręozonym zostaje. f przy8iuża prawo na miejsce tymczasowego
Wzywa się Józefa Romaszkana, aby u- zarz»dcy masy, jego zastępcy i wydziału 

stanowionemu kuratorowi służące do swojej wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp- wia|j powołać ostateczne osoby, w których

wierzycieli wzywa się niniejszem, aby j 8) Ponieważ sprzedaż nasYępuje ryczał- 
term iaie dnia 20 listopada 1884, przed i towo, przeto masa konkursowa nie re<-™ »nib-/,nlr111.CA«TTrm -----------------

cg sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 i października 1884.

Upadłości.
L. 4159. (7186 2—3)

Do likwidacji pretensyj do masy roz­
biorowej Saula Pfefibra z Kopyczyniec zgło­
szonych, wyznaczam termin'na dzień 27 listo­
pada 1884, o 9 godzinie przed południem 
w tutejszym budynku sądowym.

Kopyczyńce, dnia 18 października 1884.
Komisarz konkursowy.

L. 10781. . (7151 3 —3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze podaje niniejszem do wiado­
mości, że otworzył konkurs do całego ruebo
  jakoteż w krajach, dla których ust.

* grudnia 1868 ważną jest,

| zaufanie pokładają
Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 

I w jego pobliżu me zamieszkują, winnj s.  
I przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
| Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 

uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 

' wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator us.anowionym zo­
stałby

i Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

j Termin do likwidacji oznaczony, jest
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 30 października 1884.

mego, 
konk. z

p o M c a J r n i l& M e g o m * k„ T . S j . C
wanej firmy^ handlowej Grabseheid & W n e - 
es z siedzibą w Samborze, tudzież do ta- 

k.egoż majątku prywatnego każdego z jej 
jawnych spólnikow Wolfa Grabsebeida i Sam- 
sona Manelesa aupców w Samborzejzamieszka- 
łych. Rozprawa względem każdego z tych 
konkursów, będzie osobno przeprowadzoną.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
dr. Wilhelmowi Leżańskiemu, c k. radcy 
sądów krajowych w Samborze, a tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się adw, 
kraj. dr. Jakóba Kohna, zaś tegoż zastępcą 
p adw. kr. dra Fiteroika. i

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym w Samborze, 
wedle przepisu ust. konk. w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się i na terminie, który na dzień 17 
grudnia 1884, ustanawia się przed komi­
sarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczania pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia- ! 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin I 
na dzień 19 listopada 1884, o godz. 10
przedpoł., wobec komisarza konkursowego.
Wór™ zaw 'adamia się wierzycieli,
którzy w Samborze me mieszkają, że wedle 
§ 1 1 1  zastępcę w Samborze m ieszkającego  
celem  doręczenia uchw ał oznajmić mała 
inaczej bowiem  nawniosek komisarza kon­
kursowego dla nichkurator na ich koszta i 
niebezpieczeństw o ustanowionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej “.

Sambor, 31 października 1884.

L.

Księgi gruntowe.
283. (7204) 

Komisya hipoteczna rozpocznie docho­
dzenia miejscowe celem założenia nowej 
księgi grantowej dla goiiny katastralnej Ja- 
błonów, w dniu 13 listopada 1884.

Interesowani winni zgłosić się do ko 
m isji i przytoczyć wszystko, co potrzeba do 
wyjaśnienia i ochrony ich praw.

Z c. k. komisyi hipotecznej. 
Kołomyja, 2 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.

Ob
(7107 2-

wieszczenie.
-3)

L. 27315.
C. k. sąd krajowy jako 

Krakowie na zasadzie § 192 i

(7112 3 - 3 )  
handlowy w 
64 ord. konk.

Zarząd >nasy konkursowej Schai Wol- 
d byłego kramarza towarów mo­
dnych w Tarnowie oznajmia, iż na podsta­
wie zezwolenia c k. komisarza konkursowe­
go z dnia 19 października 1884 1. 20 odbę­
dzie się sprzedaż towarów i urządzenia skle­
powego do tej masy należących w inwenta­
rzu masy na 3.344 złr. 21 ct. w. a. oszaco­
wanych w drodze oferty pod następującemi 
warunkami:

• i P  Każdy eb§ć kupna mający winien 
wnieść ofertę na ręce zarządcy masy, adwo 
kata dr. M alawskiego w Tarnowie najdalej 
do dnia 11 grudnia 1884.

2) Każdy oferent winien złożyć do 
rąk wspomnianego zarządcy masy przy wnie­
sieniu oferty wadyum w wysokości lOprc. 
zaofiarowanej ceny kupna w gotówce.

Dnia 12 grudnia 1884, o godzinie 
4 po południu odbędzie się w biurze zarząd­
cy masy otwarcie ofert i oferta najwięcej o- 
fiarującego zostanie przyjęty, \y  razje wnie­
sienia kuku jednakowych ofert zarządca ma­
sy rozstrzygnie, czyja oferta ma być przyęta.

4) Wadyumnajwięcej ofiarującego będzie 
zatrzymanem na poczet ceny kupna, innym 
zaś oferentom zaraz zostanie zwróconem.

5) Zastrzega się jednak tak zarządcy 
masy jak i komisarzowi konkursowemu pra­
wo, w razie gdyby któremu z nich oferta

ofiarującego nie odpowiadała, ta- 
f  f  odrzucić i albo ponowne rozpisanie 

r albo inny sposób zrealizowania mająt­
ku masy zarządzić,

6) Oferent którego oferta przyjętą zo­
stanie winien będzie najdalej do dni 8 po 
przyjęciu oferty i zawiadomieniu go o tem 
zapłacić do rąk zarządzey masy resztę ceny

_ nie ręczy ani 
za jakość ani za ilość towarów i ruchomości.

9) Każdemu oferentowi, który złozył 
wadyum wolno jest zażądać okazania mu 
przedmiotów sprzedać się mających, tudzież 
przejrzeć inwentarz masy, o co do zarządcy 
masy ma się zgasić.

Tarnów, 4 listopada 1 8 8 4 . ______

rłaściciele dóbr,
rozparcelowanie 

1 gwych majątków nieruchomych na mniejsze go­
spodarstwa samodzielne lub folw arki, sprze­
dać korzystnie takowe, niechaj raczą się zg ło­

sić pod adresem: Szeliga  ***> 1* ul. Jagieł* 
s v l r a  T .w A w  piśmiennie lub osobisere, a znaj- 
?a kupców -  nie żydów, na majątki^ ziem skie które 
w  t e n  sposób jedynie sprzedane byo mogą korzy- 

z powoda brakuj kupców z kapitałam i nastnie,

2772. (7200 1— 3)
Ogłoszenie licytacji.
Celem wydzierżawienia przysłu­

gującego gminie miasta Gródka prawa 
propinacyi wódki i piwa w mieście i 
w przedmieściach, tudzież nakładu 
gminnego od przywozu trunków palo­
nych i piwa na własną potrzebę na 
czas od Igo stycznia 1885 do końca 
grudnia 1887 t. j. na trzy lata odbę­
dzie się w tutejszym urzędzie gminy 
na dniu 9go grudnia 1884 od godzi­
ny 9tej rano do godziny 12tej w po­
łudnie publiczna licytacya.

Cena fiskalna za prawo popinacyi 
wynosi 16329 złr 56 ct.
za nakład gminny 7520 złr 44 ct.

Razem 23850 złr. a. w.
Tak prawo propinacyi jako też

nakład gminy wydzierżawia się razem 
nierozłącznie, przyczem się nadmienia, 
że każdy który na licytacyi zechce 
wziąść udział mnsi przed rozpoczęciem 
licytacyi jako wadyum 10%  od fiskal-

dobra pozostające w jednolitym obszarze^w*Yjalicyf * k o m i s y i  W g 0 t0 W C 8
(7216 1 - 3) i lub papierach wartościowych pupilar- 

“  na hipotekę dostarczających podług
,  ^  t_ *  I  i   1  T T T  _  1 1 1 * * -  °

IN A.JTI >

- a y l o t t l H  n a  P a p j e r o
jest prawdziwa bibułka

L E  H 0 1 1 L 0 N
W yrob u franouzklego 

Firmy CAWLEY & HENRY * Paryżu- " ‘ IPrzed naśladowaniem się ostrzega.
T» bibułka tylko wtedy jest prawdziwa 
gdy każda jej ćwiartka nosi stempel, 
LE HOUBLON,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą' 

się m arką ochronną i podpisem.

‘7? i'ęr:injer

[4538 11—?] 
Założono 1S47

— ~ -  *  O
’ kursu żłożyć. Wolno będzie licytować 
ustnie lub zapomocą ofert pisemnych. 

I Te ostatnie mnszą być wystawione 
odpowiednio warunkom licytacyi nale­
życie ostemplowane i dobrze opieczę­
towane i we wadyum zaopatrzone.

| Skoro komisya licytacyjna uzna 
licytacyę za ukończoną, niewolno bę- 

1 dzie dalej ani ustnie licytować ani też 
! nie będą oferty pisemne przyjmowane.

Chęć licytować mających zapra- 
j sza się ażeby na terminie w biurze 
Sekretarza jawili, a bliższe warunki 
licytacyi i kontraktu i cały skład 
przedmiotu dzierżawy mogą odczytać 
w tutejszym Ekspedycie.

Zwierzchnoćć gminy miasta, 
Gródek, 2 listopada 1884.

Jana H offa piwo zdrowia
z e k ł i ir a b ln  s ło d o w e g o

1 flaszka 65 cent.

w Wiedniu 1 B in lapew cię

J a n a  H o ffa  s k o n c e n tr o w a n y  
e k s t r a k t  s ło d o w y

1 flakon 1 zł- 12 c t , mały flakon 70 ot.

Milion uznań od wyleczonych, tysiące spnw ozdań lecz iczyeh lekarzy i zakładów 
leczniczych i 6 0  w y so k ic h  odszezególnień, ręczą za wartość tychże.

płer-J a n a  H o iła  e u k f e r k l  
s io w e  z s ło d u

ps 60, 30, 15 i 10 ot., prawdziwe tylko  
w n ieb iesk ich  torebkach.

J a n a  HofTa c z e k o la d a  z d r o ­
w ia  z e k s t r a k t u  s ło d o w e g o

‘/'j kilo I. 2 złr. 40 ot., II. 1 złr. 60 et.
’/4 kilo I. 1 złr. 30 et., II. 90 et.

Wyleczenie z cierpień piersi 
kaszlu, złego trawienia

i osłabienia.
Ho P ana

• 1 0  S t t  I B S ®  ■ ■
_  „  .  .    A -----  -  —r» I - . ™ —— -* ---

W i e d e ń > Ł  G r a b e n ’ B r a u n e r s t r a s s e  8 .
Lwów, 3 m aroa 1884. W id z ę  się m j|e Ob o w ia ra n vm  o ,  , , , ,  I

skiego piwa z d r o w ia  z  ekstraktu sło d o w e g o  w  m oiem  S -  ”  ^  skuł% Pan- I 
n ajg o rę tsze  m oje p o d z ię k o w a n ie .  Jem 0'erPle"'u P*ers>, w y p o w ie d zie ć  J

Czerniowce, 2 grudnia 1878. Wielmożny Panie^" p I ?  “ f r  ■ os
flaszek Pańskiego, znakomicie działającego JANA HOFFA n ,  r0 ?8
dowego i trzy torebki Jana Hoffa cukierków p f e r s S  / ' ? / ^ 0'"'  ̂ w 8ł0'
M ,  p .o z , I ,  z —

sk u tk ie m  leczn iczy m , ch o rzy  p ili  j „  2 w i c l k ^ z y j c m u o t o n "
A delaića  de B ism arck.

A. Blumeuthal apt.; Bochnia J. Michnik ; B o r a z e ^  w  K1,tmow'czj  Bia*a B
karze; Brzeżany J. Durst, apt.; Buezacz Kerzel & T  e  ł i f  - r I t  *  wszyscy apte-
Trauufellner, apt.; Drohobycz J. Aichmiiller, aut • r nJr t ń- a^ i a aP ^  Dolina
J. Goldborg ; Husiatyn C. Piekarski, apt.; J a r o sW  p T  ; Y  ? Ao L lf,?us,; Grzy mi*łów
K. W iszniewski, Jan Jauiger ;^Krakćw J. T r a u • z v ń a k i ’ , .:  ?Pt-’ .S.^ńlienborg ; Jasło

w JBer- 
z największym

szćw Karpiu«ki apt 
Maroseb, apt.: Sanok

•  u— ..i. «. zfiufijzfoooiii, jj. ikauiia, apt.; Rze-
■' a i Neu§ ol)auer) J - Blumenberg; Sambor Aleksiewiez apt 

- *1 Sokal J. W ysoczański. apt.; Stanisławów J, M aer- ' 1 5
rowioz, apt.; Tarnopol F . Jamrogiewicz, H. Kahano apt; Tarnów W. Muldner et C- 
St Szymonowioz, apt.; Złoczów Józef GolJ • t -----  n - u .  _ . . .  •’Szymonowicz, apt.; Złoczów Józef G old; Czeruiowca 
Krzyżanowski, apt., Ign. Schnirch, A. Bayer.

Stanisławów J, Macura A 
W. MiilJiipr of . 17’. 

Leon Bełdowiez.
Sido-

00 WjMoiiicn ódśgężegeiiilffń.

L, , Zaleszczyki
Lrben, J. Golichowski,

5950



12

K A I * I M I E M . l t  Ł O W I C K I
S K Ł A D  D L A  $ A L 1 C Y If t Ł O W H I

l l f ,
w i o ,  mlMm Y r y b i r a a l s k a  i.

Lampy dowszelkie przybory

Szkiełka do Lamp
(Cylindry) 17sztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z tu k a  1© cm i. 1 1 3  c n t.

! Tania i suaczia U a !
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­

nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauracyi „objad warszawski1', złożony 
z trzeeh potraw, t. j. rosołu lub zupy, m ię­
sa lub pieczeni i leguminy za 40 et., a oraz 
kolacye mięsne (do wyboru kilka pieozy- 
stych) a 20 et. W abonamencie kosztuje 80 
biletów na obiad 10 z łr , zaś na kolaeyę 5 
złr. 50 ot., zaś obiady wedle karty za 'O  et. 
miesięcznie 12 złr. Geny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu na tych samych 
warunkach — Oraz polecam wyborne piwa, 
wina, wódki, miód i herbatę.

B i l e t y  o b i a d  w e  A, 4 0  c t .  są 
też ważne na kolaeyę zamiast gotówki. - 

W nadziei licznych odwiedzin, pozostaję 
z szacunkiem [6904 5-15]

Szymon Fedorowicz
ulica Dominikańska i. 2.

znajdzie umieszczenie
w  handlu płócien i bielizny

JA M  RUBLA
I I Q w o w  tffi.

___________________[6970 3 - 3 ]

i z c z e p y
ma medalami w Brodac

owocowe r. o g r o d n  M o -
s z k  4 w  odznaczonego dwo­

ma medalami w Brodach 1878 i w Kołomyi 1681. 
J a b ł o n i e  czteroletnie.
G r u s z e  B e r y  cztero! tnee.
O r z e c h y  w ł o s k i e  (owoc duży) silno pięcioletnie.

Ceny umiarkowane, franco kolej Jarosław-So- 
kal stacya Ostrów.

Zgłaszać się pod adresem:
J .  K r z y ż  nadogrodnik S o k a l  o. poozta.

_________________________ [7028 2—3]

Calieot "2 g y
n a  k a l e s o n y ,  sztuka na 10 par złr. 8.

Perkale białe „Chiffon
z fabryki B e n e d .  S c k r o l a  S y n ó w

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 ot.

D y m k i b a w e łn ia n e
metr po 42, 60 ot.

Brylantyny, piki,
metr po cent. 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 i 1 złr. 15 ot.,
poleca w wielkim wyborze

3 l . v C S A . n Y S

Markiewicza
w e  L W O W I E ,  plac Maryaeki, 1. 10.

 [5944 9 —?)

Handel K O R A LI
Bonia Tarasiewicza

p r z y  n i i e y  I  L o r a l n i c k i e J  1. 4

wysprzedaje
z powodu zwinięoia handlu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po *wż- 

kowych  stałyoh oenaoh.
[6 59 17 26]

J K  I T
do okien i drzwi, biały i bron- 
zowy, w najlepszym pokoście

p o l e c a j ą  (6931 7-?)

H ibner i Hanke
Lwowie.we

9 0 0 0 0 0 0 0 *  0 0 0 0 0 9
§  Węgierskiego BliM jeździeckiego §

9 Losy „Kincsem“ §
po 1 25ł§"» • a*

c ią g n ien ie  d. 2 0  lu tego  1885.
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 . 0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
:s .  I ---00

i t. d.
Bosy są do nabycia w Administracyi

„Gazety Lwowskiej'. — Na pr-.-winoye za 
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- ©i  ----*-   ~ -------— ----- J y
rych 15 et. przypada na porto i rekomen- J 

CJP dacyę przesyłki.

OOOOOft 00*0000a o Cj

L i i k ł a d  s t ą k i
a? młyna parowego 

w BRODACH,
otworzył handel hartowny i c/ościowy w 
domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy 

Halickiej — Wałowa J. 7. poleca:
Nr. 00 1 kl. 21 ct.
Nr. 0 I ki. 20 ct.
Nr. 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 l i 18
Nr. 3 } kl. 17 ct.
N« 4 1 kl. 16 ct.
Nr. 5 1 kl. 15 ct.
Nr. 6 1 kl. 14 ct.
Nr. 7 1 kl. 18 ct
Nr. 8 1 kl. 13 ot.
Nr. 9 1 kl. 10 ot

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 12lj s ki.

Mąka nr. 1 i nr. 2 do codziennego 
użytku na domowe potrzeby zupełnie dosta­
teczna, by ładną, i wydatną legominę spo­
rządzić. (7179 2—?)

poleca
zupe łn ie  świeżo nadeszłe

Marony Włoskie, Gruszki Tyrolskie, 
Jab łk a  Tyrolskie,
Śliwki Francuskie, katenerki ) , ,
Śliweczki obierane Prunelki ) na kompoty' 
Rydze na winie francuskim,
Korniszony na Bstragonie,
Kawior astrachański,
Rodzynki z Malagi, Orzechy długie duże,
Pierniki Czyńskiego i
Ciasta do herbaty angielskie i niemieckie,
Pasztety Strdsburskie,
Groszek zielony, ) v.
Sparagi i fasolka ) w P”" ^ -  
Marmolada morelo w a, do nadziewania ciast, 
Powidła węgierskie, (6839 7 ?)
S e r  Ementalski, K io ło w y ,

Cieszyński, 1 ^louraadnr
Im perial Newszatelski.

N i e  m a  j u ż  M o l ! ! !
n n  r o n i l i n  i est niezawodnym i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 
D U  r O I I I I H I j  zarodkami. —  Flakon 60 cnt.
Papier oeliranial(ey futra’ soknie, książki i t p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 cnt.

Ziółka antimolowe, sa meocfluionym nabytkiem do przechowania większych ilości 
sukien. KI. 3 złr.

W reszcie P i ż m o ,  K a m l o r a ,  P a c z u l a ,  O l e j  t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l i n a
są do nabycia w dowolnej ilości

w Fabryce Chemiczno - Mesmetycznej,

C T _  U n r i s s - t o ^ ^ i c z a . -
Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice Nr. 20.

. (28*5 30—?)

- o o o o o ó o o e -

A  e rlo śu n gsan ze ige r
B riinn er K apitalistenblatt XV Jahrgang
zamieszcza spis ciągnień wszystkich tak austrackieh 
oko też zagranicznych losów, obligaeyj indemmuiza- 
cyjuych, listów zastawnych, priorytetów i akcyj i jest 
dla posiadaczy tych papierów niezbędnym. W ychodzi 
Bgo i 16go każdego miesiąca. Pojedyncze numera po 
każdym ciągnieniu po 6 cnt. Całoroczna prenumerata 
z orzesyłką pocztową 1 złr. 5'i cnt.

Zamówienia w ahoiiameneie należy wystosować 
d o : B a n k - d r o s s h a n d t n n g s h a K S  L .  H e r -  
l> « r  i n  B r i l n n  G r o s s e r  P I » t z  3 ,  naebst 
der Marie -aule Frerher’sfhe« Haus. (69H2 3 -V)

O r a  J a s i ó s k t e g o

PORADNIK W  CHOROBACH
mówi o leczeniu zapalenia m ózgu , za
płuc, schnieniu rdzen ia  pacierzowego , su ch o t, 

~  ’ ód nicchoroby B righ ta , chorób niew ieścich , tyfusu, 
d yftery i, szkarlatyny, ospy, zołz , o ty ło śc i, 
i t. d.

Do nabycia w księgarni p. M ilikowskiego  
wo Lwowie. Cena 1 z ł r ,  z przesyłką po­
cztową 1 z ł r .  5  c i .  (6869 2— 13)

Ludwik Wilczek
f p y z y e r  S. p e r u k a r z

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że w  n o w o  u r z ą d z o n y m  
z a l t  l a d z i e  F R T Z Y E R S K O  - P R  R E  K A R S K I M  przy placu Halickim 
1 14, w kamienicy p .  Mikulióskiego,

wykonuje wszelkie w yroby z włosów
dla Pań i Panów, p o  cenach u m ia rk o w a n ych .

Utrzuuuje również S K Ł A D  P E R F U M E R Y T ,  u s . - c l k i e  j t r z j  b o r y  
t o a l e t o w e  z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.

Upraszam o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności

Ludwik Wilczek.
(6824 3 - n

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY pi“;\“ ni° SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z Kreozotu drzcire, imko/rcyo, bmoiy Noriopr/sJciei ? Kalsa.mu TolutarwJciego
jp *

Jest to środek niezawodny, leczący rady. A Śnie w szelkie słabości organów oJrteohowycfi, zalecany I 
przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nic utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem  wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw wym agać należy Stpnpcl frannm l-iego R ządu  na każdym  flakonie.

uooiac można we^Lwowie w aptekachSBp.^Mikolaseha Krzyżanowskiego. WCzerniowcaeh w aptece 
p. Golieliowskiego. ' 9b6

Ces- k ró l uprzyw. X

gafie, akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w Krakowie, €zemioweaeh I Tarnopolu

ASYGNATY KASOM
4 preccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

w  ^  ls » n r> bO 57 n m

^  L w ó w ,  7 stycznia 1884.

U D Y R J S L ^ G Y A .
. • (Przedruk nie będzie pisemny) (6300 1 -?)

F i e i f f s a ó r z ę d n a  t a k r y k a

Dfis$eIdorfsk:a 
■ w  K I r a k o w i e

poleca p e d ł u g  w ł a s n e g o  s y s t e m u  w y r a b i a n ą

Musztardę i Ocet
(prawdziwy winny i owocowy)

F ro d u k ta  te praSswyżsaają, sw o ją  ja k o śc ią  wszy­
stkie dotyekczas w  m onarch ii w y rab ian e  lu b  w p ro ­
w adzane fab ry k a ty . Do nabycia we wszystkich znaczniejszy^ 
handlach korzennych i delikatesów, i (5499 22—?)

4 drukarni W ł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 1 2  dom W ernera. fZarza<1<- W łą d y s ła w  J. W e b e r). Papier /  <•. k uui
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BJ[SlI0[[0lgpp
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